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Samuel Springer.

Esy Franci sianie się orcbarzeiR bigi Nar. 
i unfsrencil rozbrojeniowe!?

Z n a m i e n n y  g i c s  o r g a n u  s ó c i s l i s f i y i z R e g o  o  k o n f l i k c i e
m a n d t u r s k i m

(Telegram własny „Now ego Dziennika")

Paryż- 21- 12- (B ) Naw iązu jąc do fiaska akcji 
L ig i N arodów  w  spraw ie mandżurskiej organ 
socja listyczny „Popu la ire" p isze: „L ig a  Naro
d ów  znalazła  się w  przededniu ataku- N ie ule­
ga w ątp liw ości, że pakt Kellogga został naru­
s zo n y  i pakt L ig i N arodów  podeptany- Nie m o­
ż e  teraz chodzić o opracow an ie kompromisu- 
lub c  przeprowadzenie- akęji pojednania- Naj­
pierw trzeba napastnika potępić 5 zmusić do o- 
próżnic-ma zajętych obszarów Liga Narodów  
jest w  stanie to uczynić, jeżeli zechcą tego mo 
carstwa. Niestety oba najważniejsze państwa 
—  Francja i Angija nie chcą tego- W  Gagu osta 
tnich 14 miesięcy oba te rządy faktycznie po­
pierały Japonię- D elegaci Anglji i Francji para­
liżow a li akcję L ;g i N arodów  i zmusili małe 
bań  r- r . i  do milczenia- W szys tk o  jednak ma 
sw ój koniec- Małe państwa p oczę ły  się niecler 
pliwić a teraz zamierzają zrzucić z siebie jarz­
mo Lancuskie i angielskie. Jeśli dojdzie do ja- 
w n ;j rewolty — będzie to oznaczało koniec 
Ligi Narodów- N ow y  rząd francuski dobrze mu 
si się zastanowić, czy ma w  dalszym ciągu 
bronić imperializmu japońskiego, czy tg| za- 
wrótfć z dotychczasowej drogi Albo zmieni 
rząa francuski swoją politykę wobec kwestj] 
mandżurskiej, albo stanie się grabarzem Ligi 
Narodów i konferencji rozbrojeniowej".

N o w y  d w u g i c s  i a t s o f t e k e -  
i f i .  ń s fe i

Genewa- 21- 12. (K ) W ob ec  w y ra żon ego  w czo  
raj na komisji 19 cz łon ków  poglądu, że kon- 
fllKt ciiińsko-japońsiki podważa instytucję Ligi 
Narodów oraz że zagraża współpracy między 
narodow ej delegat japoński Matsouka ośw iad 
c z y i przedstaw icielom  prasy, iż Japonja zrobi 
ła w szystko, aby zapob iec n ierozważnem u i 
n iesp ;aw ied liw etrn  zastosowaniu paktu L ig i Na 
rodów , a temsarnem w yrządzen iu  szkody or­
ganizacji m iędzynaroćo wej. Japonja skłonna 
jest do dalszej w spó łp racy  nad ro^poczętem  w  
G e n e w e  dziełem , any doprow adzić  do rozw ią  
zania problemu-

De:egat chiński dr- Yen podkreślił, że  pierw ­
szy  projekt komitetu redakcyjnego komisji 19, 
zmierzający do zażegnania konfliktu, rozczaio  
w ał delegacje chińską. Przedewszystklem brak 
w  nim potępienia nowego państwa mandżur­
skiego, a pozatem projekt uefewały oględnie u- 
nika wyraźnego stwierdzenia naruszenia pa­
ktu Ligi Narodów przez Japonię- Brak w  nim 
wreszciie rzeczy  zasadniczej: w zm ianki o
sprawozdaniu komisji Lyttona. Sprawozdanie 
które- tw o rzy ło  poids- aw ę obrad, nie zosta ło  w  
projekcie u chw ały ani zatw ierdzone, ani poru 
szone-

fRoos€velt przeciw zwołaniu
fto misji 'la sprawy tflugdw

A k c f a  E 4 o o v e r a  
b e z  p o w o d z e n i a

Nowy Jork. 21- 12. P A T  W  odpow iedzi na 
p ropozyc ję  H oovera  RooseveIt zaznaczył, że 
jego zdaniem komisja dla sprawy długów nie 
powinna być zwoływana, niemniej jednak nie 
zamF-rza się on p rzeciw staw iać w  jakikolw iek 
sposób zam ierzonej przez H oovera  akcji w  
spraw ę długów- Pooseyeit nie jest zwolenni­
kiem łączenia zagadnienia długów z pracami 
światowej - konferencji gospodarczej i konferen­
cji rozbrojeniowej. W ed łu g  n iego kwcstja dłu­
g ó w  stanowi zupełnie odrębne zagadnienie.

Rumunia nie sprzeniewierzy się 
tagosławji

P a ryż- 21- 12- (B ) W  komentarzu do odbytej 
w  tych dniach w  B elgradzie  konferencji państw 
M ałej Rntenty agencja H avasa  pookreśla, że  
obrady n ietyłko w yk a za ły  zupełną jednomyfifl-

Przejazdy grupowe
l  O WARSZAWY
Za t e i  e biletu k lasy II. lub III.

p rże ja zd  w ra z  z  k o l a c j ą  
w  w a gon ie  restau racy jnym  
złożon ą  z 5-ciu dań.

W y ja zd y  dnia 22. i 23. X l l .  o godz. 14'50

n fo im a c je : W A G O N Y -S Y P IA L N E , K rak ów  
S ław kow ska  12, tel, 166-11

MIEJSCA REZERWOWANE.

Londyn- 21 12- (L ) Tu tejsze koła polityczne 
i finuiiisowe zapatrują się na akcję H oovera. 
zm ierzającą do oodjęcia pertrak-acyj w  spra­
w ie  rew iz ji d ługów  wojennych, pesym isty 
czni--. Podkreślają że akcja H oovera  nie ma w i 
doków  pow odzen ia  chociażby z tęgo w zg lę ­
du, pon iew aż żądane od państw dłużiiiczych 
kompensaty gospoda-cze są nie do wykonania

ność tyeh 3 państw, iocz równocześm e nie p< 
zos taw iły  żadnej w ątpliwości, iż układ riunun 
sko-wjoski nie zostanie prolongowany ani od­
nowiony jeżeli W łochy będa się domagać neu 
traiiiośc? od Rumunii w razie kunfliktu W łoch  
z trzeciem państwem

Dziś w sn&imerze
p r <  ^  s r f e y & c u l u  w s t g t n u g o l :

Prof. Adolf Peretz (Warszawa): Jak ulżyć nę­
dzy żydowskiej 

B- Singer: Zamordowali Go (I I I )
Adw Dr- Wilhelm CoMbiatt; ?atąrcie ska* 

i zania
1 Szturm na kahał lwowski w roku 1906 

(d- 1.); „Bez lasek, pięści i przemocy.
(T e ) :  Zapiski literacKO naukowe

W  dodatku „Glos Kobiety Żydowskiej": 
Saba Gottliebowa: Droga kobiety 
Nella Rostowa: Sylwetki kobiet palestyńskich

Ferie w Sejmie i w rządzie
W arszaw a, 21. 12. (S in ) D ziś w  Sejm ie i w. 

rządzie  panow ał ju ż  nastrój św iąteczny. Pre- 
m jer P rysto r w y jech a ł, rów n ież b iu ro  praso­
w e zostało nieco opróżnione. Rozpoczął też u r­
lop dyrek tor P. A . T . S tarzyńsk.i Ostatnią sen­
sacją przedśw iąteczną b y ła  nom inacja  p. Sta­
rzyńsk iego na w iceprezesa Banku G. K . D a l­
szych zm ian  w  m insterstw ie skarbu i w  m ini­
sterstw ie spraw  zagran icznych  należy się ipuw 
dziew ać dop iero  po św iętach.

Dwaj Żydzi w rządzie 
Paul-BoncoHra

P a iy ż , 21. 12. Ż A T . W  skład now ego rządu 
f u;,ruskiego Pau l-Boncoura w chodzi dwóch 
Ż yd ów : Leon M eyer m in isler m arynark i han­
d low e j i A leksander Israc.1 podsekretarz stanu 
w  m in isterstw ie spraw  wew nętrznych .

Komitet rzeczoznawców 
dla uzdrowień e finansów Franc ji

P a ry ż  21. 12- (B ) Celem dokładnego £alna- 
‘/m iiema się z  w s ie  kiemi m ożliwościam i uzdro 
wiernami finansów  państwowych, now y mini­
ster skarbu Cheron u tw orzy ł specjalną komi­
sję ;zt czoznaw ców . zjo-żoną z 5 osób, na któ­
rej ? z * stanął w ieecubernaior Banku Franca
skie-m Pournier Komisja ma zakończyć i i :  
prace r a,później ac u stycznia.
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Przerosty nacjonalizmu
( T h )  Jugoslaw ja  n a leży  bod a j do n a jsym pa­

tyczn ie jszych  tw o rów  państw ow ych , tak  jak  
©ba od łam y —  różn iące się re lig ją , a n ie rasą 

narodu serbskiego na leży  do n a jsym pa tycz­
n ie jszych  narodów  słow iańskich. 'Jest to  naród 
p racow ity , trzeźw y, m iłu ją cy  w olność sw o ją , 
jak  je j  też chętnie innym  udziela. Może być, 
że szczególn ie ż y d  jest tak pełen uznania i po ­
dziw u  dla Serbów, bo w  ich k ra ju  n iem a śla­
du zakały  antysem ick iej. T en  fak t budzi n ie ­
w ą tp liw ie  pew ną p redy lekc ję  dla tak iego na­
rodu, ale, zda je  się, że całk iem  ob jek tyw n ie , 
bez żadnego zabarw ien ia  sub jek tyw nego  m oż­
na w ydać  o Serbach bardzo  poch lebny sąd.

Fakt, że Serb ja  m usiała się uciec do ja w n e j 
czy  ukryte j dyktatury, b y  m óc u trzym ać ca­
łość państwa, tego korzystnego sądu zm ien ić 
n ie może. W ie  się b ow iem  doskonale że w e w ­
nętrzne Zatargi m iędzy rzym sko-ka to lick im i 
C horw atam i a p raw osław nym i Serbam i nie 
są w ca le  w yrobem  k ra jow ym , lecz stanow ią 
p rzew ażn ie artyku ł im portow any —  od sąsia­
dów . A  sąsiedzi nie zasyp ia ją  spraw y, ly lk o  

jak ieś now e sp raw y  knują. W tos i chę­
tn ie pow iększy liby  się —  a to naw et bardzo 
znaczn ie —  na koszt jugosłow iańskich  sąsia­
dów . P rzedew szystk iem  chcie liby  zagarnąć w  
całości —  ale ju ż ca łkow icie  Bez reszty —  w y ­
brzeże Adrja tyku , k tó ry  m a się stać w ed ług 
zaostrzonego apetytu  w łosk iego —  „m are  no- 
s tro“ . Skoro jednak część w yb rzeża  le ży  w  ob- 
ręL ie państwa jugosłow iańskiego, n ie zostaw ia  
mu się spokoju, ani swobody do na leżytego 
w ew nętrznego  skonsolidow ania  się. Jedna 
część „n iew yzw o lon ego " k ra ju  ju ż szczęśliw ie 
została w yzw olona . Sam  d ‘Annunzio zadał so­
b ie  trud, p rzetap ia ł jakby „p rzew rócon y " pro­
rok, p ióro  na m iecz i poszedł po R jekę. Jakoś 
mu się udało, a rząd w łosk i ostatecznie mu 
przebaczył. A le  poza R jeką  jest duzy szmat 
n iew yzw o lon e j ziem i, choćby, np., taka ładna 
D alm acja. D ziś  jednak rew o lta  poetów  ju ż nie 
jes t w  m odzie, trzeba ted y  jeszcze czekać z 
„w y zw o len iem ” , a le g łów ną przesłanką jest, że 
n ie  w o ln o  sąsiadow i zostaw ić ch w ilk i pokoju. 
N iech  się u n iego  gotu je jak  w  kotle, —  jakoś 
się coś z czasem  w ygotu je . T rzeb a  p rzypadko­
w i takż^ pozostaw ić trochę in ic ja tyw y , by le  
ty lk o  n ie  zasyp iać spraw y.

1 tak —  Jugoslaw ja  istotn ie m a n iezm iern ie  
cieżk je w arunk i bytu. Sąsiad jest przecież m o­
cn ie jszy , a m a dużo przedsiębiorczości i stra­
szn ie m ało —  w stydu. Mussolini, k tó ry  się 
uw aża za pomazańca Bożego, zesłanego na ten 
padół płaczu, b y  przebudować na leżycie kulę 
ziem ską i -  duszę ludzką, nie zna te j słabo­
ści ludzk iej, k tóra  się „w s tyd em ”  nazyw a. Co 
w  drodze, to  w ró g  i musi być usunięte, tak 
c zy  laczej. A  to się odnosi do po jedyńczycli 
ludzi i grup, jak  do całych państw. N ie  zaw a 
h a łby  się tedy  „ i l  D uce" położyć sw o je j c ięż­
k ie j ręki na taką D alm ację, gd yby  się —  nie 
bał. Tak , zapewne, on się boi. Jugoslaw ja  b o ­
w iem  na leży  do solarnego system u F ra n c ji i 
stanow i razem  z szeregiem  planet różnej w ie l ­
kości i s iły  św ietlane j jak  Mała Ententa w ca le  
pokaźną potęgę. M ussolin i natom iast, k tóry  
się spóźnił i przyszed ł ju ż po podzia le ziem i, 
jak  ów  poeta, w y ła w ia  ty lk o  jeszcze ostatnie 
płotki, drobne, chude —  skóra i ości. Stąd je ­
go w strzem ięźliw ość w obec sąsiada, którego 
m e  może złamać, ale próbu je —  kruszyć...

'V  tym  star id rzeczy  trudno się d z iw ić  wtc.; - 
h iom u rozgoryczen iu , jak ie  głęboko siedzi w  
duszy Serbów’ p rzec iw  W łochom . I  iak zw y ­
k le  w  takich rzeczach byw ’a —  złość na rząd 
w łosiu  przenosi się na naród w iosk i, a nawet 
na to, co bezsprzecznie jest w  narodzie w ło ­
sk im  podziwu1 i czci godne —  na tw órczego 
genjusza narodowego. A  tu w łaśn ie zaczyna 
się taka „em an ac ja " gn iew u  czy n ienaw iści, 
która jest n iety lko  szpetnym  przerostem  na­
cjonalizm u. ale zakraw a też na całkow ite bar­
barzyństwo.

Ostatnio m ianowicie szła po gazetach i zgro­

zą  p rze jm ow a ła  w iadom ość, że w  D a lm ac ji 
n iszczą stare pom n ik i w łosk ie j ku ltury, w yso ­
k iego  w łosk iego artyzm u, b y  w  ten sposob 
zm azać z  te j z iem i ślady w łosk iego na tej z ie ­
m i oanow ania. T o  jest ob jaw  istotn ie grun­
tow nego zdziczenia. G dyby  się do tak iego roz­
w yd rzen ia  doszło w e  w alce m iędzy  narodam i, 
to  istotn ie należałoby ju ż ostatecznie zw ątp ić  
o rodzie ludzkim . Ot stoi sobie dzie ło  w ie lk ie j 
sztuki w łosk ie j w  T ro g irze  w  postaci sk rzyd la ­
tego lw a. P om ys ł n iezm iern ie  oryg in a ln y , że 
się n ie jako  lw a  łączy  w  jedną przepotężną 
istotę z orłem  i da je mu skrzyd ła  rozpięte, go­
tow a do w ysok iego  lotu, a p rzy tem  w ykon a­
n ie znakom ite: P od w ó jn ie  k ró lew sk ie  zw ierzę 
ży je  term aln ie . A  oto to dzieło  sztuki zn iszczo­
no, ażeby zn ik ł ślad barazo w y ra źn y  po epoce 
w łosk ie j. T en  postępek w yw o ła ł na św iecid 
s iln y  odruch, tym  razem  sk ierow any p iz e N w  
Jugosław ji. K ied y  m łodzież w łoska zaczęła na 
skutek tego nieco m ocno n iew łaśc iw ego  —  po­
w ied zm y w prost: barbarzyńsk iego —  czynu
dem onstrować p rzec iw  dyp lom atycznym  p la ­
cówkom  jugosłow iańskim , a M ussolin i ze sw o­
ją  „m ocarną”  swadą zgłosił pe łny akces do 
„a k c ji"  m łodzieży, trudno było, n ie przyznać 
im  w  dużej m ierze racji. T ak  n ie m oże się o b ­
jaw ia ć  etyczne poczucie narodowe, że się n i­
szczy twórczość ducha innego narodu. Tak i 
ob jaw  przypom ina pow iedzen ie znane, że d ro­
ga idzie od hum anizm u przez nac jona lizm  do 
bestja lstwa. Tak i nacjona lizm  prow adzi do 
takiego upadku.

D laczego się o tym  n iezm iern ie  p rzyk rym  
ob jaw ie  m ów i na tern m iejscu? Chcia łoby się 
na tym  przyk ładzie  zdaleka pokazać w  jaskra- 
w ein  ośw ietlen iu , jak  w  naszych stronach 
p rze jaw ia  się nacjonalizm  —  w łaśn ie ów  na­
cjonalizm , co się oddala w  te j sam ej m ierze 
od hum anizm u, jak się zb liża  do bestja lstw a.

Przj bólach reumatycznych w głowie, biodrach, i ra­
mionach. nerwobólach, bólach w udach i postrzałowych 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa" stonuje się
dla codziennego oczyszczania przewodu pokarmowego.

Tak i dzik i nacjonalizm , dla k tórego n iem a 
św ielości u innych, nie jest etyczną kategorją  
ludzką. Z n iego w łaśn ie w yrasta  w szelk ie  pa ł- 
karsłw o, wszystko, co zbrodnią jest p rzec iw  
p raw dziw em u  człow ieczeństw u T a k i nac jo ­
na lizm  jest w rog iem  całego rod a ludzkiego* 
bez w zględu  na to, na jak im  odcinku i w  ja ­
k iem  barbarzyństw ie on się p ize jaw ia . Niech, 
ludzie poznają sw o jego  w roga.

A  może te uw agi m a ją  jeszcze ten uboczny, 
cel, że m ożem y stw ierdzić, iż  żydow sk i n ac jo ­
na lizm  takich przerostów  n ie  m a i m ieć n ie 
m oże i n ie  będzie. A  gdyby  się gdzieś o b ja w i­
ły , to je  z korzen iem  tępić należy.

 oOo-----

jugosłowiański min. spraw zagr. 
o konflikcie trogikskim

(Telegram własny „Now ego Dziennika'')

Eelgrad, 21. 12. (R )  N a  in terpe lac ję  w  par-; 
lam encie w  spraw ie noty  rządu w łosk iego  W, 
zw iązku  z  usunięciem  lw ó w  trog irsk ich  p rze* 
w ładze jugosłow iańsk ie w  T rog irze , m in is ter 
'sp raw  zagrancznych Jew ticz m. in. ośw iad 
czył: „Jest rzeczą w ogó le  n iezrozum iałą, ż& 
ostatnie w ydarzen ia  w  T ro g irze  w y w o ła ły  w e  
W łoszech  takie oburzenie p rzec iw  Jugosław ji,' 
tem bardziej, że jest to spraw a w yłączn ie  w ew ­
nętrzna. N a leży  w y ra z ić  ubolewanie, że w  se­
nacie w łosk im  w ypow ied z ian e  zosta ły p ew n e 
n ieostrożne i p rzykre słowa. Godność narodo-. 
w a  Jugosław ji n ie zezw a la  nam na u życie  
trybuny parlam entarnej do po lem ik i tego ro ­
dzaju. Jugosław ja  zachow a zim ną krew , a le i  
o tw arte oczy. Jesteśm y zawsze go tow i do po­
rozum ien ia  i zgody. N a leży  jednak  stw ierdzić, 
że po lityka  poko jow a  nie polega na giętkości 
karku.”

Komisarze sowieccy aresztowani
za udział w spisku przeciw Stalinowi
Berlin , 21. 12. P A T . W ych od zący  w  B erlin ie  

b iu letyn  opozyc ji trock istów  donosi, że na roz­
kaz S talina aresztow any został w  M oskw ie 
kom isarz w y żyw ien ia  E ism ont, k ierow n ik  ko­
m un ikacji autobusowej Tom aszew , b y ły  kom i 
sarz ro ln ic tw a  Sm irnow  oraz w ie lu  innych  
w yb itn ych  dzia łaczy sow ieckich. W szyscy  a - 
resztow ani oskarżeni są o udział w  spisku 
p rzec iw ko S ta linow i. O istn ieniu  tego sprzy- 
siężenia m ia ł w iedzieć R yk ów  i Tom sk ij. P o ­
nadto m iano w yk ryć  w  M oskw ie drugą grupę 
sp iskow ców  na życ ie  Stalina, stojącą pod k ie ­
runkiem  N iem czenk i I G insburga. R epres je  
sta linow skie dotknęły w ie lu  innych  p rzyw ód ­
ców  sow ieckich, m. in. b. am basador sow ieck i 
w  R zym ie  i zastępca przew odn iczącego rady  
kom isarzy  ludow ych  K am ien iew  został zesła­
ny  do M ilusińska nad rzeką Jenisej, b y ły  p rze­
w odn iczący trzecie j M iędzynarodów k i „Z in o -  
w ie w  zesłany został na Kaukaz, w spó łp racow ­
nik Po litb iu ra  Sten zesłany został do A kom o- 
Iińska, a sekretarz o rgan izac ji m osk iew sk ie j 
R ju tin  osadzony został w  w ięz ien iu  w  C ze łja - 
bińsku.

Głodówki i represjo
Wilno. 21. 12. PAT . Donoszą, że w więzieniu w 

Połocku i w  Mińsku 260 więźniów politycznych od

kilka dn.' niie przyjaimiiye pokarmu. Qnesdai z więziie 
nia w Mińsku przetransportowano do Smoleńska i 
Moskwy 80 więźniów politycznych. Głodówkę wy- 
woitalo złe obchodzenie się straży więziennej i zle 
pożywienie.

• ■ *

WOiKwa. 21. 12. PAT. Ogłoszony tu został de­
kret, wprowadzający przymusową dostawę yrod-ii 
któw mlecznych oraz zbyt zboża i mięsa Wyzna­
czone kontyngenty są bardzo wysokie i wynoszą 
od 30 dc 280 Mirów mleka od kirowy rocznie w  za 
Ieżności od okręgu oraz charakteru diosrawcy. Kon 
tyngenty naznaczone na gosnodarstfcwa indywidua! 
ne są wyższe o 50 proc. od kontygentów, wyzna­
czonych dla kolektywów rolnych.

Mos.:wa. 21. 12. PAT . Sabotaż Chlebozagotowa 
ogar.i.a Sowiahozy uralskie i sj beryjsikde Represje 
zastosowano wobec 23 Sowchozów. W :elu dyrekto­
rów  uirunięio ze stanowisk w partf i aresztowano- 
W  82 rejonach Ukrainy zakazano sprzedaży towa 
rów przemysłowych. Specjalna komisja ma w y ­
krywać schowane zboże i zarządzać powtórne młó 
cenie słomy i przewiewanie plew.

Wiki”  21. 12. PAT . Dzienniki tutejsze donoszą, 
że w ostatnich dniach organa KOP przytrzyma­
ły na pograniczu polsko-sowieokiiem około 30 osób 
trudniących się agitacja antyreiigijną.

Pr Werner Senator w Wg rszawie
W arszaw a , 21. 12. P A T . D z is ia j p rzy jech a ł 

do W a rs za w y  w  sprawach em :grac ji Ż yd ów  
do Pa les tyn y  dr. W ern er  Senator, członek A -  
gen rji ży d o w sk ie j w  Palestyn ie. P ob y t dra 
W ern era  Senatora w  Polsce po trw a  do 29 bm.

— PJABLIK DRUKARSKI- W e wczorajszym ar­
tykule wstępnym („Herriota — ciąg dalszy...” )  w  
drugie; szpalcie, wiersz 26 od góry, miało być: 
„Przemyt (a nie przemysł) ...jest raczej krępow.-- 
ny prztz formułki". W ersz 16 od dołu miało być 
„Bezpieczeństwo absolutne (a nie absolutnie) usta­
lić..."
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Kto u ie  w id z ia ł  — n iech  z w ie d z i, K to  m a  go śc i — w iech  ich  z a p r o w a d z i
NA WYSTAWĘ

WASZE MIESZKANIE -  RAJSKA 12

C zii zapadnie wyroi; sadu doraźnego
bwów, 21. 12. P A T . W  5 dniu procesu przed 

sądem doraźnym jako pierwszy z obrońców prze­
mawiał mecenas Starosolsti, który po uwagach 
.wstępnych przeszedł do sprawy zabójstwa przo­
downika K oja ta  na stacji w Glinnej Nawarji. —  
Obrońca omawia obszernie momenty, które obciąr 
ia ją  Biłasa. Następnie obrońca przystąpił do spra 
iwy napadu w Gródku Jagiellońskim, do udaniu 
W którym Biłaś się przyznał. Obrońca przyznaje, 
Ze udział Biłasa w  tym napadzie nie daje podstaw 
do żądania zmpełnego uniewinnienia-, usiłuje jed­
nak w  swojem przemówieniu obniżyć znaczenie 
roli i  inicjatywy Biłasa w  napadzie, gdyż zdaniem 
jego Biłaso.wi nie była powierzona rola napastni­
ka z brorią w ręku. Obrońca prosi o uwzględnie­
nie tej roli osaarżonego jako okoliczności łagodzą­
cej, podkreśla młody wiek oskarżonego, brak w y­
kształcenia obce wpływy i wreszcie przyznanie 
się bez zastrzeżeń do winy, bez czego sąd doraź­
ny nie mógłby w  tej sprawie wyrokować. Obroń­
ca prosi o wymiar kary w ramach paragrafu 3 
rozporządzenia o sądach doraźnych (okoliczności 
łagodzące). Kończąc swoje przemówienie obrońca 
omawia m otywy czynu Biłasa oraz rolę. odegraną 
przez Motykę, występującego w  charakterze świad 
ta , który górował pod względem intelektualnym

nad oskarżonymi Biłascm i  Danyłyszynem.
Następnie przemawiał mecenas Maritczak, któ­

ry  obszernie omówił zagadnienia polityczne, na 
których tle powstał napad w Gródku Jagielloń­
skim. Obrońca podkreśla niski stopień wykształ­
cenia oskarżonych oraz ich dotychczasową nieka­
ralność.

Zarządzono przerwę, po której przemawiał o- 
brońca Danyłyszyna, dr. Szuchiewicz, który w  
dłuższem przemówieniu usiłuje umotywować swój 
pogląd, iż sprawa Danyłyszyna, który podczas 
całej rozprawy zachował milczenie, nie powinna 
być rozpatrywana przez sąd doraźny. W yw ody 
dra Szuchiewicza uzupełnił drugi obrońca Dany- 
iyszyna Pankowski, który prosi trybunał o łagod­
ny wymiar kary.

Z kolei mecenas dr. Hankiewicz, obrońca Bura­
kowskiego uważa, że Burakowski został w sprawę 
wmieszany* przypadkowo i jedyną jego winą jest 
to, że na polecenie komendanta bojówk' dostar­
czył rewolwerów i należał do DON.

Na tern przewodniczący rozprawę przerwał do 
jutra godz. 9 rano. Przemawiać będzie jeszcze je­
den i ostatni obrońca Kossaka, dr. Gluszkiewicz. 
poczem zapadnie wyrok.

ta o u B  wygrany y ratunkowe na sklepy
i .iiKoistracje komunistyczne w Niemczech

Berlin- 21- 12- P A T -  P lądrow an ie  sk lepów  i 
dem ppjłracje  kom unistyczne pon ow iły  się w  
ciągu ubiegłej doby, za rów n o  w  Berlin ie, jak i 
na prowincji- D o sk lepów  z  żyw n ośc ią  w kra­
c z a ły  &rupy napastników, k tórzy , teroryzu jąc 
sprzedaw ców  p rz y  r o ir o c y  rew o lw erów , za­
biegali znaczne ilości tow arów - N ie  zdo łan o  za  
trzym ać ani Jednego sp raw ców  napadów  

W  kliku dzieln ica -a  Berlina doszło  do mam 
festacyj kom unistycznych. Po lic janci rozprasza­
li tłuni. u żyw a jąc  pałek gum owych- Po lic ja  
dokonała kilkunastu aresztowań- 

Do szczególn ie ostrych  starć doszło  w  Ko­
blencji, gd z ie  pom im o w zm ożonych  patroli po 
licyiuycfi pow yb ijano  w  w ielu  sklepach szyb y  
w y s ta w o w e  a zam askowani osobnicy z  rew o ł 
wgram ] w  ręku splą Irow a li sklepy. Po lic ja  a- 
resztów ała  kilkunastu uczestników napadów- 
Rown:'eż w  okolicznych  m iejscowościach, za ­
m ieszkałych  p rzew ażn ie  p rzez bezrobotnych 
w y d a i 7y ł y  się napaść1 5 rabunki sk lepów  z  ż y ­
wnością

Dziennikarz amerykański ofiarą 
napadu bandyckiego w Berlinie

Berlin. 21- 12- (S cL ) U b ieg łe j nocy dokona­
no n iezw yk le zuchw ałego napadu rabunkowe­
go  na dziennikarza am erykańskiego Ribaka. 
korespondenta pewnc.i am erykańskiej agencji 
p ra io u e j. Gdy po p o h o c y  WTacając do domu 
R ibak znalazf się na K urfuerstenstrasse- pod­
szed ł dc niego jakiś osobnik i p rosił o ogień 
do papierosa R ibak sięgnął do kieszeni po za­
palniczkę. a w tedy  osobnik doby ł rew olw eru  i 
zażą la l w ydan ia  «veoIędzy- O b rabow aw szy  
Ribaka z  gotów ki, z ło tego  zegarka I książeczki 
czekowej, bandyta zb ieg ! Zaw iadom iona po l; 
■cja w szczęła  roszu kw an ia .

R oićuki hWerońskie 
bunłu/> sie...

Frankfurt n- JV\enetn. 21 12 P A T -  Prasa  w 
Kassel donosi o wystąpieniu 2 oddzia łów  sztu: 
m ow ych  h itlerow sk ie organ izac ji b o jow e j w

liczb ie odO osób  z  parMi narodowo-socjaiisty- 
czuci- P ow od em  ma być brak funduszów na 
umundu>ruowanie i utrzymanie- 

• « *

Essen 21- 12- P A T - C złonkow ie h itlerowskie 
go obozu p racy  w  Wordem (Nadrenja) zbunto­
w a li d ę  i porozchod.zili się ao dom ów- Do zbun 
tow anych  p rzy łą c zy ł się rów n ież oddzia ł sztuT 
m ow y- P rzy c zy n ą  buntów b y ło  z łe  jedzenie i 
z łe  -Taktowanie-

Hillercuicy wied&ńscy otrzymali 
gazy Izawtące z  Nfemfrc

Wiedeń- 21- 12. P A T - Dochodzenia policyjne 
stw ierdziły , że  rurki sz-klanne, u ży ie  p rzez  na­
rodow ych  socja listów  p rzy  usiłou-anym zam a 
chu w  domu, tow arow ym  Oerngrossa zaw ie ra ­
ły  rozrw ór kwasu brom owego- Rurki te p rzy  
w iezione z  Niemiec, gdzie  rów n ież dokonano 
szeregu  zam achów  na dom y tow arow e- 
W ezera ; popołudniu policja aresztow a ła  znowu 
6 na lod ow ych  socjalistów , tak, ż e  w  areszcie 
p rzebyw a obecnie 14 o so p  zam ieszanych w  
spraw ę zamachu na dom to w a ro w y  G em - 
grossa-

15 tysięcy szylingów nagrody 
za wykrycie chuliganów

W iedeń , 21. 12. Ż A 7 . P o lic ja  w iedeńska a e- 
sztow ała 32 m łodocianych  narodow ych  socja 
listóę-p k tórzy  pociągnięci będą do odpow ie 
dzialr ości sądow ej za ko lportow an ie ulotek 
pogrom ow ych . W ład ze  bezp ieczeństw a prow a 
dzą pod nadzorem  sekretarza stanu F eya  do 
chodzenia, celem  stw ierdzen ia  odpow ied z ia l­
ności narodow ych  socja ilstów  za teror b o jk o ­
tow y. Prasa sócja listyczna zarzuca rządow i 
bezczynność, natom iast h itle row cy  tw ierdzą, 
że p rezyd jam  p o lic ji jest u jarzm ione przez 
Ż y d ó w (! )  Na zebraniu  kupców w iedeńskich  
uchwalono w yznaczen ie nagrody w  w ysokości 
15,000 szy lin gów  za w yk ryc ie  chu liganów  b o j­
kotowych.

Każdy (ynzibń przynssi wzrost 
Uczby bezrobotnych

W urszawa, 21. 12. PAT. Weuług danych 
statystycznych  liczba  bezrobotnych, za re je ­
s trow anych  w  dniu 17. bm. w  P. U. P. P. na 
teren ie całego państw a w ynosiła  19S.272 osób, 
co stanow i w zrost lic zby  bezrobotnych w  sto­
sunku do tygodn ia  poprzedn iego o 10.Ó95 osób.

W arszaw a , 21. 12. P A T . Pan m in ister W R  
i OP. J ęd rze jew icz z io zy ł na rzecz funduszu 
Lezrobocia  zł. 100 zam iast życzeń noworoc2-- 
nych.

Przyjaciel Polski w gabinecie 
belgijskim

Bruksela, 21 12. P A T . N o w y  gabinet b e lg ij­
ski nazw any tu został w ie lk im  gabinetem  ze 
w zględu  na w e jśc ie  do n iego n a jw yb itn ie j­
szych m ężów  stanu B e lg ji. W  now ym  gabine­
cie be lg ijsk im  na podkreślenie zasługuje oso­
ba m in istra  w o jn y  de Veze, będącego szefem  
p a r lji libera lnej. D e Veze w  roku 1920 zw a l­
czał rząd  soc ja lis lycny  V anderveldego  za i o, 
że ten n ie  zgodził się przepuścić do Po lsk i amu 
n ic ji w  ch w ili, gdy  bolszew icy  szli na W arsza  
w e  W kró tce  potem  rząd len  by ł obalony, a ile 
Veź# o trzym aw szy  tekę m in istra w o jn y  w yda ł 
natychm iast rozporządzen ie przesian ia Polsce 
am unicji. Gabinet b e lg ijsk i obok oddanego 
Polsce de Veze posiada caiy szereg osobistości, 
które p rzy  każdej sposobności m an ifestu ją  swą 
sym patję do Polsk i, m ianow ic ie  Jansona, m i­
nistra spraw ied liw ości, Cartona de V iarda , * 
m in istra  h ig jen y , L ippensa m in. ośw iecenia 
publicznego, Forth om m e m in. kom unikacji i 
transportu.

 o§o—

Min. Ne ora th o równouprawnieniu 
Niemiec

(T e leg r .io  własny „Now ego Dziennika*')

B erlin , 21. 12. (S c h ) „W e im a td ien s t" p rzy ­
nosi dziś artyku ł m in istra  spraw  zagran icz­
nych  v. Neuratha w  spraw ie rów nou praw n ie­
nia, przyznanego N iem com  w  dek laracji p ię ­
ciu państw  z  dn ia 11 bm . V . N eurath  pisze, że 
N iem cy  o trzym a ły  równouprawnienie- w  dzia ­
dzin ie zbrojeń , tak jak  tego żąda ły  i  faktu  te­
go  n ie  zm ien i żadna sztuka interpretatorska. 
R ów noupraw n ien ie N iem iec  n ie  jest celem  —  
jak  żądała tego p ierw sza  form u ła  H erriota , 
lecz podstawą kon ferencji rozbro jen iow ej. Co 
się tyczy  bezpieczeństwa —  uspokaja sw ych  
rodaków  m in ister —  to N iem cy  go  przecież 
nie posiadały i  będą dążyć do osiągn ięcia  go  
przez rozbro jen ie  powszechne. M in ister pod­
kreśla dalej, że uzyskanie rów noupraw n ien ia  
jest w ie lk im  sukcesem p o lityk i n iem ieck ie j, 
jednakże byłoby przedw cześn ie m ów ić  o w y ­
granej ba ta lji, pon iew aż spraw a ta będzie do­
p iero  ostatecznie za ła tw iona na kunferencji 
rozbro j en iow e j.

Amnestia polityczne 
w Niemczech

Rada Rzeszy uchwaliła 44 głosami przeciw 
19-tu głosami przedstawicieli BawarjL Wirtember­
gii, Badenji i Brandenburgi, przyjąć do wiadomoŚ- • 
ci uchwaloną przez parlament niemiecki ustawę o 
amnestia więźniów politycznych. Ponieważ zna­
lazła się w Radzie kwalifikowana większość za 
przyjęciem projektu o amr.estji, przeto amneseja 
stała się w Niemczech faktem dokonanym, a zasą­
dzeni w licznych procesach politycznych (m ielzy 
nimi też Karol von Ossietzky, '• redaktor „W elt- 
bilhne") jeszcze przed Bożem Narodzeniem wy- 
ouszczeni zostana na wolność.

N ow y Jork. 21- 12- <R) W  Kalifornii o ra z  w 
stanach N-ewada i Utah odczuto około północy 
silne w strząsy ziem i, które jednakże nie w y rzą  
drziły żadnych s-zkód. W  wielu miejscach poru 
s zy ł; s;e sprz efy dom ow e o raz stanęły zega ­
ry- : • dobnie silnych w strząsów  nie notówano 
tam od 7 lat-
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I A n t y ż y d o w s k a  e k sc e sy  w  P o b t e, i  KUUe .
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Do nabycia w_ „ Ł y i lU A , a p t a M v

na posiedzeniu zarządu rmrti fydewskuch
w I u r n

K A  MARGINESIE.

„Bez laski, pięści 
i przemocy...”

Podnosiliśmy, niejednokrotnie na łamach nasze­
go  pisma, że stosunek obozu rządowego w Polsce 
S jego organów prasowych do kwestji żydowskiej 
(jest mocno niejednolity i zależy głównie od... po­
łożenia geograficznego. Najpopra wniej zachowuje 
eię prasa sanacyjna w Wilnie. N iekiedy wprost 
fedarza się, że wystąpienia taniego „Ku ijera W i­
leńskiego" w sprawach żydowskich moglibyśmy 
S my nawet podpisać czasem bez zastrzeżeń, cza­
sem tylko z arobną korekburą. Także „S łow o" 
[Wileńskie potrafi od czasu do czasu zająć w jakiejś 
konkretnej sprawie żydowskiej stanowisko mniej 
[więcej przyzwoite.
j W  Warszawie bywają już pewne... odchylenia.'

Gazeta Polska", oficjalny oigan sanacji, potra­
fiła  się zdobyć na męski i zdecydowany głos pod­
czas pamiętnych zajść listopadowych we Lwowie.

Jak jest w  Krakowie, w iemy aż za bardzo do 
krze. A le  warto czasem przypomnieć, jak jest w 
•— Poznaniu? Otóż trzeba z całą stanowczością 
po raz Któryś stwierdzić, że sanacja na gruncie 
poznańskim stara się wszelkiemi siłami przelicy­
tować endecję w  antysemityzmie. Mamy świeży 
tego dowód, bardzo wymowny.

.Na pierwszej stronie oficjalnego organu sanacji 
i poznańskiej „Dziennika Poznańskiego z dnia 21. 
grudnia br. rzuca się w  oczy grubo niesmaczna 
*,karykatura", utrzymana w  gorszym jeszcze sty­
lu niżli osławione rysuneczki „Łącznika Poczto­
wego", o których mieliśmy już sposobność pomó­
wić. Oto widzimy zohydzęną postać “łyda, wypie­
ranego przez uzbrojonych w  pałki korporantów. 
Lag i ■— co za łaskawość! —  zwisają „pokojowo'* 
ba rękach, natomiast tłum korporantów wypmru 
Kyds przy pomocy jakiejś tarczy, opatrzonej, zda­
je  się, emblematami poznańskiego kupiectwa 
(poznański organ sanacji wybaczy nam łaskawie 
brak kompetencji w  tej dziedzinie). Napis pod ka­
rykaturą jest taki:

BEZ LASKI, PIĘŚCI I PRZEMOCY.

„Zalewu żydowskiego nie powstrzymają 
gwałty uliczne, wyprze go natomiast pozy­
tyw uy cł/u  gospodarczy w oparciL o tarczę 
organizacyj wielkopolskiego kupiectwa cnrze- 
ścijańskiego".

Oto jak po tnańscy przyjaciele poiity czni p ra­
bina posła Lawina, posła Miinzberga, Jaegera i 
innych rozwiązują kwestję żydowską. Warto 
sobie taką rzecz zapamiętać.

A l« —  pech jakiś piekielny! —  w  tymsamym 
„Dzienniku Poznańskim" wyczytaliśmy akurat w  
numerze poprzedzającym ową piękną karykatu r, 
Umieszczoną na pierwszej stronie, ta^ą oto wspa­
niałą ilustrację do owej „ta rczy", co to  ma wal­
czyć z zalewem żydowskim. Nie można wprost 
wymarzyć sob'e lepszej propagandy haseł bojko­
towy ch.

Notatka w  „Dzienniku Poznańskim" z dnia 20. 
grudnia br.

ŻEROW ANIE N A  NAIW NOŚCI LUDZKIEJ.
Co zawiera miód sprowadzony paczką żywnościo­

wą z Podwoloczysk.

W  tych dniach listonosze pocztowi dorę­
czyli wszystkim nieomal mieszkańcom nasze­
go miasta nowy miesięcznik p. t. -Łącznik 
pocztowy**, który poświęcony jest propagan­
dzie paczek żywnościowych. Gazetka ta za­
wiera kilkaset adresów firm żywnościowych, 
które polecają różne produkty na okres świą­
teczny. Dzięki powyższej propagandzie nie­
jedna rodzina naszego miasta skorzystała z 
powyższych ułatwień pocztowych i zamówi­
ła. potrzebny produkt.

Dobry ten skądinąd system ma jednak i 
swoje złe strony. Nie przewidziały bowiem 
n a ć  nasze władze, że wśród tych firm znajdą

Nu posiedzeniu  Zarządu gm in  żydow sk ich  J 
w  A n g lji  (B o a .d  o f D eputies) p. L eonard  M on- j 
te fio re  odczyta ł spraw ozuam e K om ite tu  dla 
spraw  zagran icznych  p rzy  te j o rgan izac ji o - 
m aw ia ją ce  szczegółowo p rzeb ieg  ostatnich an ­
tyżydow sk ich  rozruchów  w  Polsce P o  skre­
śleniu. przed .egu ekscesów an tyżydow sk ich , 
spraw ozdan ie u jm u je  k ry tyczn ie  stanow isko 
w ład z po licy jn ych  w  Polsce, k tórych  akcję 
określa  jako  nieskuteczną. Spraw ozdan ie p o ­
w o łu je  się p rzytem  na in terpelację zgłoszoną 
do sejm u przez klub posłów  żydow sk ich  a  w y ­
suwającą pow ażne zarzu ty  co do czynności 
po lic ji. Do spraw ozdan ia  dołączona jest Kores­
pondencja m iedzy  Leonardem  M ontefiorem  a 
am basadorem  polsk im  w  Lon dyn ie  p. Sk ir- 
muntem.

P. M on tefiore w  p iśm ie  do am basadora o- 
św iadczą, że zda je  sobie w  zupełności sprawę 

j z faktu, iż gdyby  nie surowa akcja polskich 
w ład z po licy jnych , stra ty życ ia  i m ien ia b y ­
łyby  w iększe, lecz równocześn ie nie m ożna 
pom inąć p rzyk rego  w rażen ia , jak ie  podobne 
fak ty  w yw o łu ją . Społeczeństwo żydow sk ie  w  
A n g lji, p isze p. M ontefiore, nie pozostaje n ie ­
wdzięczne za in terw encje  podjęte przez rząd 
polski na rzecz jego  obyw ate li żydow sk ich  za ­
granicą i je. t prześw iadczone, że rząd zam ie­
rza udzielać ochrony w szystk im  sw oim  oby­
w ate lom  bez w zględu  na rasę i wyznan ie. —  
W hońcu  p. M on tefiore w skazu je na kon iecz­
ność pod jęcia  odpow iedn ich  środków  celem  
zapobieżen ia uniknięcia ekscesów' w  p rzyszło ­
ści. Am basador polski w  Lon dyn ie  p. Sk ir- 
m unt w y ra z ił uznanie dla za jętego przez Zarząd  
gm in  żydow sk ich  w  A n g lji stanow iska i 
s iw ierd ził, że rząd polski pod ją ł konieczne 
krok i celem  niedopuszczenia do pow tórzen ia  
się podobnych n iepokojów .

Na m arginesie tych  dwóch enuncjacyj od ­
by ła  się dyskusja, którą zaga ił p. M ontefiore, 
uzasadniając stanow isko pełne rezerw y, za ję ­
te p rzez Zarząd gm in żydow sk ich  w  p iśm ie 
do am basadora polskiego. Chociaż ekscesy an­
tyżydow sk ie  w  Polsce w y w o ła ły  wśród spole- 
czeństwa żydow sk iego  w  A n g lji silne w zbu ­
rzenie, —  ośw iadczył p. M ontefiore —  to jed ­
nali pew ne rozw ażan ia  sk łon iły  p. M on te fiore- 
go do użycia tonu rezerw y  w  odniesieniu  do 
rządu polskiego. Chodziło bow iem  o to, że rząd 
polski in terw en jow a ł w  trzech kra jach  na 
rzecz Ż ydów , a szczególn ie podkreślić na leży 
akcję na rzecz Ż ydów , obyw ate li polskich w  
N iem czech.

Postępow an ie kom itetu  w yw o ła ło  dyskusję. 
P ie rw s zy  zabrał głos radny m iasta Londynu  i 
prezydent F ederac ji synagog p. Davis, k tóry  
surowo sk ry tykow a ł pism o c*o am basadora 
Skirm unta, wskazując, że w ładze po licy jn e  
w e  L w o w ie  w  ciągu 24 godzin n ie pod ję ły  ża­
dnej akcji celem  ochrony ludności żydow sk ie j. 
P. D avis p rzytoczy ł następnie fak t o traktow a 
niu o fia ry  ekscesów, pew nego m łodzieńca, 
k tó ry  z pok rw aw ioną  g łow ą  p rzyb y ł do urzę­
du p o licy jn ego  i którego żądanie udzielen ia 
mu ochrony zostało p rzy ję te  śm iechem . M or­

r is  M ej er ośw iadcza natom iast, l e  p: 
p rzec iw ko  rządow i polsk iem u osłab ia  
rząd, k tó ry  p rzec iw staw ia  się ekscesom, 
czyn i, zdan iem  p. M eyera, w szystko  ce lem  
dopu szczana  do podobnych w ypadków .

D ‘A W IG D O R  G O L D S M IT H  U S T Ę P U J E

W  daiszym  ciągu obrad Zarządu  g-ni-i ż y ­
dowskich  w  A n g lj i  p rzew odn iczący  kom is ji 
p raw n e j i  parlam en tarnej p. L io u e ll Cohen 
zakom unikow ał, iż  k om is ji n ie  udało się u fY 
k łon ić p. d‘A w igd o ra  Goldsm itha, a b y  zrewi-1 
dow ał sw e postanow ien ia  w  sp raw ie  ustąpię** 
m a ze stanow iska p rezydenta i3oard o f  Depu­
ties. v »

P. d‘A w igd o r  G oldsm ith  zam ierza  p ośw ię*  
cić się w y łączn ie  p racy  w  A gen c ji Żydow sk ie j.'

J E D Y N Y  J A S N Y  P U N K T  |

N a  tern posiedzeniu p. L eonard  M ontefiora  
scharakteryzow ał . sytuację Ż yd ów  w  N iem ­
czech, stw ierdza jąc, iż sytuacja gospodarcza 
Żydów* n iem ieck ich  jest w c ią ż  ciężka, zaś \r! 
całych N iem czech sroży się szczególn ie gw a ł­
tow n ie  antysem ityzm  gospodarcz; .

D r D ajches p rzed łoży ł spraw ozdan ie kom i­
tetu palestyńsk iego p rzy  ftoard o f Deputies., 
Spraw ozdaw ca ośw iadczył przytem : P o  spra­
w ozdan iu  poprzedn iem  będzie m ia ło  ożyw  czyi 
w p ły w  w ysłuchan ie sprawozdan ia kom itetuj 
palestyńskiego. W ra żen ie  jest takie, jak  gdy-, 
b y  od lam en tów  z  powodu zburzen ia św ią tyn i 
przeszło się do czytan ia  „P ie śn i nad P ieśn ia ­
mi*. Pa lestyna jest obecnie n a jbardzie j św ie-j 
tlanym  puiiKtem  na firm am en c ie  życ ia  ży - j 
dowskiego, a być m oże naw et n a jjaśn ie jszym i 
punktem  całego św iata  cyw ilizow an ego . S y ­
tuacja po lityczna doznała pop raw y od czasui 
gdy  do Pa lestyny  p rzyb y ł n ow y  W ysok i K o ­
m isarz. Pod  w zg lędem  gospodarczym  poczy­
n iono w ie lk ie  postępy. W  k ra ju  panu je dobro­
byt, n ie m a tam  w ca le bezrobocia.

 o§c-----
D ZIE N N IK  AG U D Y W  PA LE S T Y N IE . Rząd

palestyński udzielił Agudas Izrael koncesji na- 
wydawanie pisma codziennego w języku hebraj­
skim. Pismo ukaże się prawdopodobnie p. n. „Isra- 
el“  w pierwszych tygodniach 1933 r.

ULICA  NAH UM A SOKOŁOWA.. W  związku z 
podróżą, jaiką prezydent Nahum Sokołow odbywa 
po kolonjacL Palestyny, jedną z ulic kolonji Herz- 
lija nazwano im. Sokołowa. Prezydent Agencji 
Żydowskiej wszędzie podejmowany był z entuz­
jazmem, szczególnie w Petach Tykwah, Raamana 
i Herzhja.

UROCZYSTOŚCI K U  CZCI E LIEZERA  BEN- 
JEHUDY W  P A LE S TYN IE . Podczas dni chanu­
kowych w całej Palestynie obchodzone będzie 
10-leeie zgonu znakomitego leksykografa hebraj 
skiego Eliezera Ben-Jehuda. Rocznica ta zbiega 
się z 75-leciem urodzin wybitnego filologa hebraj 
skiego. W  całym kraju w »  wszystkich klubach i 
szkołach odbędą się specjalne uroczystości. W 
Jerozolimie odbędzie się pochód członków orga­
nizacji i młodzieży szkolnej do gromu Ben-Jehu- 
dy. W  domu, w którym Eliezer Ben-Jehuda prze­
żył ostatnie swe lata, wmurowana będzie tablica 
pamiątkowa.

się również firmy, które żerować będą na 
naiwności zamawiających i pod pretekstem 
tanich cen nadeślą zamawiającym bezwar­
tościowy produkt.

Niedawno podawaliśmy fakt nadedania 
bezwartościowego miodu ze Zbaraża. Obecnie 
znów notujemy skandaliczny i wzywający 
wprost o interwencję kompetentnych władz, 
jaki wydarzył się pp. Radgowskim, zamiesz­
kałemu przy G. Wildzie. 2. państwo ci zachę­
ceni ofertą „Jedynej Katolickiej Pasieni" 
Zygmunta Orlity w Podwołoczyskach zamó­
wili tam miód, który po nadesłaniu za zaliczę 
niem pocztowem okazał się brudną cuchnącą 
cieczą pełną zdechłych pszczół, much, larw 
itp. O powyższym stanie przekonaliśmy się 
naocznie, p. Radgowrka bowiem przyniosła

nam do redakcji słoik tego osobliwego „m io­
du".

Podając powyższe do wiadomości kompe­
tentnych władz, spodziewamy się, że wyciąg­
ną one w stosuniku do tej firmy jak najdalej 
idące konsekwencje, nie pomogą bowiem żad­
ne czasopisma propagandowe, gdy będą ist­
niały podobne metody firm żerujących na 
naiwności ludzkiej".

Możemy z całą satysfakcją dodać: nie pomogą 
żadne ohydne karykatury czyto „Dziennika Poz­
nańskiego" czy „Łącznika Pocztowego". Bo ta ­
kie to już jest „przekleństwo złego czynu". W y ­
nik haseł bojkotowych i żydożerczych propago­
wanych w ten czy inny sposób, jest wszędzie I 
zawsze tensam: biudny, cuchnący miód...

(D. L.)
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Jak ulżyć nędzy 
żydowskie]

,W  zw iązku  z  „M iesiącem  P ropagan ­
d y "  d la  Kas Bezprocentuwych P o ży ­
czek „G em ilas  Chesed" dru ku jem y 
pon iże j a rtyku ł znakom itego ekono­
m isty  żydow sk iego  z W arszaw y .

Jeszcze p rzed  w o jn ą  w ie lk i p rzem ysłow iec  
łódzk i m ó w ił m i, iż  w ie lk i p rzem ysł n ieba­
w e m  zn a jd z ie  się w obec n iezw yk łych  trudno­
ści. W yn ik n ą  one stąd, że p rzy jd z ie  mu w a l­
c zy ć  z  rosnącą siłą średnich i naw et m ałych  
warsztatów . T łum acząc to, fabrykan t s tw ie r­
dził, iż  organ izac ja  w ie lk ich  przedsięb iorstw  
je s t  zb y t kosztowna i skom plikowana, un ie­
m oż liw ia ją c  kontrolę i zatracając in ic ja tyw ę  
indyw idualną, będącą głów ną dźw ignią pow o ­
dzenia D a le j: średnie fab ryk i, w ięce j jeszcze 
małe, pracu jąc tańszym  aparatem  i doglądane 
stale p rzez w łaśc ic ie li, konkuru ją  skutecznie 
z  o lb rzym iem i zakładam i, rozporządzającemu 
m iijon ow em i kap ita łam i i na jnow szem i środ­
kam i produkcji.

P ro i ocze s łow a m ego rozm ów cy  w  znacznej 
m ierze się ziściły. Jesteśm y św iadkam i za ła­
m an ia  się kolosów  w ie lk iego  przem ysłu , gdy 
drobn ie jsze w arszta ty  skuteczniej op iera ją  się 
bu rzy  kryzysu.

K e fo rm y  w ym aga ją  też zasady kred jdow e. 
Szablon p rzedw o jen n y zaw odzi. K lijen te la  
bankowa, k tóre j trzonem  są fabryk i, ulegm  
rdzennym  zm ianom . O dbyw a się proces l ik w i­
dacy jny, k tóry  w  m oż liw ie  krótk im  czasie po­
w in ien  się skończyć —  o ile  okoliczności będą 
sprzy ja ły . N iem n ie j ciężką jest sytuacja spół­
dzie ln i k redytow ych , k tórych  konstrukcja nie 
jest dostosowana do w arunków  pow ojennych .

N a  jak ich  torach poruszać się pow in ien  no­
w y  system  k redytów ^? Jest to problem , pozo- 
sta jący w  stadjum  p rzygo tow aw czem  do tego 
stopnia, że naw et w ytyczn ych  lin ij jeszcze nie 
zdołano w ykreślić .

N a  jedn ym  wszakże odcinku osiągn ięto zna­
m ienne rezu ltaty. Są to Bezprocentow e K asy 
.Pożyczkowe „G em ilas Chesed", d la  n a jm n ie j 
zam ożnej i n a jbardzie j potrzebu jącej kredytu 
ludności, celem  u ła tw ien ia  je j  bytow an ia . N o ­
szą te instytucje, szybko się ro zw ija ją ce  po­
zorn ie  cechę filan trop ijn ą , w  rzeczyw istości 
jednak  są to ośrodki pracy społecznej.

K asy  nie ro zdaw a ją  ja łm użny, lecz poży­
czają, k redytu ją  na na jdogodn ie jszych  w a ­
runkach, stw arza jąc  egzystencję, —  jak  m ó ­
w ią Francuzi, —  na jbard zie j in teresu jącej 
w arstw ie  ludności.

Pożyczka stu- lub dw ustuzłotow a w  rękach 
dobrego i so lidnego rzem ieśln ika  lub hand la­
rza  —  zw ro tna  w  ciągu k ilku  lub kilkunastu 
m iesięcy  —  m oże zapew n ić skrom ny b y t je d ­
nostce, skazanej bez tej pom ocy na nędzę lub 
na k ij żebraczy. I  d la tego ro zw ó j Kas B ezpro­
cen tow ych  Pożyczek  jest jedn ym  z celów , do 
którego dążyć pow inn i re fo rm atorzy  społe­
czni.

N ie  u lega kw estji, że pro letaryzac ja  przed­
sięb iorstw  w ie lkokap ita lis tycznych  nadal c zy ­
nić będzie postępy. Zarów n o  w  przem yśle, jak 
w  handlu nastąpi atornizacja, rozproszkowa 
nsie, z tym  warunkiem , że powstaną nowe 
< -ynniki produkcyjne o w ie le  skrom niejsze 
a le  oparte na in d yw id u a ln e j pracy, które ro ­
kow ać będą lepszą przyszłość. W  tym  celu 
jednak  konieczne są in tensyw ne środki po­
m ocn icze w  postaci k redy tów  bezprocento­
w ych  w  naiszerszym  zakresie. Ze dotąd istnie 
ją ce  K asy  rozporządza ją  10-eiu m ilionam i zło 
tych  jest ty lko  c zen ś  daleko nie w ystarcza ją -

KfiONlgCA KRAJOWA
Zaległoś- i podatkowe na raty
Ministerstwo Skarbu postanowiło w  sprawie 

rozkładania na raty należności podatkowych, co 
do których nie wszczęto jerzcze postępowania e- 
gzekucyjnego, pewną zmianę dotychczasowego 
procederu. Ponieważ mianowicie uzależnienie tej 
ulgi od decyzji naczelników urzędów podatko­
wych stanowi sposób zbyt uciążliwy, przeto prze­
lano te uprawnienia na kierowników nowoutwo­
rzonych działów egzekucyjnych w  urzędach skar­
bowych. ę— )

Lokaty finansowe Z. U. P. U.
Jak wym aa z ostatniego sprawozdania Związku 

Zakładów Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych, suma lokal kapitałowych wszystkich czte­
rech zakładów wynosiła z końcem roku 1931 — 
352 milj. zł., z czego w  papierach Banku Gospo­
darstwa Krajowego i Państwowego Banku Rolne­
go umieszczona ł>3'ła. blisko polewa, bo 160 milj.

11. stycznia 1933 otwarcie 
liiiji węgłowej

Na ostatniem posiedzeniu rady zarządzającej 
Francusko- Polskiego Towarzystwa Kolejowego, 
odbytem w  Paryżu, omawiana była sprawa eks­
ploatacji magistrali w ęglowej Górny Śląsk—Gdy­
nia. Otwarcie ruchu na tej lin ji projektowane jest 
na dzień 11 stycznia 1933 roku. (—)

Co będzie z Syndykatem 
Przemysłu Naftowego

W  łonie w ielkiego przemysłu naftowego zary­
sowało się porozumienie w  sprawie przeułuże- 
nia wygasającej z an. 1 kwietnia 1933 dotychcza­
sowej umowy syndykackiej. W  początku stycznia 
1933 r. ma odbyć się zjazd w ielkiego przemysłu 
w  Krynicy, na którym zostanie poruszony sze­
reg zagadnień, interesujących obecnie przemysł 
naftowy.

Przedłużenie premji eksportowej 
na jęczmieć

W  wyniku starań Związku Eksporterów Zboża 
Komitet Ekonom. Rady Ministrów przedłużył do­
tychczasową premję w  wysokości 4 zł przy wy­
wozie jęczmienia do 1 kwietnia 1933 r- Jednocze­
śnie na Komitecie rozważana była sprawa premji 
w yw ozow ej na owies.

Za zniesieniem zakazu 
przywozu skór

Wobec zbliżającego się w  dn. 31 grudnia br. 
terminu ekspiracji zakazu przywozu skór suro­
wych z zagranicy, w  ostatnich Uniach odbył się 
cały szereg konferencyj, na których poszczegól 
ne firmy, okręgi i organizacje jednogłośnie w y­
powiedziały się za zniesieniem zakazu. podtrzjT-

mując nada uenwały ostatniego zjazda garbarzy 
w tej sprawie.

KBONIKA ZAGRANłGgm
W Palestynie powstanie 

cukrownia
Grupa kapitalistów żydowskich w  Palestyn;', (. 

zamierza obecnie przystąpić do wybudowania 
w ielkiej cukrowni. Inicjatorem tej gałęzi prouuk- 
cji jest znany kupiec jerozolimski p. Maio, za 
którego pośrednictwem otrzymuje Przedjordanja 
i Transjordauja cukier z Europy; W skład grupy 
kapitalistów wchodzą głównie kapitaliści żydow ­
scy z Palestyny i z Polski. Chodzi o zbudowanie 
cukrowni, klóraby pokrywała w  całości potrze­
by Palestyny oraz krajów sąsiednich, a w ięc Sy- 
rji, Cypru i wyspy Rouos. Plany w  tej sprawie są 
już na ukończeniu. W  związku z zamierzonem o- 
twarciem cukrowni, będą stworzone obszerne plan 
tzeje trzciny cukrowej na znacznych obszarach Za 
potrzebowanie cukru w  Palestynie wynosi 12.000 
ton rocznie. Zajordanja wykazuje zapotrzebowa­
nie w sumie tysiąca ton, Syrja — 30.000 ton, Cypr 
— 3.000 ton, a wyspa Rodos mniej niż tysiąc ton. 
Inicjatorzy planu liczą na podarcie rządu pale­
styńskiego.

Międzynarodowa konferencja 
węglowa w Genewie

W  wyniku wizyt, jakie złożył jesienią br. W 
poszczególnych państwach Europy dyrektor Mię­
dzynarodowego Biura Pracy w  Genewie, p. H. 
B. Butler, odbędzie się w  Genewie w  dniu 20 lu­
tego 1933 r. międzynarodowa konferencja w ęgio 
w a przy udziale delegatów siedmiu państw: An­
glii, Brlgji;"0żt!Phosło\vacji, Francji, Niemiec, Ho 
lanaji i Polski.

Konferenja poświęcona będzie sprawie ratyfi­
kowania przez wymienione naństwa konwencji 
międzynarodowej o czasie pracy w  kopainiacn wę 
gia, która została przyjęta na XV-tej międzyna­
rodowej konferencji pracy w  roku 1931,

Czy Angłja powróci du parytetu 
złota?

Socjalistyczny „D aily  Herald" ogłasza, iż gu­
bernator Banku Anglji, Moutague Norman, po 
przekazaniu należności Stanom Zjednoezorym 
postanowił porzucić projekt przywrócenia w  An­
g lji parytetu złota, bank Anglji, podczas roko­
wań z ministerstwem skarbu uzgodnił, iż A_glJ i 
odrzuci na światowej konferencji gospodarce j 
projekt powrotu do parytetu złota.

Kredyt angielski dla Austrji
Donoszą z Londynu, że W ielka Brytauja przy­

znała Austrji nowy kredyt w  wysokości 100 milj. 
szylingów, czyli 4,300.000 iiw lów . Kredyt ten 
przewidziany był w  protokóle, podpisanym w  du 
15 lipca w  Genewie. Na mocy wspomnianego 
protokółu zobowiązała się Anglja udzielić dalszej 
pomocy finansowej- Austrji.

cern. N a leży  dążyć narazie do 100 m il jonów  
nie jest to ideał n iedoścign iony. Państwo, >. 
m orządy, instytucje  społeczne, poszczególni 
obyw atele  pow inn i stale p rzyczyn iać się do 
tw orzen ia  now ych  '■ pop ieran ia  istn iejących  
Kas, aby ro zw ó j ich n ie  został pow strzym any.

Rzucam  m yśl —  może już poruszoną, ale urnie 
nieznaną. — aby Kasy dostarczały rzem ieślni­
kom m niejszym  m aszyn i narzędzi, k tóreby u- 
zysk iw a ły  także na długoterm inow y kredyt, co 
nie w y łą cza  o fia r w  naturze. Nad warsztatem  
rzem ieślniczym , korzysta jącym  z tego rodzą.': 
kredytu  Kasa w in n ary  rozciągnąć kontrole 
celem  upewnienia się, c zy  zakład jest w  ruchu. 
Zczasem. gd y  kapitały Kasy wzrosną, rozw a 
żaną też być powinna m ożliw ość lombardu se­
zon ow ego  go tow ych  w yrobów , w skromnych 
rozmiarach- W yn ik a  stąd- jak szerok ie są mo 
żliw ośc! rozszerzen ia op e ra :y ; Kas Bezprocen­
tow ych . których doniosłość nie jest jeszcze aa

■ l  ■ o :  śniona-
Ludz.v m yślący  kak :«orjam , pr/euwojennem i

łudzą się, iż p rzeszłość wróci, a to, oo p rze zy ­
wają, jest przem ija jącym  incydentem- Talr je­
dnak nie jest. W szys tk o  p rze  ku n ow ym  porza 
dkom  w  tym  duchu, iżb y  podział dóbr b y ł rów 
noin ieroieszym . Bogaci zmuszeni bęidą z ło żyć  
niemałą część sw ego  mienia — w  postaci , o- 
da% ów  i innych św iadczeń —  na rnetz upośle­
dzonych. a jednem z  ogn iw  pośredniczących w 
tej p racy będą K asy  Bezprocentow ych  P o ż y ­
czek  nko pozostające w  najbliższej styczność' 
z warstwam i, o które m iarodajne czynniki u- 
silnie dbać będą i które sow ic ie  popierane hvć 
muszą-

Pop iera jący  w ięc  Kasy- RczproeenU iw e speł­
niają w ażk i obow iązek  obyw atelsk i, k tórego  
ow oce  dopiero w  drugiem pokoleniu dojrzeje 
w całości. Proł. Adolf P«f*tz.
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Echa ekscesów
we Lwowie

„D a w a r ‘‘ donosi; W  Z w ią zk u  z  ek^cusanu: 
antyżyaow&Kierm  .we L w o w ie  generalny, kon ­
sul polski w  T e l A w iw ie  dr. B. Hausner w y ­
g łosił p rzem ów ien ie  na zebran iu  dzienn ikarzy  
palestyńskich, Konsu l w skaza ł na stanow isko 
Tządu polskiego, k tóry  p rzec iw staw ia  się eks­
cesom  an tyżydow sk 'm . Zebran ie dzienn ikarzy  
Odbyło się z  in ic ja ty w y  Z jednoczen ia  Ż yd ów  
polskich. N a  zebraniu  tem  przew odniczący te­
go  z jednoczen ia  p. L e rn „r  prosił konsula, b y  
p rzekaza ł rządow i polsk iem u następującą re ­
zo lu cję : „W ie r z y m y , że w ład ze  centra lne n ie
życzą  sobie ekscesów an tyżydow sk ich , a le rów  
nocześnie p rotestu jem y p rzec iw ko  rządow i, że 
natychm iast n ie stłum ił ekscesów co b y ło  rze­
czą ła tw ą ." Konsul dr B. Hausner złoży ł p rzy  
te j sposobności szereg w yjaśn ień .

Egzaminy Wstępne w Seminarium 
naucz, hebrafskiem we Lwowie

Seminarjum naucz. hebr. we Lwow ie (pl. Strze­
lecki 4), na czele którego stoi rabin dr. J. Lewin, 
jest zakładem naukowym koedukacyjnym z ję­
zykiem wykładowym  hebrajskim. W  raku bieżą­
cym  zakład składa się z 4 kursów, (II. m , IV  i Vj- 
N a  liczne zapytania z prowincji dyrekcja zawia- 
uamia, że zgłoszenia na egzaminy wstępne 2-gc 
półrocza, od I I  do IV  kursu włącznie przyjmuje 
f ię  do 10. stycznia 1933 r. Egzaminy odbędą się 
dnia 15. stycznia 1933. Dokumenty powinni kan­
dydaci osobiście lub listownie przedkładać w dy­
rekcji do 10. stycznia 1933. Program wymagań od 
I —IV  kursu wysyła Dyrekcja na żądanie. Zwraca 
eię uwagę, że przy egzaminie wstępnym na kurs 
IV  istnieją pewne ograniczenia, kandydaci powin­
ni we własnym interesie zawcześnie się poinfor­
mować w  dyrekcji co do warunków przyjęcia na 
IV  kurs. Adres Seminarjum: Dyr. Fottman, Lwów  
Skr. poczt. 272.
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Szturm na lwowski kabał
W*f>Onitt lenie z roku 1£C6

Młodzież ogólno-sfonistyczna 
w Palestynie wstępuje 

do organizacji robotnicze!
„H aarec" donosi: Grupa chalucóv» ogólno-

Sjon istycznych „A ch w a h " pracu jąca w  Recho- 
w o t postanow iła  w stąp ić do O rgan izac ji R o ­
botn iczej w  Pa lestyn ie . N iedaw n o  w stąp iła  
także do O rgan izac ji R obotn iczej grupa ogólno 
S jon istyczna H aszom er H aleum i. Razem  z 
grupą A k ib y  z  M ałopolski i N oar C ion i z  Ru- 
m u n ji stanow ią w y że j w ym ien ion e  grupy pe- 
Iwną odrębną całość w  ram ach ogólsnej O rga ­
n izac ji Robotn iczej w  Pa lestyn ie . O prócz tych

Z okazji zwycięstwa sjonistów w  wyborach do 
żydowskiej gminy wyznaniowej w  Wiedniu ogła­
sza dr. Z. F. Finkelstein następujące wspomnie­
nie w wiedeńskiej „D ie Stimme":

Byliśmy młodzi wtedy i pow iew  rewolucyjnej 
epoki uskrzydlał naszą wolę. Z fanatyczną zacię­
tością młodzieńczych entuzjastów nieśliśmy ża­
g iew  walk i o nowe żydostwo w  najdalsze zakątki 
Galicji i Bukowiny. A le  ogień, jaki w  naszych, żą­
dnych czynu duszach płonął był samotny: ciem­
ność panowała naonczas jeszcze w  ulicy żydow­
skiej, ciemność, zazdrość le strzeżona przez w y­
chowanych w  niewoli leaderów asymilacji. W ład­
cami udzielnymi w  ulicy żydowskiej byli oni w te­
dy, ci moszkowie, którzy od Franzensringu, aż 
po Czerniowce w iedli handel duszami żydowskie- 
mi. Czem była dla nich ludność żydowska? Tylko 
środkiem do celu. władzy. Nikczemnie i służalczo 
sprzedawali oni ̂  rozmaitym stronnictwom głosy 
żydowskie, a sami chowali się w  mysią dziurę, 
kiedy trzeba byro bronić interesów żydowskich. 
A  my byliśmy jeszcze młodzi i uważano nas za 
fanatyków, me znających świata. Tylko w  słowie 
i piśmie mogliśmy nasz bunt wykrzyczeć — po la­
tach potem wzeszło ziarno. A le  ..ewnego razu nie 
wystarczyły nam słowa i pewnego razu doszło do 
szturmu na kahał lwowski. Szturm ten praw ie że 
rozsypał w  gruzy tę bastylię asymilacji.

Było to w  roku1 1900-tyn. ówcześni włouarze 
gminy żydowskiej, dr. Byk, Kolischer i Lowen- 
stoin zw oła li do Lw ow a radców kall sinych i po­
słów polsko- żydowskich z całego kraju na kon­
ferencję protestacyjną przeciwko „grożącemu" po­
wszechnemu praw u wyborczemu. Szlachta polska 
sprzeciwiła się ternu projektowi demokratycznej 
ustawy — jej awangardą musieli naturalnie być 
Żydzi. Co tam tycn panów asymilantów obchodzi­
ło, że skłaniali ludność żydowską do przeciwsta­
wienia się demokratycznemu prądowi czasu? Kon­
ferencja ta została w  tajemnicy zwołana, obrado­
wała w  tajemnicy, ale tymczasem przygotowywa­
liśmy i my — również w  tajemnicy — nasz plan 
działania. — Gromadkami zdążaliśmy ciemnemi 
ulicami pod gmach kahału, a kiedy zastaliśmy

grup w  skład organ izac ji robotn iczej w eszły  
także grupy m ie jsk ie  ogólnych  s jon istów  
do organ izac ji robotn iczej.

bramę zamkniętą — kijami, laskami i kamieniami 
zaatakowaliśmy drzw i i okna. Pod naporem tłuma 
wywalona zostaia brama. W  parę sekund później 
wdarła się młodzież nasza do sali obrad i wnet 
potem znaleźli się przerażeni panów; ie asymilan- 
ci na bruku. Rozwarte osna na oścież, wywieszo- 
no biało- niebieski sztandar, a Leon Reich i Adolf 
Stand w ygłosili z  balkonu płomienne przemówie­
nia, przyjęte z  zapałem przez szalejący z raaośd! 
znajdujący się na ulicy tłum. ;

Tak odbył się pierwszy w  dziejach żydostwai 
polskiego szturm na bastylię asymilacji. Aae ra­
dość nie trwała długo. Zawezwana brutalna sol- 
dateska austrjacka rozpędziła tłum. I  niejeden z 
nas został z pokrwawioną głową zaprowadzony 
na policję. Owoce tego szturmu nie dały j'ednak' 
długo na siebie czekać. Zdobyliśmy bowiem ser-t 
ca młodzieży i w  owej godzinie padła iskra płoJ 
mienna w  serce jednego z najlepszych, Gerszo.iai 
Zippera, który wtedy publicznie przysiągł, że od-* 
tąd służyć oędzie wiernie całe życie narodowi.

A  co się stało z moszkami, kiedy powszechne 
prawTo wyoorcze jednak się stało ustawą? Ponie-j 
śli przy najbliższych wyborach klęskę. Pięciu po-j 
słów narodowo- żydowskich wmaszerowało pornzj 
p ierwszy w  dziejach do parlamentu austrjac-: 
kiego...

Epizodem tylko był ów  szturm na Iwowskfj 
kahał. A le jednak była to błyskawica, rzucająca- 
jasne św iatło na nową epokę. (— )
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ków Umysł., ul. Starowiślna 1, I I I  p.

J. W., K R A K Ó W : Szkoły takiej niema.
„F ILM  ŻY  DOWSKI“ : Adres p. dra W olfa, Wie-, 

deń V I I I , Krottemhaltagasse 1/13
J. K., AND RYCH Ó W : Prosimy o krótkie, zw ię­

złe wiadomości.
„IIAB1M A“ : Odpowie Panu kancelarja W8H., 

Kraków, ul. Sienkiewicza t. — Adres Habimy —* 
Tel A w iw

INŻ. B.: Ma Pan zupełną racj'ę — idzie tu je- 
dnak o względy konkurencyjne.

S T A Ł Y  C Z Y T E LN IK  U. I'.: Może coś pora­
dzi Federation of Polish Jews, New  Vork,.67 W. 
113-th.

ER-HA: Odpowiemy listo,vnie.

i

Zapiski literacko-naukowe
Jubileusz Bialika

Najw iększy współczesny poeta hebrajski Ch. 
N . Białi-k obchodzi 10. Tefoet (8. stycznia 1933) 
jubileusz 60-leeia urodzin. Z okazji 'uroczystości 
ukaże się pomyślane jako dar narodowy dla Poe­
ty  zbiorowe wydanie jubileuszowe pism Bialika. 
Pierwszy egzemplarz wydania jubileuszowego 
pasm wręczony będzie Poecie" w  dniu jubileuszu. 
5wiązek literatów hebrajskich w Palestynie przy­

gotowuje numer specjalny swego organu „Moz- 
naim“  w  całości poświęcony twórczości Bialika i 
Wyda Księgę pamiątkową pt. „Sefer Bialik“ . W 
W  związku z jubileuszem zapowiedziane są poza- 
tem specjalno znaczki pamiątkowe (marki), do 
chód przeznacza się na cele literatury hebrajskiei

> ) •  '
 o ------

O WYSPIAŃSKIM . Krakowskie Towarzystw 
Miłośników Książki ogłosiło trzy publikacje bi 
bliofiLtkie o Wyspiańskim: Józefa Filipowskiego 
'(„Wspomnienia o Wyspiańskim"), Przeclawa Smo­
lika („Książka Stanisława W yspiańskiego") i Ta­
deusza Seweryna („Studjum o indywidnalnoSei 
plastycznej W yspiańskiego"). W  nowym, grudnio­
wym  zeszycie „Przeglądu Współczesnego" o W ys­
piańskim piszą: St. Estreicher „Lata  szkolne St. 
Wyspiańskiego", St. Kołaczkowski: ^Wyspiański 
—  karta życia narodowego". R. Dyboski „W ys­
piański o Hamlecie", E. Kucharski („W ernyhora 
i złoty róg" h  interpretacja symbolów „W esela ")

i Fr. Bielak (o szóstym tomie zbiorowego wydania 
„D zie ł" W yspiaskiegU.

NO W A  PROZA NIEMIECKA. Naikładem ber 
lińskiego Maliik-Verlag ukazała się niedawno anto 
logia współczesnej prozy niemieckiej: „30 neue 
Erzahler (Jungę deutsche Prosa)". Antclogja za­
wiera szereg prób młodych prozatorów niemiec­
kich.

ALBUM FCTOGRAFJL W  Paryżu ukazał się 
zbiór mistrzowskich fotografij wszystkich niemal 
krajów świata (Arts et Metiers Or&phiąues. Paiis 
1932; tekst i 124 fotografij) Ciekawy zbiór po­
twierdza raz jeszcze, że fotografja współczesna 
dawno już przekroczyła ramy rzemiosła i stała się 
sztuką wdzierającą się wnikliwie w  strukturę i sam 
miąższ materji. Dotyczy to zarówno ludzkiej 
twarzy i postoi, jak i krajobrazu; fotografja prze­
zwycięża granice wiadomości i da.je —  poza ra 
mami sztuki i poza ramami analitycznej w iedzy — 
nową iluzję całości.

Z TAJEMNIC ARKTYDY. W  niemieckim prze­
kładzie ukazała się właśnie nakładem „Union 
Deutsche Verlagsanstalt“  książka prof. R. Samej- 
łowicza om awaiąea głośną ekspedycję ratunko’- 
wą łamacza lodów .Krassin"., Obszerny tom (str. 
410, 53 ilustracyj i  6 map) napisany jest w spo-ób 
żywy i zajmujący.

,SHYLOK“ SZEKSPIRA W  UPROSZCZONYCH  
RAMACH. Londyński teatr ,,01d V ic“  wystawia 
obecnie „Kupca weneckiego" Szekspira w uprosz­
czonych. surowych remach doskonale odnowiada- 
jących linjom dramaturgii Szekspira.

T A K  RZADKO MAMY dobrą muzykę dla dzie­

ci, że z przyjemnością zanotować wypada: znako­
mity kompozytor niemiecki Kurt Weil, autor mu­
zyki „Opery za trzy grosze" napisał operę dla 
dzieci p. t. „Der Jaaager". Operę tę grano j ’iż w 
przeszło 300 ośrodkach szkolnych —  oczywiście 
przez dzieci. W eil wybiera się obecnie z młodym 
zespołem do Paryża na gościnne występy.

W  PRACOWNIACH PISARZY POLSKICH. Z 
ankiety ogłaszanej na ten temat przez „W iado­
mości Literackie" (nowy numer przedstawia się 
niezwykle bogato i zawiera m. in. dodatek „Ży­
cie świadome" z świetnym artykułem Boya-Że­
leńskiego „Likw idacja grzechów głównych", Ire­
ny Krzyw ickiej „Zmierzch cywilizacji męskiej" i 
Wandy Melcer „W ym ysły i przekleństwa"). —  Z 
ankiety tej wynika: Znany krytyk Wacław Boro­
wy przygotował zbiór studjów i szkiców z nowszej 
literatury polskiej pt. ..Wczoraj i dziś"; pozatem 
pracuje Borowy nad historją polsko-angielskich 
stosunków kulturalnych. Acam Czartkowski za­
jęty  jest opracowywaniem zbioru (80) listów Nor­
wida do Konstancji Górskiej (z lat 1852— 1882). 
pozatem kończy pracę nad życiorysem pierwszej 
pianistki polskiej Marji Szymanowskiej i nad bio- 
grafją kilku innych wybitnych kobiet polskich w 
wieku XIX. Stefan Napierski kończy korektę tomu 
„Obrazy z podróży". Są to wiersze i proza osnute 
na tle „w łóczęgi po przedwczorajszej wczorajszej 
i dzisiejszej Europie". Fozątem przygotowuje do 
druku książkę „Od Baudelaire‘a do nadrealistów" 
(szkice i przekłady); pracuje wreszcie nad kilku- 
tomową powieścią pt. „Przem iany".

(Te).



Echa ze świata
Młodzieniec i kob.eta dojrzała

Senspcyjuy proces kryminalny w e Wiedniu
Oswgidaj toczył się przed  sądem ławniczym  

iwe Wiedniu przeciwko 20-letaieimi slucnaczowi 
Akademii Sz^uk Pięknych Erykowi Glaserowi 
ŁnOces o  usiłowano morderstwo na osohie 43- 
I ̂ fcti ej Elżbiety Kallay.

Oskarżony, który ;sst synem znanego adwo­
kata wiedeńskiego, przyznaje się do winy, ża­
łuje swego czynu, lec- nie może podaż moty- 
(wCw, które go skłoniły do zbrodni- Parna Kal- 
tay poznał w  restauracji i później się z  nią za­
przyjaźnił- Na pytanie przewodniczącego try­
bunału, dlaczego szukał znajomości z dw a  ra­
zy  starszą od siebie kobietą, ośw iadczył o- 
skarżsny, iż nud^i go towarzystwo młodych 
dziewcząt, a  kobieta dojrzała w ydaje  mu się 
bardziej interesującą- Dnia 24 sierpnia br- odbył 
•oskarżony z panią Kailay wycieczkę do Bade- 
hu, a w  drodze zażądała od niego pani Kallay. 
b y  był jej pośrednikiem w  zawieraniu znajo­
mości męskich To go tak wzburzyło, że w y -  
•ciągnął rewolw er i w  stanie nieprzytomnym  
istnzeit do swej tow<a;zys&ki- Oskarżony miał 
się zamiar zgłosić na policję, ale na żądanie 
pani Kalay postano wk tego zaniechać i odpro 
“wadzić ją do domu- W  drodze Powrotnej za­
uw aży ł jednak szofer przejeżdżającego auto­
mobilu, że pani Kallay jest ciężko ranną, wobec  
czego sprawa w yszła  na jaw.

Trochę inaczej przedstawia tę sprawę pani 
iKanay. która opowiedziała, że wprawiacie za­
w arła  znajomość z oskarżonym w  restauracji, 
ale później była w obec niego bardzo powścią  
gliwą i rzadko kiedy go u siebie w  domu przyj 
m owała- Zaproszenie na wycieczkę autem przy­
jęła, ponieważ miała z  nią również echać jej 
przyjaciółka, której oskarżony jednak nie zastał- 
Pani Kallay zaprzecza stanowczo, jakoby żą- 
Idała <.d oskarżonego, b y  pośredniczył w  zawie  
raniu znajomości męskich- Na pytanie przewód  
niczącego, dlaczego oskarżony usiłował ją za­
strzelić, odpowiada, że stało się ‘O być może 
dlatego, ponieważ jej nienawidził, była bowiem  
Wwbec niego szorstką, co obrażało jego dumę 
męska-

Psychiatra dr. Stel cer określił oskarżonego ja 
Iko człowieka, który się sobie samemu bard'w

Nowoczesne mieszkanie
„Pokaz mi jak mieszkasz, a po­

wiem ci, jakim jesteś".

Praktyczne urządzenie mieszkania staje się i 
u nas kwestją coraz bardziej palącą w szeroki h  
masach społeczeństwa. Zmysł dla praktycznego u- 
rządzenia mieszkania, który został z końcem X IX  
wieku przez przepych form stłumiony —  obecnie 
żyw iołowo się rozbudził. Dawniej stylowe meble, 
zbiorowisko kurzu i brudu opanowywało miesz­
kanie, a pani domu była ich niewolnicą. Dziś pra­
gnie każdy sam panować w  swem mieszkaniu, a 
meble mają mu służyć do wygodnego spania, 
pracy i wypoczynku. Nowocześnie myślący czło­
wiek, gdy urządza sobie swój własny dom, pra­
gnie, by mieszkanie odpowiadało jego indywidu­
alnym wymaganiom i duchowi czasu. Celem no­
woczesnego mieszkania jest mazimum wygody ' 
piękna przy minimum nakładu pracy w higienicz­
nym utrzymaniu tegoż. Wskutek tego i w związku 
z budową małych ubikacyj mieszkalnych powsta 
ło dążenie do zmniejszenia ilości mebli, jednak o 
prostych hamujuijnych formach, a co n.ijważniej 
sze praktycznych w ich budowie. Negatywnie 
rzecz biorąc nie powinien się w nowoczesnem 
mieszkaniu znachodzić typ mebli, które tylko z 
racji pochodzenia należą do t. zw. kompletnych u- 
rządzeń danego pokoju. Również nie powinien 
żaden sprzęt stać w pokoju na miejscu li tylko 
dlatego, że w innym wypadku byłoby ono puste.

A by  zaspokoić te istotne wymagania, nowo­
cześni architekci stworzyli typ mebli kombinowa­
nych, łatwo dających dę przystosować do różnych 
celów o pięknych formachm arch'tektonicznyoh.

rotdobą, o  struk-urz* duchowej w raw d z ie  a- 
nor.im lntj i bardzo drażliw ej, ale nhi w yk lucza 
jącej św iadom ości czynu-

P roces  zakończył się zasądzeniem  oskarżone­
go na 15 m iesięcy w ięzien ia i przyznaniem  pa­
ni K a ląy  1736 szy lin gów  tytułem t^lszlkodowa 
min o t i>z 500 szylingów ' tytułem naw iązk i za  
ból-

15'lecie G. P. U.
Onęgdaj obchodzono w  Moskwie uroczyście 

15 lecie G. P. U. Stalin, Mołotow, Kalinin i Woro- 
szyłow  przesłali Menszyńakiemu, stojącemu jak  
wiadomo na czele G P. U ,  telegramy gratula­
cyjne. Woroszyłow podniósł w  swym telegramie, 
że G. P. U. z heroizmem spełnia tw o je  obowiązki 
nieludzkie, we walce przeciw kontrrewolucji. —  
„Izwestja11 i „Prawda11 poświęcają, temu jubileu­
szowi obszerne artykuły, zaznaczając, że G. P. U. 
jest wzorową organizacją, która nigdy w  swsra 
łonie nie miała opozycji, żadnemu nie hołdowała 
oportunizmowi i zawsze posiadała żelazne nerwy.

Tak w Rosji święcą 15-lecie G. P. U. W  Europie 
zgodzą się chyba z Woroczyłowem, że czyny G. 
P. U. są „nieludzkie11, chociaż W oroszyłow  my­
ślał napewne o czynach ponadludzkich. Zresztą 
jubileusz ten me jest zgodny z historją, albowiem
G. P. U. jest tylko dalszym ciągiem Czeki i tem 
się tylko różni od swej poprzedniczki, że przeka­
zuje wszystkie sprawy sądom, podcza, gdy Czeka 
bez sądów skazywała tysiące ludzi na śmierć i sa­
ma wykonywała wyroki śmierci. A le  i Czeka nip 
jest w  Rosji nową instytucją, jest bowiem ciągiem 
dalszym ochrany carskiej. W  gruncie rzeczy nic , 
się na świecie nie zmienia...

Siedmiu nowych kawalerów 
Złotego Runa

Dnia 30 listopada br. odbyło się posiedzenie ka­
pituły Złotego Runa, na której, jak już donieśiiś 
my, postanowiono zamianować byłego arcyksię- 
cia Ottona „suwerenem11 kapituły. Arcyksiązę 
Otto skorzystał natychmiast z przywileju, wedle 
którego może mianować nowych członków kapi­
tuły i zamianował nowych siedmiu członków. I  tak 
zostali członkami kapituły Złotego Runa brat je ­
go, były arcyksiążę Robert Karol Ludwik, który 
niedawno uzyskał pełnoletność, a w myśl tradycji ' 
Habsburgów musi każdy pełnoletni członek domu 
Habsburskiego zostać równocześnie kawalerem 
Złotego Runa. Jak widzimy, Otto Habsburg wier-

Postaram się w  krótkim tyia zarysie podać kil­
ka ogólnych wskazówek przy urządzeniu miesz­
kania, dla przykładu składającego się z 2 do 3 
pokoi. P rzy  trzeenpoKojowem mieszkaniu jeden 
obszerny pok^j winien być przeznaczony na sy­
pialnię, urządzoną meblami nie koniecznie jasny­
mi, o prostych, ale ładnych o gładkiej powierzch­
ni formach. Urządzenie charakterystyczne —  skl*t- 
da się z 2 oddzielnych łóżek, ewentualnie obok 
siebie stojących, szafy trójdzielnej, bieliżpiarki 
lub szafy czterodzielnej bez osobnej bieliźniarki 
zależnie od dysponowanego miejsca), psychy i 
taburetów. Następnie, tak niedawno jeszcze stale 
przyjęte urządzenie jednego pokoju (w  mieszka­
niach do 3 pokoi) jako jadalni —  obecnie zupeł­
nie zanikło. Drugi pokój winien być mieszkalno.. 
jadalny, a składać się z mebli kombinowanych, 
jak: tapczanu kombinowanego z przybudówką 
często z wmontowaną lampą, nadającego się rów­
nież do spania, ze stołu rozsuwalnego ((85 cm. 
X  110 cm.), kilku półfoteli, witryny kombinowa­
nej z oiwartemi półkami, seikretarzykiem. miej­
scem na zastawę i bieliznę stołową, dalej z t. z.v. 
mebelków, zależnie od wielkości danego pokoju. 
Trzeci pokój, najmniejszy w wypadku, gdy żywi­
ciel rodziny jest zatrudniony pracą domową —  
należy urządzić jako gabinet, jednak również 
kombinowany. Gdy małżonek pracuje poza do­
mem, urządza się trzeci ookój jako mieszkann- 
(Wohnzimmer) z możliwością do spania dla ewen­
tualnej rodziny. Rodzaj i rozmieszczenie mebli 
zn-laźnjp od porrzeb.

Przy mieszkaniu dwupokoiowem — pokój *.y 
pialny nipchnrakterystyezny W  skład tego pok< - 
jn wolind^a zamiast łóżek tapezamr. « z a f . kom1''' 
nowana z półkami oszklonemi i mebelkami, kto

ny jest tradycji... Drugim czlonlldem, który z te­
g o  samego powodu został kawalerem Złotego Ru­
na, jest arcyksiążę Gotfryd, syn arcyksięcia 1 ło­
tra Ferdynanda Salvatora. Trzecim zamianowany 
został syn zamordowanego następcy tronu Fran­
ciszka Ferdynanda, książę Maksy miljan Ho hem 
bmg

Były arcyksiążę Otto nie zapomniał też o daw­
nych paladynach domu Habsburskiego i za wiei- 
ność okazaną Hawsburgom zamianował członkami 
kapituły Złotego Runa hrabiów węgierskich 
Wojciecha Cziraky^go i Józefa K aro ly^go  oraz 
Austrjaków hr. Degenfelda i hr. Gudenusa.

Niemieckie koleie państwowe 
zdobywają rekord szybkości
Onegdaj odbyła się próbna jazda przyspieszeń 

nego pociągu pospiesznego na przestrzeni między 
Berlinem a Hamburgiem. W  pierwszej swej części 
jazdy osiągnął pociąg szyblhuść 150 kim. na go­
dzinę, później zmniejszył nieco tempo, by w oz mo­
czonym terminie przybyć do głównego dworca 
hamtouTskiego, na którym zgromadziły się olbrzy­
mie tłumy ludności. Po siedmiu minutach pobytu 
na dworcu hambirskim odjechał próbny pociąg 
do ALtony, a stąd wyjechał z powrotem do Berli­
na. Pióbne jazdy powtórzone będą jeszcze 29 i 
30 grudnia, a od stycznia począwszy wprowadzo­
na będzie próbna komunikacja kolejowa na tej 
przestrzeni. Próbny pociąg przebył 286.8 kim. 
przestrzeni w drodze powrotnej w  142 minutach, 
podczas gdy zw ykły pociąg pospieszny zużyć 
musi na przebycie tej przestrzeni 179 minut. Niem­
cy zdobywają więc rekord szybkości kolejowej 
czyli tziw. „n :ebieską wstęgę szyn kolejowych11.

Konstrukcja próbnego wozu wagonu kolejowe­
go, który zdobył niebieską wstęgę sżybkuści, jest 
niezwykle precyzyjna. By -zmniejszyć do minimum; 
opór powietrza, wbudowano do wnętrza, wszyst­
kie wystające części loikomotywy. Jedna część 
wagonu przeznaczona jest dla palących, druga 
dla niepalących, środek zaś zajmuje bufet. Ogó­
łem jest w  wagonie drugiej klasy 102 miejsc. W a­
gon długi jest na 42 metry i waży 77 ton, jest więc 
znacznie lżejszy od zwykłego wozu kolejowego.

re tworzą charakter t. z w. pokoju sypialno-miesz- 
lcalnego. Drugi pokój jak przy mieszkaniu ęrzeih- 
pokojowem, ewentualnie z biurkiem. Urządzenie 
takie o prostych, ale pięknych nowoczesnych far­
mach winno być wyaonane solidnie z dobrych 
materjałów i nie jest droższe ud kompletów n jęlji 
charakterystycznych.

Powyższych wskazówek nie należy uogólniać, 
Do urządzenie nowoczesnego mieszkania stoi w 
ścisłym związku z rzeczywistym trybem życia da­
nej rodziny

Sporadycznie urządzane u nas wystawy wnętrz 
mają nam dać obraz nowoczesnego praktyezn go 
urządzenia. W  Krakowie również podjęto w  tym 
kierunku próbę przez urządzenie wystawy „N ow e 
Mieszkanie11. W ystawę tę można polecić jako do­
skonale studjum rozwoju nowoczesnego mieszką-. 
ni a. Inż. aich. E. Riegelhaupt T

Zarząd W ystawy „Nasze Mieszkanie" (ul. Raj­
ska 12) komunikuje:

Bardzo wiele stoisk zostało w c'ągu trwania 
wystawy zupełnie zmienionych, albowiem ekspo­
naty poprzednie wystawione znalazły nabywców, 
którzy je z "wystawy zabrali. W arto więc i tym, 
którzy już raz na. wystawie byli, powtórzyć od­
wiedziny. Winni natomiast zobaczyć wystawę 
wszyscy, którzy jej jeszcze nie zwiedzili. Okres 
świąteczny, w którym wielu obcych przyjeżdża' 
do Kraik owa. da im możność zapoznaniu się rów­
nież z tą piękną wystawą. Z tego powolu  wysta­
wa będzie otwarta przez oba dni świąteczne od 
lO-tej rano bez przerwy do wieczora. W  zwykła 
dni w w w w a  otwarta od 10 do 1 i od 4 do 7-moJ.

Wstęp na wystawę 50 gr., dla młodzieży i woj­
skowych 20 groszy,
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Zatarcie
wedle nowego l

ISTOTA I DONIOSŁOŚĆ ZATARCIA-

Zagaicie skazania, znane też pod  zn azw ą  
umorzenia zasądzenia w zg lęd n ie  skreślenia ka­
ry , jest instytucją nowoczesną. Zasadza się na 
te j m yśli leg islacyjnej że Jeśli ktoś popadł w  
konflikt z ustawą karną, popełnił przestępstwo 
a za nie został skazany to jeśli delikwent taki 
sw o ią  karę odpokutował, albo gdy mu Ją w y ­
jątkowo darowano (aaprzyk ład  p rzez  akt łaski 
na skutek aiminestji), w ów czas także skutki kar­
ne pierwotnego zasądzenia nie powinny go  ob­
ciążać w  nieskończoność.

R acze j po  u p ływ ie  pew nego czasu ustaw ow e 
skutki zasądzenia jako następstwa w yroku  ska 
żu jącego w  tych  warunkach i p rzy  zaistnieniu 
'pewnych rzeczowych w zg lęd ó w  z  m ocy  usta- 
w y  w inne b y ć  w  zupełności zatarte-

M am y tu zatem  jeden z  pięknych, humanitar­
nych  p rze jaw ów  n ow oczesnego  p raw odaw stw a  
karnego- k tóre za wskazaniam i nauki i z  po- 
stępem  kultury i huinanhamości z e  w zg lęd ó w  
, racjonalnej polityk i praw nej w prow adza  w  o- 
statnich czasach w e  w szystk ich  niemal krajach 
w  system  i norm y .prawa karnego instytucję 
zatarcia skazania.

Nauka, a za  mą ustaw odaw stw o w ych odzi tu 
z  za łożen ia , ż e  każdemu cz łow iekow i, n a w et 
•karanemu, n a leży  z  biegiem  czasu um ożliw ić 
odzyskan ie ,,estyiny“  społecznej, utraconej 
w zg lędn ie  nadw erężone } z  powodu skazania, a 
w  dalszym  ciągu, że  jednocześnie n a leży  osob­
n ikow i takiemu um ożliw ić życ ie , pracę i e g z y ­
stencję p rzy  zwolnienu go od  poniżającego go 
piętna przestępcy, jeśli bezkarnem  swem  za­
chowaniem  się po karze i jej ekspijacji na to 
sob ie  zasłużył-

Oto istota instytucji zatarcia skazania, Jej 
tdbniocłcść pozna i ocen i się przy  bliższem  po­
znaniu obecnych urządzeń karnych, przyjętych  
i  stosow anych  w e  w szystk ich  państwach, w ięc  < 
tak że  w  P o lsce  w  zakresie t. zw - ew idenci’ 
ukarać

REJESTRAC |E SK A ZA N Y C H

W śród, instytucyj karnych, w prow adzon ych  w  
XIX-tym  w ieku, celem  ła tw ie jsze j w a lk i z  prze­
stępczością, w ielką roię od g ryw a ją  t. zw - reje­
s try  skazanych. U  nas n a leży  w  tym  w zg lęd z ie  
odróżn ić d w a  ok resy  P ie rw s zy  do roku 1931, 
a  drugi b iegnący od  tej daty. W  okresie p ie rw ­
szym  uwidaczniano w  tych rejestrach karnych 
każde praw om ocne zasądzenie za  naruszenie 
ustaw  karnych, choćby najdrobniejsze. R e je ­
s try  takie p row ad z iły  i p row adzą  dziś jeszcze
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H. D. NGMBERG

Ewaj przyfaeiele
Przełożył Leon Herbst

• )  (C iąg dalszy.).
I  rozwodząc się w  ten sposób, spoglądał na ka­

pelusz leżący na ziemi, na ten sam zmięły, w y ­
tarty, spłowiały kapelusz, który tak przykre w y­
w arł wrażenie na policjancie, że go dlatego nie 
wpuścił do ogrodu.

—  Co? — twierdzisz, że to głupi przypadek? O, 
uie! To było dla mnie lekcją, nauką. N ie policjant 
mnie wypędził, tylko społeczeństwo, ^tóre mi o- 
znajmiło: jesteś ubogim młodym Żydem, łaza­
rzem, włóczęgą nie nadającym się do niczego. Nie 
jesteś natp równy i nie chodź z nami razem na 
spacery.

— Przestań, Sziimazel, z tem głupiem swojem 
gadaniem i posłuchaj mnie — pluń na całe społe­
czeństwo i na tę całą smutną filozofję! O, spoj­
rzyj — to dziewczę dzisiaj też przyszło...

I  rzeczywiście w tej chwili zeszła z szosy na 
łąkę, i zbliżała się do naszycn druhów postać ko­
bieca, widocznie ta sama, którą kilka razy zauwa­
żyli spacerującą wieczorem. Zdałeka błyszczało 
pióro na jej kapeluszu, uwidaczniała się biała blu­
zka, wysoka figura, a czarny pasek otaczał jej 
talję. Kroczyła powoli, oblana cała ukośnemi pro-
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skażania
odeksu karnego
w ładz©  poyoiłame do  ścigania przestępstw  (u 
nas prokuratury, po l/c ja  i  s tarostw a) i to nader 
skrupulatni©- R e jes try  te w ykazu ją  dokumen­
tni©, i-to, k iedy, za  jak i delikt, na jaką karę i 
p rzez jaką w ład zę  zosta ł zasądzony- tProcz w y  
m ienionych w ład z  cyw iln ych  odrębne rejestry 
karne p row adzą  w ła d ze  w o jsk o w e  odnośnie do 
skazań karm o-wojskowych- T e  znow u w ład ze  
w o jskow e  (prokuratorie) w  regu le zasądzenia 
w o jskow e  komiunikoiią w ym ien ionym  w ład zom  
cyw in ym , celem  uw idocznienia ich w  ogó lnych  
rejestrach karnych-

T ak ie  rejestry skazanych p row adzi się b ieżą­
co od  dziesątek lat, notow anych  skazań automa 
tyczn ie się nie w yk reś la ło  nawet w ów czas , 
gd y  za re jes trow an y  osobnik przen iósł s ię do 
w ieczności. T o te ż  to rejestry stanow ią k lasycz 
n© księgi napiętnowanych, które w  m iarę po- 
trzeoy  od tw arza ją  krym inalny ż y w o t przestę­
pny danej jednostki dla użytku w ład z  i urzę­
dów .

P ró c z  tego p row adzi się jeden centralny re­
jestr ukazanych w  M in isterstw ie Spraw ied liw o­
ści, k tóry  obejmuje kartoteki zasądzonych  w  
calem  państwie- Rejestracja karna odnosi się je­
dnak nletyłko do zasądzeń krajowych. Dzisiej­
sza repiesja przestępczości jest wszechświato­
wą- Dla jej celów państwa na podstawie kon­
wencji, wzajemności i zw yczajów  międzynaro­
dowych udzielają sobie wzajemnie, niejako w y  
miernie wiadomości o ukaraniach obywatel* 
jednego państwa na obszarze długiego i te u- 
rzędow e komunikaty ;- zw- karty karne w ciąga 
się także do odnośnych re jestrów  krajowych-

Stąd też  pochodzi, że  w  p rak tyce rejestry 
nasz© w ykazu ją  także ukarania tutejszych ob y ­
w a te l  zagranicą i ta naw et za drobne w yk ro ­
czenia, jak naprzykład  przekroczen ie granicy 
bez w iz y  i t- p-, tak, że  niejednokrotnie p rze ­
ciętny ob yw a te l, nieznający obecnych  urzą­
dzeń  karnych, n ieraz po latach otrzym u je ad1- 
momeję, że ongiś byt zagranicą karany, a ta­
ki© re jestiow an ie  kary  obciąża już jego Konto 
obyw atelsk ie , c zyn i go posmakowanym.

Rejestracja skazanych doznała u nas zm iany 
p rzez  lozporząd zen ie  M inistra Spraw ied liw ości 
z  dma 8 sierpnia 1931. Dz- U. 47, poz. 394- —  
Odtąd rejestracja ta odnośnie do zasądzeń w  
sądach grodzkich obejmuje wszęjhie skazania 
za  przestępstwa popełnione z chęci zysku, bez 
wzgiędu na rodzaj i wysokość wymierzonej 
kary, z w y ją tk iem  sikazań za  kradzieże leśne i 
polne, karane w ed łu g  poszczegó lnych  przepi­
sów , a nadto skazania za Inne przestępstwa tył

mieniami słońca — zdaleka sprawiała bardzo ład­
ny widok, który przyjemnie muskał >ko. Za zbli­
żeniem jednak ujawniło się ubóstwo, które biło 
od niej; kapelusz stary, bluzka niezbyt obcisła i 
i nie tak czysto- biała jak się zdaleka zdawało, a 
czarny pasek nadszarpny w  wielu miejscach. Mło­
da twarzyczka matowa — zmęczona, chorobliwa 
a spojrzenie trwożne, bojaźliwe. Była to ładna 
dziewczyna — dwudziestoletnia — o wysmukłej 
postaci, wąskiej talji, z jasnemi włosami i jasne- 
mi, dużemi oczyma. Jednak, jak się zdaje, nędzą 
przybiła, zbiedzona i zmartwiona... Słowem, ra­
tunek dla naszych przyjaciół i w  sam raz nada­
jąca się do ich towarzystwa.

Szekier więc oznajmił przyjacielow i:
—  W iesz eo? — Zawrzemy z nią znajomość.
— Można, czemu nie? — mruczał Sziimazel pod 

nosem.
— To wstawaj, podnieś się!
Sziimazel, z natury wstydliwy i powolny, pozo­

stał na miejscu, Szekier jednak podskoczył, do­
szedł do dziewczyny i rozpoczął z nią dyskurs na 
sposób warszawski:

— Przepraszam, pani pozwoli, że zapytam: pa­
ni tutaj mieszka? W idzę tu panią często na spa­
cerze.

Dziewczyna zrazu przestraszyła się i wpatry­
wała się w  Szekiera, poczem uspokoiła się i od­
parła:

ko w  iych przypadkach, g3y sądy grodzkie wy, 
mierzyły karę ponad 3 miesiące pozbawienia
wolności-

Natomiast skazania sądów okręgowych prze 
chodzą wraz z kaitami kamemi do rejestracji 
skazanych bezwarunkowo z wyjątkiem Spraw, 
kamo-administracyjnych Tafcsamo i obecnie 
w ciąga  się do rejestru karnego skazania o b y  
w ateh  polskich, nadsyłane z zagranicy, z  wyją** 
tkiem  zasadn iczego ^kazania wyłącznie na arzj# 
wnę-

Odiiębne re jestry  karm© prow adzi się obec- 
in© c  ■ do recyd yw is tów , t- JL fydh  którzy bylf 
w ięce j n iż 10 ra zy  karani- B ard zo  w ażną  zmia­
nę w p row ad z iło  w zm iankow ane R ozporządzę*1 
nie M in isterstwa Spraw ied liw ości co  do skroś' 
lania skazań z  urzędu- Odtąd k a rty  karne mają 
b y ć  z  urzędu, w ię c  bez wniosku i W fertwencff 
in teresow anego w yco fan e  z  rejestru kannego I 
n iszczone w  następujących w ypadkach :

a) w raz ie  otrzymania urzędowego zawiado­
mieniu o śmierci oSoby skazanej;

b) po upływie od d&ty wydania ostatniego 
wyroku następujących terminów:

50 lat dla skazanych w  w ieku do lat 20
40 lat dla skazanych w  w ieku do lat 30
30 lat dla skazanych w  w ieku  do lat 40
20 lat dla skazanych w  w ieku do lat 50
10 lat dla skazanych w  w ieku  do lat 60 o ra z

w y ż e j:
c) w  przypadku zatarcia skazania-
Na m ocy obecnych  przep isów  udzielanie w ia­

dom ość’’ 3 rejestru karnego następuje r.a żąda­
nie w ład z karnych, administracji! ogólnej, in­
nych w ła d z  adm inistracyjnych, w ła d z  w ojsko­
w ych . a na żądanie urzędów gminnych I komi- 
syj wyborczych dia ceiów ustalenia list w ybor­
czych

Osoba niemotowana w  rejestrze karnym  mo­
że  na swoją prośbę o trzym ać o tem urzędow e 
zaśw iadczen ie.

SKUTKI KARNEGO ZASĄDZENIA.
Każde zasądzenie karne pociąga zasadniczo 

dla skazanego bardzo w ażn e  i p rzykre  skutki 
w  życiu  kamo-prawmcin, socjalnem, a naw et 
prywa-nem - P od  w zg lędem  prawnym  uprzed­
nie skazanie p rzy  rozpoznaniu następnej spra­
w y  poczytu je się conajm niej za okoliczność 
obciążającą- W  przypadku re c y d y w y  decyduje 
ono o surow szej karze- a n ieraz o c ięższej kw a 
lifikacji czynu- Społeczn ie skazanie kamo-są- 
d ow e  pow odu je niejednokrotnie utratę p raw  o- 
bywateJskich i honorowych, a w  każdym  razie 
p odw aża  ono znaczen ie jednostki w  opinii pu­
blicznej. a conajm niej w obec  otoczenia-

Skazany ma naw et obow iązek  pod rygorem  
p raw a  zapodać w ładzom  i sądom sw oje  po.prze 
dni© ukarania-

I w  życiu  pryw atnem  skazanie pociąga za 
sobą często bardzo p rzyk re  skutki- G d y  skaza-
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— Nie mieszkam tutaj. Chodzę tu tylko na spa­
cery — na świeże powietrze.

— Ja też tutaj spaceruję z moim przyjacielem, 
tu nadzwyczaj miło i przjjemme, jesteśmy tu co­
dziennie kilka godzin.

—  Proszę pana — pytała dziewczyna — tu jest 
dobre powietrze? W y tu też przychodzicie na 
świeże powietrze?

— N ie — uśmiechnął się Szekier — my, proszę 
pani, tylko spacerujemy. Ja bardzo a bardzo lubię 
przechadzkę — a mój przyjaciel także.

— Tylko się przejść przychodzicie... — smutnie 
dziw iła się dziewczyna. Okazała się z je j słów, że 
niedawno wstała po ciężkiej chorobie i doktór 
polecił jej korzystać ze św ieżego powietrza.

—  A  tak —  ciągnął Szekier — więc pani była 
chora. A teraz już pani zdrowa?

— Tak, wnet będę całkiem zdrowa.
Lecz je j krótki, urywany oddech i kaszel, który 

nagle przerwał jej słowa — świadzył, że nie jest 
całkiem zdrovya.

—  Pracuję w  fabryce tytoniu — usprawiedliwia­
ła swój kaszel — tytoń mnie gryzie, dusi. Doktór 
mi tam zabronił pracować. A le ja wiem? Sądzę, 
że to przejdzie.

Szekier łitośnie spoglądał na nią. Zamiast za­
wrzeć znajomość z dziewczyną i przyjemnie czas 
7. nią spędzić i zabawić się, natrafił, jak zwyczaj­
nie bywa w  życiu, na nieszczęście i nędzę. Obser-
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«ny wcŁodizi w  koniak", choćby norm alny z  w?a 
‘<Łzatni i  urzę,darni, c zy  i o w  sprawach publicz- 
.nycii czy toż naw et ściśle prywatnych , w szę 
idzie sdyby cień podąża za  nim pierwotne si:a- 
izanie. W ierny  z  dośw iadczenia, ze gdy  naprzy 
jkład ktoś stara się o św iadectw o moralności, 
■Bdly zafctega o koncesję, p rzy jęc ie  go na posadę 
>Iulb :d)o urzędu i t- p-, zaw sze  i w szęd z ie  ,,wyska 
JcuJe1* z odnośnej k a rto ek i jego po-przednie uka- 
f a r ó .  choćby z przód  iat wiulm- T o  piętno ska- 
taaitca uniemożliwia skazanemu ,powrót do spo- 
iieczenstwa I normalne bytowanie w mein- 
t Ujemnym tym skutkc.ni zapobiec ma wła­
śnie zatarcie skazania Instytucja ta jest do pe­

wnego stopnia przyw i ooenlen. praw, zrówna­
niem skazanego z każdą inną niekaraną, więc 
wedle utartej terminologii nieposzlakowaną je­
dnostką. Restytucja taka następnie przez nowe 
orzeczenie, któiem uznaje się zasądzający w y ­
rok względnie skazanie za niebyłe, skreśla się 
je w  zupełności ze w szystkich i ejestrów kar­
nych wszelakich władz, tak, że poprzednie ska 
zanie w  żadnej iormie -więcej publicznie, a tak­
że prywatnie ujawnić się nie może i nie po­
winno. Ściśle mówiąc, przyjmuje się zasadę. że 
przez zatarcie skazania dotychczas ^oszlako- 
wany osobnik uzyskuje pełną rehabilitację, pra 
wną « społeczną. (Dokończenie nastąpi).

B. SINGER

i i i .

Gwrrdja repifc libańska na ulicach Warszawy
Jtuź w  wśgilję złożenia przysięgi przez Pre- 

;zyd;-ita R zeczypospolite j wiedlziano dokładnie, 
jże nie obe jd z ie  się bez awantur- Zapadła decy- 
iZja uKieddiPiuiszczenia do przysięga M oże  po od 
rocz *ńu ceremonii choćby na jeden dzień P re­
zydent się namyśli, ule,gnie nakazom  fłjJniiS i 
z ło ż y  urząd- O tej d ecyz ji p raw icy  w ied zia ł 
każdy m ieszkaniec W a rs za w y , p rócz ...policji, 
p rócz- kom isarza rządu, prócz-.■ mmisira spraw  
'weY/;.ętr.zinych. inżyn iera Kamieńskiego.

P os łow ie  klubów lim fojMpści narodow ych  po 
istąpowik brać udział w  posiedzeniu. Juiż dzień 
przedtem  ponieśli o fia rę  z  powodu decyzji- w  
tej ?ii w  iii nie w ypadn ie  inaczej czyn ić  Ł ą tw o  
JbyD posłom  klubu ukraińskiego, białoruskiego 
ł n iendeckiego staw ić się na posiedzenie- Fizjo- 
gn on je  ich nie nastręczały żadnych w ątp liw o- 
;ś"i, m ożna by ło  ich przepuścić bez przeszkód. 
Górze, c y io  z  Żydam i Rabini, ortodoksi w  ka­
potach posłow ie o charakterystycznych  twa­
rzach —  w s zy s c y  obow iąza li się staw ić w  gma 
tchu Sejmu przed godziną dziesiątą.

Jeszcze o godzin ie  dziew iąte j rano można 
b y ło  się przeszrmuglować bocznem i ulicami na 
W iejską . M ożna by ło  p rzejść ulicą M okotow ­
ską xr/C2 W ilczą , skręcić do Instytutowej, póź­
nie? szybko  w b iec  za bram ę sejm ową. Tu  me 
hu b  ta jeszcze zaw iedź, kręcili się jedyn ie w  ku 
luara:h pos łow ie  se jm ow i kilubu ludowo-naro­
dow ego , czekając sygnału z  miasta- Sami zaś 
ostentacyjnie ośw iadczali- iż  n ie  wezm ą udziatu 
w  posiedzeniu.

O godzinie dziesiąte; rano ulica zabrała głos- 
P lac T rzech  K rzyży- zapełnił się studentami- 
Każdy miał laskę, wiełu z nich uzbrojonych 
było yv kastety. Zadanie bo jów k i b y ło  złożone- 
Trzeba b y ło  działać r.a dw a fronty. N ie  dopu­
ścić pogłów  i senatorów  do gmachu p rzy  ulicy

Zamordowali Go
W ie itk .e j, nie dopuścić P rezyden ta  R zeezyp o - 
sp>ui tej z  Łazienek  do gmachu Sejmu- 

P ie rw s z y  ce l n ie m iał w łaś-iw i©  żadnego 
znacztria - P rzy s ię ga  m ogła się odbyć  nawet 
p rzy  udziale 5*ciu iposłów- U staw a nie p rzew i­
d yw a ła  żadnego ąuorum w  tym wypadku, ale 
w  ‘en stKjSÓL stiudełTerja mogta dokonać upra­
gnionej roboty, b ic ia .Ż yd ów  i ich „pachołków "- 

W ra z  ze  stuoenterją ożia ła ia  gawiealz, razem  
tw o rzy li nową policję: ..gwardję republikańską 
miasta W arszaw y". Do nich trzeba by ło  się 
z w a c a ć  z  prośbą o  przepuszczenie na ulicę 
W iejską- Oni to siprawazali leg itym acje po sto w- 
senatorów  i dziennikarzy- Zaglądali do  samo­
chodów  N ie w ys ta rc zy ł napis „D ‘‘ na aucie 
(dyp lom atyczny).

T rzeb a  t y ło  okazać Seąłymacje- 
D- pom agali w  robocie suflerzy. osoonicy, k+ó 

r z y  kręcili się n iegdyś w  Sejmie, znający po­
szczególnych  pos łów  senatorów- Gd*y „sz.mii- 
g low a l s ię "  poseł z  W yzw o len ia , P P S , okłada­
no go laskami, lub łaskaw ie  odsyłano z  pow ro­
tem do oomu- R ozkazy  szły  z pobliskiego gma­
chu, gdzie  m ieścił się R o zw ó j i działał znany 
po dzień dzisiejszy Tadeusz D ym ow ski.

Biada jednak tym posłom i senatorom, k*ó 
rzy należeli do narodowości żydow sk ie ! 1 eto 
stac się chcieli do gmachu Sejm * Tu pałka dzia 
lała bezlitośnie- Bito bez żadnej ceremonii- — 
K r w ą  ob lany .przedostawał się do gmachu Sej­
mu senator Deutschei. „G w ard ja  republikań­
ska" sSąrała się w  n a jm oziiw szy  sposób w yp er  
sw adew ać  mu tęn pomysł. B ito  go przez całą 
drogę, aJe upar> się i szedł dalej- P ob ito  sena­
tora rabina K ow alsk iego, bito i innych. B ito ż y ­
dowskich dzienn ikarzy 

Namiebezipieczniej było  w ó w cza s  zw racać 
się do policji. Zaczę ło  się od znanego systemu

sprawdzania legitym acji, poszkodowanego- 
W  c jm ilę  pówniej z jaw ia ła  się już „gw ard ia  re ­
publikańska" i brała ponownie pod  sw oją  opie­
kę ofiarę-

Zorgan izow ano naprędce areszt policyjny w  
gmachu K ijoka na P.!aou T rzech  K rzy ży , trzy ­
mano w ięźn iów  i zakładn ików  politycznych. 
Tam  to w tłoczon o  posła Daszyńskiego. Do in ­
nej bram y wepchnięto sęd ziw ego  senatora L i­
m anowskiego.

Smutny b y ł obrzęd  p rzys ięg i prezydenta- B y ł 
Wady, g d y  p rzys ięga ł, zd aw a ło  się, ż e  łka- Ka­
reta P ie zyd eu ta  R zeczypospo  Mej w jechała do 
głęb i podw órza  sejm owego- A  na podw órzu  
zeboR  się już tłum, z ło żo n y  z  krew nych  posłów  
i semaforów- Przestraszone rodziny chcia ły  się 
dow iedzieć o  losie iy:;h, k tó rzy  m ieli od w agę  
p rzy jść  na ulicę W iejską- W śród  grom adki s ły ­
szano jednocześnie zło rzeczen ia  pod aaresem  
now oobranego prezydenta- Senator Truskier 
zw ra ca  ostro  u w agę sąsiadki, iż  m ogłaby tutaj 
choćby zam ilczeć, ale wnet rozlegają się s ło sy : 
Daj pan spokój, to j.;st k rew na generała H al­
lera-

.P os łow ie  liadrowii są szczególn ie podnWcenf. 
Senator Zubow icz kręci się zdenerw ow any i ła­
p ie p ierw szego  lepszego posła endeckiego, by  
pobić go. G rozi u roczyście  p rzyw ódca  w y z w o ­
lenia, poseł Stanisław  Tnugutt, ale w szystk ie  
te  g ro źb y  n ie  mają żadnego znaczenia- U lica 
jest w  rękach endeckich. N o w y  Św iat, K rakow ­
skie Przedm ieście. T rębacka w y s ła ły  swoich 
synów  studentów, by  w alczyć- W  6 lat później 
te -same ulice g łosow ać będą na jedynkę, opu­
szczając o b ó z  en,decki.

Z jaw ia  się w  gmachu sejm ow ym  minister 
sijfnaw wewnętrznych- Kamieński- Padają sło­
w a  do skalne, n iecenzuralne z  ust posła D,iaman 
da (g o s z e  ponoć uw agi słysza ł pan Kamieński 
w  B e lw ed erze  z  ust m arszałka Piłsudskiego)- 
T ym czasem  nadchodził z  W o li i M okotow a po- 
cnód robotniczy- B y ’a obaw a, ź e  do jd z ie  do 
starcia m ięd zy  robotnikami a studentami.. P o li­
cja obudziła się Rozpędzano pochody robotni­
cze- P a d ły  o fiary .

P o s ło w ie  i senatorow ie żydow scy , skupieni 
w  'okalu Kora Żydow sk iego, czekali, aż policja 
uspokoi ufliCR- Spod.7 t w a  no się pom yślnych re ­
zu ltatów  rokowań rm ędzy ThuguFem  a przed­
staw icielam i zw iązku ludowo-narodowego.

T rzeb a  by ło  czekać dość długo- Zapadał już 
zm rok, posłow ie  i senatorow ie „M izrach i" i „A - 
guldiy" naradzali się w spraw 'e  opuszczenia gma 
ichu- A ż  .pada rozkaz: Mynche- W  sali Koła Ż y ­
dow sk iego utworzono „m ynjen". W  kuluarach 
seiimowyich na pierw sze n p iętrze dochodziły  
do dzienn ikarzy i p os łów  wschodnie d źw ięk i 
nuconej smętnie m od litw y . IPrzewodlził po=eł 
rabin Seapłro- B y ł to  .tego jed yn y  czyn parla­
m entarny w  drugim  Sejmie- Dopiero późnym  
w ieczorem  w ydosta li się pos łow ie  i senatoro­
w ie  ży d o w scy  z  gmachu Sejmu- ( C. d- n-)-

wował zamglonem, Imutnem okiem je j piękną bla­
dą twarzyczkę, wysmukłą, szczupłą postać — któ­
rą bieda zeszpeciła, a choroba ssała. I myślał: 
oeh, siostro —  tyś niebezpiecznie chora i rama 
nawet nie w iesz o tern, a fabryka tytoniu ogołoci 
cię z tej nędznej reszty życia. Oto taka jest zaba­
wa w  społeczeństwie dla takich Judzi jak ja. I 
snując wątek takiej smutnej myśli — zamilknął

Tymczasem nadszedł Szlimazel z rozwichrzone- 
mi włosami — niósł bowiem kapelusz w  ręku, 
wstydził go  się ubrać — Szekier przedstawił go 
z całą ceremonją:

— Mój przyjaciel Natan Nute Szlimazel; panna... 
jakie pani szanowne imię?
— Nazywam się Feingoldówna, a na imię mi Mania

Figurka Szlimazla, jego chód i rozwichrzone 
w łosy prezstraszyły dziewczynę na nowo... A le 
Szekier, bystry i w  mig orjentująry się, zauważył 
zaraz je j stan i perorował z uśmiechem?

— A leż proszę się nas nie obawiać, panno Ma- 
niu, my pani przecież, broń Boże, n i; złego nie 
zrobimy. Jesteśmy porządnymi ludźmi —  jak pa­
ni widzi...

—  Całkiem porządni ludzie —  potakiwał SzlI- 
mazel, podając pannie rękę.

I  spacerowali we trójkę.
W  środku szła panna Mania, po prawej ręce 

Szekier — po lewej Szlimazel, trzymając w  ręku 
kapelusz i wywijał nim w  powietrzu z młodzień­

czą w erw ą — dodając sobie w  ten sposób odwagi.
Słońce zaszło, a na zachodzie roztoczył się o- 

braz różnokolorowy pokrapiany szkarłatem, bla­
dą, delikatną złotą farLą okolony — wyhaftowany 
różowemi i  ciemno- modremi sznurami, przepla­
tany czarnemi smugami chmur...

Szekier szedł smutny, z ciężarem na duszy — 
natomiast Szlimazel był wesół, bawił się znako­
micie w  towarzystw ie nowej znajomej.

W  ten sposób nasi przyjaciele zawarli znajo­
mość z dizewczyną z fabryki tytoniu. Znajomość 
ta przysporzyła im garść świeżych myśli i zapro­
wadziła ich na nowe tory — o zem będzie mowa 
poniżej.

Dopiero ze zmierzchem, kiedy W arszawa tonęła 
w  świetle lamp, a pola ogai nął mrok —  odpro­
wadzili dziewczynę do domu na ulicę Bonifratra^ 
przy której mieszkała w  suterenach, w  izbie piw- 
niczej — pożegnali się z nią jak ze starym, do­
brym druhem, poczem zaprosił Szekier do siebie 
Szlimazla na herbatę i tam rozprawiali o świeżo 
poznanej. Tu okazało się, że Szlimazel jest Manią 
zachwycony, ba, wprost zakochany, i to — można 
rzec — od pierwszego spojrzenia.

— Jak ci się podoba ta dziewczyna! — zachwy­
cał się Szlimazel —  to przecież piękność. piyk 
ność! W idziałeś jej oczy! A  jaka dobroduszna 
szczera, serdeczna! Tysiąc razy jest mi milsza m? 
te wszystkie burżujki z modnie zaczesanemi fry

żurami. I mądra jest —  mówię ci —  jest całkiem 
mądra. E... jak nie rozumiesz...
. — Dlaczego nie rozumiem? Rozumiem dobrze, 
bracie kochany, o, ja rozumiem, może za w iele ro­
zumiem —  odpowiedział Szekier.

— A  ja nie mogę znieść twoich żartów! — zło­
ścił się Szlimazel. Od słowa do słowa, gotów  był 
opuścić pokój, zatrzasnąwszy drzwiami — i me 
tknąć herbaty — gdyby Szekier na czas nie stłu­
mił jego  gniewu łagodnem, dobrem słov em. ma­
lując projekty i horoskopy na przyszłość:

—  W  zimie będzie całkiem inne życie. Ty  dosta­
niesz lekcje, a ja się na dobre wezmę dp egzami­
nu. Nie szkodzi, będą z nas jeszcze ludzie — przy­
szłość do nas należy, wyszukamy sonie w  niej o- 
parcie — wytknięty cel, tylko nie troszczyć sie, 
mój kochany, i nie złościć się. Pocóż troszczyć

s się — kiedy można wesołym być, a pocóż złościć 
się — jak można być dobrym?

Tak całą noc spędzili na pogawędce i rozmy­
ślaniu w pokoiku Szekiera. Dopiero z pojawie­
niem się poranka — kiedy światło płynące ze 
wschodu oblało szeroko niebieskie sklepienie — 
przyjaciele uścisnęli sobie prawice z życzeniem 
dobrej nocy'... Szlimazel poszedł .Dać do swego mie­
szkania nucąc wesoło piosenkę, pełen radosnej 
nadziei — jak len piękny, wschodzący ra.iek!

Inaczej było S/okierowi. Został sam w  swej 
izhinie i smutno było na duszy (— ) (C d. U.)
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Aresztowanie agitatorów 
bojkotowych

Urząd śledczy PP. we Lw ow ie  otrzymał w ia­
domość o aresztowaniu dwóch akademików, któ­
rych przytrzymano w  Kamionce Strumiłowej. Are 
sztowanymi akademikami są: Stefan Schindler i 
Antoni Lasota, którzy wśród mieszkańców roz­
rzucali ulotki antyżydowskie o treści podburza­
jącej Obu oddano do dyspozycji sędziego śledcze- 
30

Na ostrza miecza
Zaostrzona sytuacja strajkowa w  towarzystwach 

ubezpieczeniowych
Z W arszawy donoszą: Strajk pracowników w  

towarzystwach UDCzpieczeniowych Runione i 
Piast trwa w  dalszym ciągu i zdaje się nie w ró­
żyć szybkiego zakończenia. Starania inspektora 
pif.cy o złagodzenie konfliktu nie doprowadziły 
do wyniku, a to wskutek stanowiska pracodaw­
ców. Mianowicie dyrekcja Runione i Piast doma­
gały się, aby rokowania były prowadzone od­
dzielnie. Na to strajkujący nie chcieli się zgodzić, 
aby nie rozbijać swojej akcji. Na drugi dzień 
strajkujący wyrazili zgodę na prowadzenie tych 
Ocdzielnych pertraktacyj. Runione zawiadomiona 
o  tej decyzji oświadczyła, że nie w ie na jaki te­
mat ma pertraktować z urzędnikami, którzy zo- 
itali skreśleni z listy urzędniczej. Taicie samo 

stanowisko zajął Piast. T o  stanowisko wymienio- 
tych  towarzystw  wywołu je oczywiście jeszcze 
.większy ferment wśród strajkującycn. Lada go­
dzina npleży s.ę liczyć z wybuchem strajku w  in- 
rych towarzystwach asekuracyjnych.

Fodnieść należy, że niektóre dyrekcje towa­
rzystw  byłyŁy skłonne do ustępstw, gdyby nie 
irtniejące uełtwały zrzeszenia towarzystw  aseku­
racyjnych, zabraniające jakichkolwiek ustępstw 
Ła rzecz urzędników.

inspektor Roiański na wolności,,.
IWielką sensację w  kołach sądowych stolicy w y  

Voł& ło zwolnieme z więzienia, skazanego na 3 
lata inspektora akcyzowego Różańskiego.

Różańskiemu, którego proces toczył się nieda­
wno, udowodniono łapownictwo. Przed kilku dnia 
mi wtrącony został do w ięzienia mokotowskiego, 
gazie go  przebrano w  strój więzienny i ogolono 
głowę. T o  też tem większe poruszenie wywołała 
upinja władz prokuratorskich, które zwolniły go  
obeeme z  więzienia za niewysokiem poręczeniem. 
Podobno zaszły w  tej sprawie nowe okoliczności.

Fałszywy alarm
Jeano z pism warszawskich przyniosło wczo­

ra j wiadomość o porwaniu, i +o prawdopodobnie 
iprzez komunistów, żony zamachowca Polańskie­
go. który obecnie odbywa karę 10-letniego w ię­
zienia za zamach dynamitowy na poselstwo so­
wieckie w  W arszawie. Okazuje się, że wiado­
mość ta nie jest prawdziwą, aJbo.viem Polańska 
zmieniła tylko mieszkanie i wczoraj zgłosiła się 
do jednego z  adwokatów, zadając tem samem 
kłam pogłoskom

Zawieszenie członka 
Zw. Legionistów

Zarząd główny Związku Legjonistów  Polskich 
Zawiesił w  prawach członku b. legjonistę Adama 
Zajączkowskiego, redaktora „N ow ej Ziemi Lubel 
sklej'* za działanie na szkodę Związku pizez o- 
głasi/anie nieprawdziwych informacyj o działal­
ności Związku Legjon.stów.

KRONIKA TARNOWSKA
— W Y B R A N IE  KOMISJI W YBORCZEJ W  K A ­

RA LE. W  związku z mającemi się odbyć wybora­
mi do kahału ustalono skład komisji wyborczej, 
do której weseli z zarządu pp. di Klein, Ch. Aber- 
dam, E. Gewuerz, B. Leib  i I. Wind. Z  poza za­
rządu kahału zostali wybrani pp. Ameis, Ehrlich, 
L  Fleischer, I. Gaertrer, L. Jaicubowicz, B. K ri- 
scher, S. Lieber, W. Rubin, M Schneider, L. 
Schmidt i P. Templer. Jako zastępcy wchodzą pp. 
S. Heller, I. Hudes, dr. Lampel, S. W ołk i M. Ja- 
kób. Ze sjonistów nikt do komisji nie wszedł Do 
komisji wyborczej w  takim składzie nie można 
mieć żadnego zaufania.

— Z  PO B YTU  D RA  GOTTESDIENERA. W  
Tarnow ie bawił z ramienia Centrali Żyd. Fundu­
szu Narodowego znany działacz sjonistyczny i 
członek Światowej Egzekutywy „M izrachi“  tow. 
dr. Gottesdiener. Z okazji swego pobytu w ygłosił 
szan. gość w  lokalu Mizrachi referat pt. „Udział 
ortodoksji w  dziele odbudowy Palestyny". Nadto 
odbyło się w ielkie zebranie młodzieży, a wkońcu 
wygłosił tow. dr. Gottesdiener w  lokalu Organi­
zacji Sjonistycznej referat nt. „K ryzys w  golusie, 
a rzeczy wistość w  Palestynie". Wszystkie zebra­
nia odbyły się przy masowym udziale publiczno­
ści, a doskonałe w ywody referenta znalazły żyw y 
oddźwięk u słuchaczy.

— FOJIOC D La  BEZROBOTNYCH. Miejscowy 
komitet niesienia pomocy bezrobotnym rozw ija 
ożywioną działalność. I  tak urządzuno onegdaj 
zbiórkę uliczną, która przyniosła zł. 321,85. Po­
nadto przeprowadza komitet zbiórkę domową u- 
żywanej odzieży.

—  TR A G IC ZN Y  W Y P A D E K  PA S A Ż E R A  N A  
GAPĘ. Tarnowski piekarz Antoni Bronisław Sur- 
dej, lat 30 jechał bez biletu pociągiem zdążającym 
z Krakowa w  kierunku Tarnowa. Chcąc uniknąć 
spotkania z konduktorem ukrył się na dachu wa­
gonu. Pod Bogumiłowicami, a w ięc niemalże u 
kresu drogi, wypadł z wagonu, doznał pęknięcia 
czaszki i w  groźnym stanie został odwieziony ao 
szpitala powszechnego, gdzie watczv ze śmiercią.

— St L W Y T a N i E OSZUST A, w “ firm ie konfe­
kcją lej Landrnana przy ul. Wekslarakiej praco­
wał w  charakterze pomocnika 20 letni Józef 
Schr.eps, który pódroDił klucz do skrytki poczto­
wej firm y i wykradł dwa przekazy pocztowe na 
120v zł. Dzięki umiejętnemu sfałszowaniu piecząt­
ki firm owej i podpisu szefa podjął Schneps pienią­
dz0 i zanim się w  sklepie zorjenlowano przepu­
ścił młodzian całą gotówkę. Oszusta ujęto i odsta­
wiono do dyspozycji w ładz sądowych.

—  UJĘCIE SZAJK I GROŹNYCH BAND YTÓ W . 
W  pow ’ Ccie tarnowskim grasowała groźna i do­
skonale zorganizowana szajka bandytów, mająca 
do swej dyspozycji dwa samochody Banda doko­
nała kilkanaście ' niezwykle śmiałych napadów, 
sprytnie zacieiając za sobą wszelkie ślady. Dopie­
ro ostatni napad rammkowy, dokonany na kupca 
Fluum< nkafta naprowadził policję nu w łaściwy 
ślad i wszyscy bandyci w osobach Józefa Dyrda­
ła, Andrzeja Janika, Zdzisława Matlaka. Broni­
sława Janika, Stanisława Kozła i In. dostali się 
w ręce policji.

— OSOBISTE. Starosta p. dr. Doellinger rozpo­
czął urlop. Agendy kierownicze objął p Sokołow­
ski. — Dotychczasowy prokurator przy sądzie o- 
kręgowym w  Jaśle dr. Marjan Spólnik został po­
wołany na stanowisko prokuratora w  Tarnowie.

-  DWA W Y S T Ę P Y  „ID1SZE BANDE“  Znany,
zespół teatralny „Idisze Bandę" urządza dwa w y­
stępy. W  niedzielę 25 bm. odbędzie się w  sali 
„Sokoła" pierwszy w ieczór pt. „Tanct Idelećb 
tancl ‘, a w  poniedziałek dnia 26 bm. również v 
sali Sokola odbędzie się drugi w ieczór p t  
W elt szokeit sich“ . )

Z Wadowic
W IECZÓR KU  CZCI W YSPIAŃ SK IE G O  JAKO  

SPOSOBNOŚĆ DO W Y S T Ą P IE N IA  CHULIGA- 
NERJI. Ku uczczeniu pamięci St. Wyspiańskiego 
odegrał zespół amatorski „Sokoła" „AchEleds . 
Przedstawienie poprzedziło świetne przemówienie 
znakomitego piiiaiza Emna Zegadłowicza o twór­
czości Wyspiańskiego. W  kilka dni później wysta­
wił teatr Tadeusza Pilarsikiego na deskach „So­
kola" „W esele" Wyspiańskiego. Po przedstawie­
niu „W esela" kilku działaczy endeckich (0. W . P.) 
rozrzuciło na sali kilkaset ordynarnych pogromo­
wych ulotek żydożerczyeh. W ładze bezpieczeń­
stwa aresztowały pod zarzutem tego czynu agi­
tatorów 0. W . P. Jakóba Banasia, Franciszka Za 
dorę i St. Hrycaka.

SPRAW CÓ W  K R W AW E G O  N a P.ADU RABUN 
KOWEGOwna osobie W ładysława Płonki z Andry­
chowa aresztowały organy policji. Napaa miał 
miejsce w  nocy z 30 listopada br. w Ropczycach 
koło Andrychowa. Aresztowanymi są Jan i Stefan 
Rajdowie.

P R Z Y  TUTEJSZEJ M A K K A B I powstała seb- 
cja narciarska licząca już kilkudziesięciu człon­
ków.

Z Łańcuta
W  ostatnich kilku tygodniach ożyw iło się znacz­

nie w  naszem mieście życie sjonistyczno i  tow a­
rzyskie. Początek dało wielkie zebranie urządzo­
ne przez Ezrę chałucową, na którem referował 
lelegat centrali krakowskiej tow. Lamm. Akcja 
zbiórkowa na Ezrę daje dobre rezultaty. Kahał z 
in icjatywy tow. m i. Spatza, obecnego prezesa ka­
hału, wyasygnował na ten cel 50 zł. Nowry komitet 
lokalny Ezry ukonstytuował się pod przewodnic­
twem p. drowej Druekercwej.

Kom itet lokalny org. sjońskiej, z tow. inż. Spa- 
tzem na czele organizuje obecnie starszych sjoiii- 
stów w ramach stow. Bnej Sjon. Żywo zajmuje się 
tą sprawą tow. Kesienbaum. Prowadzona jest po­
nadto alkcja legitymacyjna, a z inicjatywy Akiby 
zorganizowano grupę cbaluców ogólno-sjonistycz- 
nych. Pod przewodnictwem p. tow. dra Markla 
zreorganizowana została lokalna komisja Z. F . N. 
Zanotować też należy powstanie grupy rewizjoni­
stycznej.

Klub spoitowy, Trumoeldor, .naieżacy do związ­
ku Maakabi, prowadzi pracę nader ożywioną. —  
Obecnie rozgrywa się w łonie Trumpeidoru tur­
niej szachowy o mistrzostwo Łańcuta w  którym 
biorą udział szachiści Żydzi i nie-Zydzi. Sekcja 
dramatyczna Tntmpelaoru wystawiła onegdaj 
dobrze przygotowaną rewję. Na szczególne w y­
różnienie zasługują pp. H  Feuerówna. L . Steeher 
atiitzłówne. D. Tromperer. R. Guttmannówoa, P 
Fast, B. Turteltaub, Otto Markel, B. Adler ; 
S fum .

Komunikaty
_  W A LN E  ZGROM ADZENIE STOW. M ERKAZ 

B A C E lR lM  odbyło się onegdaj przy licznym u- 
dziale członków. Po złożeniu spra vozdań przez 
tow  Weichmanua i Z. Mandla i udzieleniu abso- 
lutorjum, wybrano nowy wydział: prezes tow. 
S. Kluger, zast. Ch. Mandel, sekr. M. Weichmann. 
■karbnik M. Salomon, członkowie wydziału S. 
Półtorak, J. Baran, W. Munk, J. Sessle\ D 
Żwetschkoestiel, M. Gottesdiener i M. Mosinger. 
Zwetschkenstiek, M. Gottesdiensr i M. Mosinger 
członkowie prof. Muhistein i A. Kurz. Sąd hono­
rowy: dr. D. Besen, członkowie dr. J Wolf, dr. 
L. Menasche.

— STOW. KOB „M IZRAC H I*. Dziś we czw ar­
tek o 7*30 w. w iokalu Miodowa 24, referuje p.

dr. Gottesdiener.
— „B A R - KAD IM AH ". Dziś o 5 w. buda z re­

feratem „Żydzi lwowscy . O VłO A. C. o godz. 
6 30 B. C.

— OBÓZ N A R C IA R SK I ŻYD. AKAD . K O ŁA  
MILOfaN. KR AJOZN. wyjedzie 27 bm- Zgłoszenia 
na ostatnie miejsca przyjmuje się do piątku. Zbiór 
ka uczestników 24 bm. o godz. 21*15 w lokalu Ko­
ła, Gołębia 2 m. 9.

— Z W IV Z E K  ZAW ODOW A ŻYD. TRAĆ. 
UMYSŁ., Starowiślna 1. I I I  p Dziś ostatni dzień 
wpisów na kursy księgowości oraz języków, he­
brajskiego, angielskiego i niemieckiego Zgłosze­
nia między 7*30—9 wiecz.

—  Z E ZR Y  CHAŁ. Dziś we cz.varfel< o S w  po­
siedzenie Komisji Hachszary Miejskiej w  lokalu 
Ezry, Starowiślna 1. I I I  p

— POSIEDZENIE DELEGATÓW  M ERKAZÓW  
OHALUCOW YCH dla wyboru reprezentanta o i-  
ganizacyj chalucowych w  K o  nisji Paleetj ńskiej, 
dziś we czwartek o 8 w. w lokalu Biura Palestyó 
sikego, Dietl°wska .81.

 ofio— -
— N A  ODBYTEM DOROCZ. W ALNEM  ZGROM. 

„ŻYD . TOW. SPORT." W  KR * KO W IE  wybrano 
następujące władze na rok 1933: prezes M. Hocb- 
stim, wiceprezesi M. Mateles, H. Hir.ch, sekre­
tarz H. Gottlieb, skarbnik B. Hubinfeld, człon. Za- 
za rządu D. Wiesen, M. Wohifeiler, O. Gross, F. 
Firsch. Z. Wendum, J. Steinaerg. Komisja rew i­
zyjna 1. Rosentbal, F. Sperling, W. Schlang. Sąd 
honorowy H. Grunbaum, H. Horhdorf. M. Rubin- 
feld. K ierownik sekcji tennisa idol owego M. WobI 
fciler. Adres sekr.: H. GotUieb, Kraków Ester; 4.
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. O.)

Rok V.

Droga kobiety
Wszyscy już zdają sobie sprawą z tego, że coś 

się zmieniło w świecie kobiet. Na nic argumenty 
o wiiecznie tej samej niezmiennej kobiecości. R ze­
czywistość współczesna wykazała, że nastąpiło 
przeobrażenie psychiki kobiecej, że powstał nowy 
•typ młodej dziewczyny i nowy typ kobiety dojrza­
łej. Przyznają to nawet ci, którzy przed wojną 
■tak zagorzale walczyli z feminizmem twierdząc, że 
koliduje on z prawami przyrody i życiem, bo prze­
konali się, że właśnie życie zrealizowało postula­
ty  feminizmu, odrzucając inne formy, jako nie 
przydatne do dzisiejszych warunków —  luksu­
sowe. Dziś nikt już argumentów o słabości ko­
biet nie podnosi, nie tylko dlatego, że w nie nie 
wierzy, ale i dlatego, że nikt je j nie pragnie. By- 
ialby zbyt fatygująca dla zmęczonego wojną męż­
czyzny, pragnącego nie osłody po pracy, lecz to­
warzyszki życia wraz z nim walczącej o byt i wraz 
z nim idącej poprzez życie na przebój. N iełatwo 
było się kobietom do tych nowych zadań przysto­
sować. Stanęły na rozdrożu. Dawne wartości 
rozsypały się i pokryły gruzami dawne drogi. No­
w e zaś drogi były jeszcze nieutorowane. pełne 
przeszkód i przeciwności. Na nic drogowskazy 
matek. Trzeba było całą energję zebrać i iść za 
wołaniem dnia, za potrzebą życia, przedewszyst- 
kiem zaś za musem wewnętrznym. Skończyło się 
czekanie na szczęście romantyczne to dawne, co tc 
los zsyłał nai białym koniu, skończyła się cierpli­
wość i  czekanie na cuda. Poszły śmiało w życie, 
by je spełnić, wyżyć, by wydobyć sens życia. U- 
'ciążliwsze to szczęście i poważniejsze, pozbawię 
ne beztroski, ba., pełne rozumnej troski, ale też 
•pełne treści i dla każdej dostępne, byle był w y­
siłek i świadomość celu. Są tacy, którzy twier­
dzą, że tak jak koniec X IX  wieku był epoką dziec- 
jka, tak wojna zapoczątkowała epokę kobiet i kto 
!wie, c zy  historja nie oceni tego przewrotu życia 
kobiecego jako fakt donioślejszy, niż nim była 
sama wojna. Przypuszczenie to, choć stanowczo 
przesadne, jest i tak bardzo znamienne. —  Za­
chodzi pytanie, co zostawiła owa rewolucja życia 
kobiecego poza sobą? Zostawiła kobietę dnia 
wczorajszego i jej ideały, kobietę przedwojenną, 
pragnącą stać się damą i pod tem rozumiejącą 
szczyt swej doskonałości, a więc kobietę na inną 
miarę życia przykrojoną. Taka pani była świado­

mie niesamodzielna i  chętnie zależna i  pod tern. 
rozumiała swą kobiecość. Mąż i dzieci to były słoń­
ca, dookoła których kręciło się je j życie, co nie 
jest dowodem, że była nie mądra, wprost prze­
ciwnie, w ciasnym kole swych interesów umiała 
być wydajnie rozsądna. Charakterystyczne, że ta 
sama kobieta, która wszystkie, choćby drobne 
zmartwienia męża przeżywała niemal że uroczyś­
cie. tępiała i kamieniała wobec uędzy i krzyw­
dy mii jonów, bo między nią a społeczeństwem, 
był mur jej prywatnego charakteru. —  Przyszła 
burza dziejowa, 'wojna: zniszczyła stary porządek, 
wyrwała kobietę z bezwładu, zmusiła ją do czyn­
nego życia, do pracy na opuszczonych placów­
kach w „H interkndzie“ , do zdobycia Chleba dla 
siebie i swych dzieci. Wojna wprawiła kobiety w 
zdumienie nad sobą samą. W ięc potrafimy sobie 
dać radę o własnych silach! To było poznanie nie­
bezpieczne. Szara praca zarobkowa, wyrobiła w 
kobiecie odwagę i poczucie swej wartości. Odtąd 
już nie pytała, co mi los przyniesie, lecz mówiła: 
co pocznę, jak ulksztaltuję me życie. Ta  nowa ko­
bieta dziś jeszcze nie jest typem pełnym, skończo­
nym. To  jest kobieta jutra. Pojawia się przede 
wszystkiem w  Ameryce, a stąd naszkicowana nie­
jako je j sylwetka przenosi się do wielkich miast 
Europy. Tam ją życie zwolna formuje. Choć więc 
jeszcze schemat je j nie jest skrystalizowany, jak 
nim nie jest świat cały powojenny, to jednak jas- * 
no i wyraźnie widzimy, że ten nowy typ bardziej 
męski jest jeszcze aż nadto kobiecy. W  jakim kie­
runku poszła przemiana? Kobieta zatraciła w spor 
cie i pracy nie tylko ową plagę kobiecości, hieter-
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ję, ale i wyrobiła w  sobie siły fizyczne, dyscypli­
nę, ambicję i  wolę do czynu. Now a kobieta nie 
chce się poświęcać, a chce się wybić z masy. Sto­
sunek je j do spraw serca zmienił się zupełnie. Po­
rzuciła dawny sentymentalizm. Gdy kocha, nie 
myśli o tem przez 24 godzin, na dobę. Ma również 
na oku inne ważne sprawy życiowe, zwłaszcza za­
wodowe. Swobodna w każdym kierunku daleka 
jest od wstrzemięźliwości i  ascezy, ale punkt cięż­
kości jej żyda, to nie sprawy erotyczne, ani stro­
jów. Tkw i on w  pracy produktywnej, tw ó rcze j 
W  tem widzi kobieta sens życia i do tego dąży a 
młodzieńczym rozmachem i zapałem.

Te j nowej kobiecie samodzielnej i niezależnej 
możnaby zarzucić, że ewolucja jej idzie w  kierun­
ku zbyt egocentrycznym, egoistycznym. Pozostaje 
wreszci6 najważniejsza dla nas i najbardziej nas 
interesująca generacja przejściowa, z której re­
krutują się nasze szeregi, generacja której inne 
było przygotowanie do życia, a inne życie samo, 
rzeczywiste. Zrezygnowały one z tych ezy innych 
przyczyn ze zdobycia zawodu. Są najlepszem: 
matkami i żonami, a jednak samo życie domowe 
już im nie wystarcza, nie absorbuje ich całkowi­
cie. Tym  wszystkim pozostaje możność wzboga­
cenia swego życia przez pracę społeczną- A by  nie 
odczuć pustki, aby się rozwijać, musi pani domu 
iść do Organizacji. To  jest jedyna jej droga wzbo­
gacenia życia, jedyna jej forma pełnego wyżycia 
się. Musi ona związać swe życie prywatne z jakąś 
ideą która byłaby treścią jej indywidualnego ży ­
cia i ze swej sprawy społecznej musi kobieta po­
kolenia przejściowego stworzyć sobie zawód ł 
traktować tę pracę na równi z zawodem, nie jako 
dekoracją gycia, lecz jako istotną treść jego.

SABa  GOTTLIEBOW A.

Wiadomości ze świda
EM ANCYPACJA W  INDJACII. Podczas dysku­

sji nad nową konstytucją Indyj, poruszono kwe- 
stję rozszerzenia praw wyborczych nadanych ko- 

| bietoin w niektórych państwach hinduskich i na 
pozostałe państwa. Czynniki rządowe w ypow ie­
działy się za równouprawnieniem kobiet hindu­
skich z uwagi na to, że ruch kobiecy w  Indjach 
przyczynił się do postępu społecznego.

K O B IE TY  LE P IE J  ZD AJĄ  EG ZAM INY. Fakt 
ten stw ierdziło pruskie ministerstwo oświaty na

podstawie obliczeń statystycznych.
ZF  SZWECJI. Podczas ostatnich wyborów do 

parlamentu, mimo energicznej agitacji zdobyły 
kobiety tylko dwa mandaty Obie posłanki należą 
do partji socjalno- demokratycznej.

NO W A ZASADA. W  Stanach Zjednoczonych na 
18 stanów, w  42 przechodzą chłopcy obowiązkowo 
kurs nauki gospodarstwa domowego. Chłopcy u- 
czą się: reparacji ubrań, bielizny, sprzątania i go­
towania. \V Europie, w  Holandji i w  Niemczech,

$yl* etki kebiet palesti ńfkich
Nie trzeba na to znawcy lub feministy, by 

stwierdzić, że w dziele nowopowstałej rzeczywi­
stości palestyńskiej współtwórcą jest kobieta, ta 
sama, za którą —  jak głosi opinja —  stoi zawsze 
jakiś męski pracownik, prawdziwy twórca dzieła 
Wbrew opinji, dysponujemy najwymowniejszemi 
dowodami, bo rezultatami wielkiej pracy i wymie­
nić możemy parę nazwisk ciekawych Palestynek.

Ćwierć wieku temu, w prymitywnej farmie Se- 
dżera, na gruntach ,jlki“ . położonej wśród dzikich 
chwastów, ostów, cierni zarośli w  garstce boha­
terskich pionierów znalazła się młoda robotnica 
z patentem agronoma, z odwagą w  sercu i wytknie 
tym uparcie celem życia. Do czego dążyła obec­
na jubilatka, Chana Maisel-Szochat, wypracowana 
w twardej szikole życia robotnica rolna? Chciała 
stworzyć typ chłopki żydowskiej i wybudować 
stan rolniczy. I  osiągnęła wiele swojem życiem: 7 
jej trudu powstała mała szkoła dla dziesięcin 
dziewcząt: na małem wzgórzu, grupa zabudowań, 
otoczona murem obrosłym bujnem zaroślem, w 
sąsiedztwie pięknego jeziora, stała się siedzibą 
pierwszej farmy szkolnej żeńskiej.

Krok po kroku, w ciężkim trudzie dotarła po­
przez małą szkołę w Kinereth do wzorowej rol­
niczej, w Nachalał. 7 tych szkół wyszły pierw: ze 
kobiety o wiadomościach fachowych w rolnictwie-.

a w  duszy ich powstała świadomość siły i moż­
ności społecznej, państwowo-twórczej działalnoś­
ci. Być może, że Chana Maisel Szochat jest nie- 
tylko przywódczynią robotnic rolnych, ale też tą 
kobietą, która jest wyrazem walki o pełne rów­
nouprawnienie polityczne i społeczne na równi z 
pracownikiem męskim, z tą uwagą, że bunt i pow­
stanie kobiety palestyńskiej jest równoznaczne z 
trudem i pracą dnia powszedniego, a terenem 
walki o prawo i byt, to nie parlament i orędow­
nictwo słowa lecz rola i ogród warzywny.

A  zgoła inny ideał życia ukochała p. Szoszana 
Zlatopol6ka-Persitz. Dziecko żydowskie pozbawio­
ne było własnej, pięknej książki. Szoszana Per- 
sitz postanowiła ją stworzyć. Kilkanaście lat te­
mu założyła w Moskwie wydawnictwo ,0m:i- 
nuth". finansując je własną, magnacką fortuną. 
W ydawnictwo zostaje skonfiskowane przez rząd 
sowiecki, wyjeżdża zatem do Frankfutru, tam 
kształci sie we wzorowym  instytucie wydawni 
czym i wychowuje szeregi zecerów z którym 
przenosi się do Teł- Aw iw , gdzie nanowo rozpo 
czyra wydawać książki dla dzieci i młodzieży 
Kaźdv szczegół książki opracowany jest we for 
młe estetycznej: papier, krój czcionek, oprawa 
tok. że i mtpa,-: ,. i \yyhon-owcv pozhr
sfę nareszcie karykaturalnej książki dla młodzie 
ży w niedawnej przeszłości.

Ostatnio rozszerza jeszcze „Omanuth" swoją 
działalność, wydając książkę też dla dorosłych Z 
beletrj^styki współczesnej i z dziejów kultury lu­
dzkości. I tu nikt nie zwątpi o twórczej wartości 
próby p. Persitz, tworzenia podstaw życia społe­
cznego. Bezimiennym przejawem kobiecej tw ór­
czości w  Palestynie, to pawilon „W iza “, na ostat­
niej wystawie w  Teł- A w iw  i na targach lewan- 
tyńskich. Tu demonstruje kobieta swoje nowe po­
mysły gospodarskie, modele do skromnych środ­
ków zastosowane, zwalczające niedogodności do­
mowego gospodarstwa. Na modelach, grafikach, 
fotografjach i djagramach, uwidocznioną jest in­
stytucja Dom matki i dziecka". Na ścianach napis 
„Ocaliliśmy dziecko, zyskaliśmy obywatela'1 — 
stał się przykazaniem dla tych wszystkich matek, 
które, w  uroczystym wręcz nastroju podążają do 
poradni. Wśród aszicenasyjskich, jemenickich, se- 
fardyjskich i arabskich matek, przewijających się 
w pawilonie sensację wywołują totografje przez 
„Dom dziecka", wychowanych trojaczków, zdro­
wych i pięknych młodych obywateli Tel- Aw iw .

Pochodząca z Małopolski, znana, młoda poetka, 
Anda Pinkcrfcld, obdarzona dujym lalcntem poe­
tyckim w  prostej i bardzo wdzięcznej poezji, w 
zbiorze p. tyt. „My kob iety1, stara się oddać panu­
jący nastrój wśród kobiet pracy. W  jednym w ier­
szu chce wyrazić rozterkę wewnętrzną kobiety 
między służbą uczuć a ludzkiemi własne mi dąże­
niami.
...lak wszystkie kobiety — tak i ja, N ie wolna 
Jak wszystkie kobiety, służebna,
Lecz w  kącie ust czyha bunt



■ r .  U „NO W Y DZIENNIK" piątek 33 XII- 1932 Nr ?48

istnieją również próby zaznajomienia chłopców z 
.ą tak ważną dziedziną życia. (—)

Czy wiecie, że
W Palestynie istnieje od 20 lat Związek Równo 

uprawiilenda, który walczy o prawa polityczne, spo­
łeczne i objwatelsikie dia kobiet. Członkinie tego 
Związku brały udział w Asefat Haniwcharim, a przy 
.wyboiach zeszłorocznych przedłożyły nawei włas­
ną listę łącznie z organizacją Histadruth Naszim
Iw rijo :.

Związek przedłożył rządowi memorandum w spra 
w ie małżeństw między młodcti; nem!, rozpowsze
0 bulonych wśród orientalnych Żydów i wniósł pro­
jekt o ustalenie wieku lat 16 jako najniższego do 
zawarcia małżeństwa, na wzór ustawy wprowadzo­
nej w  Egipcie.

O wełny wybór przynależności państwowej k°- 
biet zamężnych postanowił Związek również wal­
czyć, zyednic z tendencja Międzynarodowej Lig' Ko- 
bs&i, kióra dla tej sprawy założyła specjalny kom,- 
tet, złożony z 16 reprezentantek największych świa 
tiówyo* organizacyj 'kobiet-

Związek walczy ze zwyczajem jemenickitn poślu­
biania dwu żon.

9 «  *

łiastrowany kalendarz ula kobiet wydała orga­
nizacja Hiistadrut Naszim Iwrijot (O ig. Kobiet żya.) 

..pod luisśem ..Dziecko w Erec Izrael". Kalendarz ozdo 
biony 120 iituistraajami, podaje wyczerpujący mate­
riał ihńcrmacyjny i statystyczny co do wszystkich 
gałęzi pracy kobiecej w  Palestynie.

Młoda Hadassah. Zgodnie z uchwalą os ta miel kon 
fbremeji Młodej tiudassy odnowiono na nadchodzący 
rok kontyngent 20.000 dolarów, przeznaczony na d&i 
sze spłazy udziału Młodej Hadassy w kuipuie ziemi 
zauoki Ilajfsklej.

POSIEDZENIE CENTRALN . KOM ITETU WIZO.

Dnia 4 bm. odbyło się w Krakowie posiedzenie 
centralnego komitetu W IZO z udziałem delega­
tek grup prowincjonalnych. Reprezentowane były 
grupy: Andrychów p. Kuppermanowa), Bielsko 
(pp. Haselnussowa i Schreibersdorfowa, Jarosław 
(p. Potascherowa;, Katowice (p. Wiesnerowa), 
Łańcut (p. Kennerówna), Oświęcim (p. Druęksowa) 
Tarnów (p. Bienenstockówna). Przewodniczyła j 
p. dr. Stillerowa (w zastępstwie przeszkodzonej l 
prezesowej p. arowej Aptowej). Sprawozdana 
centrali złożyła p. Tenzerowa, poezem delegatki 
wygłaszały swoje sprawozdania. Praca, wydaje 
Wszędzie mimo ogólnych ciężkich warunków pięk 
me rezultaty. Referat p. Aptowej o sprawach or­
ganizacyjnych W IZa odczytała p. dr. Stillerowa. 
W  dyskusji, która stała na wysokim poziomie 
przemawiały pp. Kohuowa, HJtberowna. (młode 
.WIZO) Tenzerowa, Bienestockówna, Rostowa, Ha 
eelnussowa, Drucksowa, Potascherowa, Kupper­
manowa i dr. Stillerowa. Powzięto szereg uchwał 
dotyczących budżetu, pracy kulturalnej, orgair- 
laeyjnej. społecznej oraz pracy dla funduszów 
palestyńskich. Nieobecnej prezesowej Aptowej 
uchwalono przesiać serdeczne pozdrowienie i w y­
razić sympatję

W  oczu grze czai się obcy błysk,
Głęboko pochylam głowę 
Ja powolna marnemu z kocnanków
1 nagle, gdy wiosna zaśpiewa 
Odrzucam Was w  pogardzie 
Ja wolna i aumna...
Hej, — słuchajcie i wiedźcie!
Nigdy nie byłam w aszą 
N i jednego z Was 
W olna byłam i będę!

Schronieniem i ucieczką w tej walce
To  macierzyństwo i jego miękka dłoń
Macierzyńskie uczucie, nietylko kobiety
Metki, ale i kochanki
Na mych macierzyńskich ramionach
Uniosę Cię
W ątłego — wiotkiego
Dziecię wśród ludzi — skał
Oczy twe ciężko znużone
Muzyką mych dłoni ukoję
Sieroctwa twego nie znałam .“

1 ak walczą i siebie zwyciężają wszystkie U 
kobiety, które chcą nadać swemu życiu szerszy 
»ens, niż im wyznaczono . tak w  Palestynie, tak 
w  Sowietach dziś, tak w Ameryce Niedawno re­
wolucyjne bardzo hasła: „każda kucharka winna 
wiedzieć, jak się państwem kieruje", staje się rze­
czywistością. Żelazny dotąd pewnik o „lenistw ie" 
kobiety — zachwiał się; a wschód miast hare­
mowych niewiast, produkuje kobietę — tytana 
rjracy... (— ) Nella Rostowa.

C Z W A R T K U  22 GRUDNIA.

Kraków  . (312,S) 11,40 Przegląd prasy, wiadomo­
ści meteorologiczne, 12,10 Koncert popularny: dyr. 
Ozimniski (Gounod, Sac.uś, Massenet, Thomas). W 
przerw ie: Wiadomości meteorologiczne, 15,10 W ia 
domości gospodarcze, 15,25 Gramofon, 15,3; „W  
pogoni za uśmiechem" Z. Miszewska, 15,50 Gramo­
fon, 16,25 Średni kurs francuskiego — L Roąui- 
gny, 16,40 „W ynalazki a dobrobyt" (Z  cyklu „Z a ­
gadnienia gospodarcze"; — dr. B. Blumenstrauch 
(W arszawa), 17 Gramofon, 17,40 Odczyt z Warsza­
wy. „Książki gw iazdkowe" — prof. H. Mościcki, 
18 Muzyka lekka. W  przerw ie: wiadomości, 19,15 
„Rzeczy ciekawe" — J. Bajsarowicz, 10,30 Kw a­
drans literacki: Opowiadanie w igilijne A. Dyga­
sińskiego („W ig ilja  w Superagni*), 19,45 Dziennik 
prasowy, 20 Koncert Z. Laskov.ska (sopr.) O. 
Wachllowa (fortep.), A. B illig  (skrz.), K. Klein 
(forlep.) Akompanjuje K. Meyerhold. W  progra­
mie: muzyka, pieśni i arje: Godowskiego, Poulen- 
ca, Golumarka, Kinzla, Marxa, Lolosa, Strawiń­
skiego, Granadosa, de Falla, Korngolda, Albcni- 
z, Wembergera. W  przerw ie: WiadD ności praso­
we, 21,30 Słuchowisko pt. „L ig ja "  H. Sienkiewi­
cza, 22,15 Muzyka lekka (płyty), 22,55 Wiadomo­
ści meteorologiczne i policyjne, 23 Muzyka tane 
czna.

W arszawa (1411,S) 11,40—19,10 p. Kraków, 19,20 
Wiadomości rolnicze, 19,30— 20 p. Kraków, 20 Mu­
zyka lekka: dyr Nawrot, M. Kaupe (sopr.). Linc- 
ke, Iialman, Stolz, Lehar, G river, Siede, 20,55 
Wiadomości sportowe i prasowe, 21,30—24 p. K ra­
ków.

Katowice (40S,75 11,40—19 p. Kraków, 19 G. 
Morcinek „Co Duńczyk w ie o nas", 19,15 Rozmai­
tości, 19,25 Wiadomości harcerskie, 19,30- -20 p. 
Kraków, 20—21,30 p. W arszawa, 21,30—24 p. K ra­
ków.

Lw ów  (380,7) 9,45 Nabożeństwo z cerkwi woło­
skiej, 11,40—16 p. Kraków, 16 „D.va obrazki" J 
Brzozy, 16,15 Gramofon, 16,25— 18,40 p. Kraków,
18.10 Koncert śpiewaczy C. Otto (sopr.): Gall. 
Marczewski, Moniuszko, Sołtys, Wielhorski, Cho­
pin, 19 K. Hojnacka — „Czarodziejst wo z zaświa­
tów , 19,15 Rozmaitości, 19,30— 20 p Kraków, 20— 
21,30 p. Warszawa, 21,30—23,30 p. Kraków, ewent. 
transmisje stacyj zagranicznych.

Sztuttgurd (360,6) 12, 13,30 i 17 Muzyka. 19,30 
Kolendy, 20,40 Opera „Kunstlercafee anno 1790",
21.10 Muzyka, Hartmann, Beetno7en, 22,40—23,30 
Kolendy.

Rzym (441,2) 13, 17,30 Muzyka, 20,45 Koncert 
(Mascagni, Giordano, Głazunow, Chopin, W ienia­
wski, Yerdi — muzyka śpiew).

Praga (488,6) 15,30 Sonata Brahmsa, 17,20 Muzy­
ka dla młodzieży, 19,20 Mandoliny, 19,45 Pieśni 
ludowe, 20,10—22,10 „Janosik* tragedja słowacka 
w  5 aktach J. Mahena (z muzyką) 22,25 Muzyka 
współczesna (Reiner, Sich).

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 15,45 Śpiew (R. 
Sliillon — baryt.) 16,55 Kapela, 19,25 Fortepian (de 
Conne), 20,55 „Z im a" — rozmaitości, 21,50 Muzy­
ka lekka.

Budapeszt (550,5) 12,05 Bałabajki, 17,30 Orkie-

Anderra grozi rrandi...
IV o u > konflikt „miru ,y narodowy “

Na horyzoncie politycznym Europy ukazała się 
w-ir-iku, czarna chmura: konflikt republiki Andor- 
ry z republiką francuską!... Republika Andorra' 
(7,280 mieszkańców) wystosowała krrnkntermino-; 
w- ultimatum do prezydenta rcpuDliki francuskiej, 
żądając natychmiastowego odwołania do Francji 
obywatela francuskiego, Jean CarbonneiTa, który: 
„przez swoją podejrzaną działalność i złą polity­
kę sieje niepokój w  Andorze, prowokując zaburzt ■ 
nia : zagrażając niepodległości kraju".
Jean Carbonneil jest istotnie nielada poważną oso 
bistością. Z za.vodu żandarm, Carbom.eii został 
przysłany do Andorry z Paryża na Drośbę rządu 
i epubliki anJorskiej jako instruktor w  celu wy-; 
ćwiczenia „arm ji" republiki pirenejskiej w  strze­
laniu z rewolweru. Po upływie trzech tygodni 
misja instruktora była spełniona. W łaściw ie mógł; 
i powinien był wrócić do Francji. CarDor.neil za­
smakował jednakże w  klimacie, kuchni, czy w  in-, 
łych  właściwościach Andorry i uparł się przy- 
decyzji przedłużenia swego pobytu w obcym kra 
ju. Mało tego. JaK twierdzi rząd andorski, Carbon­
neil, nadużywając gościnności kraju, prowadzi a- 
gilację niedozwoloną wśród „arm ji" andorskiej,’ 
namawiając szeregowców do obalenia rządu II 
przyłączenia Andorry do Francji.

N ie wiadomo narazie, jak będzie brzmiała od-’ 
powiedz rządu francuskiego: czy nastąpi odwoła­
nie agitatora CarbonneiTa, czy też incydent zo-i 
stanie poddany orzeczeniu arbitrażowemu trybu­
nału w Hadze, a może nawet wniesiony do Ligi- 
Narodów

Nie trzeba bowiem zapominać o tem, że siły! 
zbrojne Andorry składają się z ośmiu szerego-i 
wych i brygadjera! (— )

Własny or&an
należy nietylko czytać,

ale i abonowad
stra, 19,30 Opera Offenbacha „Opowieści H o ff­
manna". (— )

TR Z Y  NAGRODY Z A  NAJLEPSZE  U TW O RY 
PO ETYCKIE .

Radiowy konkurs poetycki.

Dyrekcja Polskiego Radja otrzymała od anoni­
mowego ofiarodawcy zł. 1000 na urządzenie kon- 
Kursu poetyckiego. „Zadane" są trzy tematy: 1) 
Poeta, 2) Grobowiec Nieznanego żołnierza, 3) 
Śmierć por. Żw irk i i inż. Wigury. — Nagrody roz­
dzielone będą między trzech zwycięzców  po zł. 
333‘— każda. Z konKursem połączony będzie ple­
biscyt radjosłuchaczy na najlepszy utwór poetyc­
ki. Objętość nadsyłanych utworów nie powinna 
przekraczać stu w ierszy (lim j). Szczegółowe wa­
runki ogłoszone będą w  dniu 1 stycznia 1933. T er­
min nadsyłania utworów upłynie z dniem 1 mar­
ca 1933 r. (— )

Światowa Organizacja Podróży „Kagons-bifs Book“
crrsr.izM c c ć  24. XII. 1932 r. — 1. I. 1S33 r. wlacsaie

WYCiECZKE DO ZAKOPANEGO
■W

Cena wycieczki II. kl. Zł 110.—
Cena obejm uje : przejazd z K rak ow a  do Zakopanego i z powrotem  II klasą, pełny pobyi 
w Zakopanem , utrzymanie 3 razy dziennie, obsługę i kartę sezonową. Uczestnicy svy- 
eieczki będą lokowani w  pokojach 2-osobowych. —- N a miejscu w ypożj ezalnia nart kurs 
narciarski. —  5 0 %  zniżki wstępu na wszelkie im prezy sportowe, jak : konkurs skoków  
na Erokw i, lum itj bokeyowy, zawody konne pod protektor. Pana Prezydenta i t. p

7e u zgięciu na okres świąteczny, Ilość os db ograniczona.
Inform acje i zapisy przyjm ują:

Św iatow a O rganizacja Podróży „ W a g o n s « Lits Cook*, K raków , S ław kow ska 12. 
Adm inistracja „N ow ego  Dziennika*, K raków , Orzeszkowej 7.
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C Z W A R T E K  

23 K islew  5693

Wschód 
słońca 

7 m. 20

Zachód  

słońca 

15 m 25

Zamach saitiob^Iczy 
na plantach

Nocy onegidajszej, około godz. 2.15 zauważyli 
prizechedmie na plantach, przy uil. Andrzeja Poto- 
'dkaeiro, niedaleko teatTU miejskiego, mtodą kobiete, 
Heżącą w  stanie nieprzytomnym.

Wazw any lekarz pogotowia ratunkowego- stwitr 
Idzi! zatrucie esencji octowej i po udzieleniu Pierw 
szej pomocy przewidzi niedoszłą saitnobójczsipie do 
•aąiuia.

Jak wykazały dochodzenia, jest to 22-Letnia Fela
Singer, bezdomna prostytutka- 
; *  *  •

Wczoraj, o godz- 14.25 wezwano pogotowie ra­
tunkowe na Aleje Słowackiego 56, gdzie 40-letnia 
Steianja Mikołajczyk, Kucharka, w zamiarze samo­
bójczym napiSa się jodyny. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy przewieziono ją do szpitala.

 OOO-----
— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K . Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
8 i Kalwaryjska 27.

BI P. DR  A LO JZY  LO E W Y. W  Nijiku zmarł 
onegdaj błp. dr. A lo jzy  Loewy, tamtejszy emeryr 
st, lekarz powiatowy, honorowy obywatel miasta 
Niska, długoletni członek Rady Powiatowej i Ra. 
■dy gminnej. Błp. dr. Loewy dożył sędziwego w ie­
ku 89 lat. Dla swego czystego charakteru i nie- 
zwn kłej zacności cieszył się cgólnem poważaniem 
w kołach zarówno polskich jak i żydowskich 2y- 
iostwu, wierze swych Ojców pozostał wierny do 
końca swego życia. —  Jedna z jego córek jest 
matJrą prof. Stanisława Stronskiego. czołowego 
przywódcy narodowej demokracji.

— ZGON B. RE K TO R A U. J. PROF. ZA ŁĘ SK IE  
GO. W  części wczorajszego nakładu donieśliśmy 
już o zgonie b. rektora U. J. orof. Edmunda Za- 
łęskiego. Ze zmarłym schodzi do grobu znako­
mity uczony europejskiej sławy. Specjalnością je ­
go była botaniKa i hodowla rosun. Zarówno jako 
profesor na wydziale rolniczym jakoteż jako re­
ktor (J. J. w  roku szkolnym 1930/31 dał się po­
znać śp. prof. Załęski jako liberał, nigdy nie da­
jący posłuchu podszeptom antysemickim. Długo­
letnim jego asystentem przy katedrze profesor­
skiej był uczeń jego, młody i wybitny fachowiec 
w  swojej dziedzinie inżynier dr. Benzion Horo­
witz. Ustanowienie Żyda nor od owego jako asy­
stenta — na w j dziale rolniczym — świadczyłó o 
niezwykłej odwadze cywilnej znakomitego pro­
fesora. Zmarły, człowiek bardzo majętny, ofiaro­
wał część swojej posiadłości ziemskiej pod K ra­
kowem na stację doświadczalną wydziałow i rol­
niczemu U. J.

Pogrzeb śp. prof. Załęskiego odbędzie się dziś 
o godz. 10 rano z kościoła św. Anny. Zwłoki 
przewiezione zostaną do grobów rodzinnych w  
Sandomierskim.

— ZE  Z A K ŁA D U  w y c h . SIERÓT ż y d o w ­
s k ic h  W  K R A K O W IE  (Dietla 54). W  ub. niedzie 
lę, jako w  szóstą rocznicę śmierci błp. Róży Roc­
kowej odbył się w  Zakładzie uroczysty poraneK 
żałobny celem uczczenia Zmarłej oraz Jej małżon­
ka Lłp. Łazarza Rocka. Przemówienie wygłosił 
prezes Stowarzyszenia dr. ned. Rafał Landau, 
poczein nadkantor p. Kaufmann odprawił modły, 
a chór dzieci pod kierunkiem orof. Sptrbera od­
śpiewał pieśni żałobne. W ydział Stowarzyszenia 
udał się następnie w raz z Kierownictwem Zakła­
du, Gronem Wychowawczem oraz wszystkimi

wychowankami na grób błp. Rocków, gdzie dzie­
ci odśpiewały psalmy żałobne.

—  7E SPRAW  MIEJSKICH. Na wczorajszem po­
siedzeniu Magistratu poza szeregiem spraw bieżą­
cych rozpatrywano kwestię remontu generatora w  
chtodini rzeźni miejskiej; obniżenia budżetu miej­
skiego w  myśl ostatniego rozporządzenia Prezyden 
ta R. P. o 25 proc. obniżce wydatków, administracyi 
nych w budżecie Mgtiu : 2C proc. obniżce kosztów 
administracyjnych w przedsiębiorstwach miejskich 
Nadto załatwiono sprawę zapomóg dla szeregu in 
stytttcyj filantropijnych. M. j l  ucł walił Magistrat

AHTIINTfór ESfsfifl. ROTSfg “ ■S łw h o w s k a  b . Z0

P r o c e s  G o r g o n c - w e j
w lutym

Badanie stanu u trysło w ego i ślaesow Krwi. — Ostatnia
rozp/awa w kadericji

(rg ) Donosiliśmy ostatnio, iż po ukończeniu 
procesu Ciunniewiczowej, zapadnie decyzja co 
do tenninu drugiego wielkiego procesu który 
ma się oduyć w  Krakowie, tj. procesu Rity 
Goi gono vyej.

Jak się obecnie dowiadujemy, przygotowania  
do picce&u Gorgonowej są już w  sądnie krako­
wskim w  pełnym toku. Pewnem jest, iż rozpra 
w a  przeciw Gorgonowej odbędzie się już w  clą 
gu najbliższej kadencji sądu przysięgłych, tj- 
w  lutym 1933*

W  związku z tćm prokurator oraz obrona 
rozpoczęły już czytanie aktów procesu, a nie­
zależnie oJ tego prowadzą prace lekarze bie­
gli. Ostatnio lekarce dwukrotnie badali oskar­
żoną Która nie broni się w praw  izie niepoczy­
talnością umysłu, niemniej jednak ze wzglę­
dów  proceduralnych musiała być poddana ba­
daniu stanu umysłowego.

Cn dotyczy badania śladów krwi, to prac* 
w  tym kieiunku prowadzi prof- dr- Olbrycht, 
dyrcktoi Zakłada Medycyny Sądowej w  Kra 
kowie. Bauania, ze w zgięciu na brak materiału 
do analizy, polegają na kontroli dotychczaso­
wych analiz. Zaznaczyć należy, iż dotychczas 
analizę śladów krwi prowadziło 9 lekarzy, któ

rych metody badania oraz wyniki są obeemu 
podstawą pracy prof. Glbrychta- 

Decyzja co uo sposobu zbadauia k o ran ego  
świadka —  Stasia Zaremby n^razie jeszcze 
nie zapadła- W yrok  Sądu Najwyższego nakazu 
je bowiem zbadanie tsgo świadka przez psy* 
choluga, nie został jednak jeszcze ustalony kie­
runek, w  jakim mają pójść te badaida.

Co się tyczy terminu urocesu, to rozpocznie 
się on z końcem lutego, tj. około 27-go*

Na początku kadencji lu towej zostaną bo­
wiem wyczerpane wszystkie sprawy, jakie 
znajdą się w  tej kadencji, a dopiero ostatnia b f  
dzie rozprawa Gorgonowej. W  ten sposób try ­
bunał nie będzie ©graniczony w  terminie roz­
praw y i będzie mógł rozprawę prowauzió aż 
do czasu, który będzie konieczny dla ■ 
paiiia sprawy.

Zaznaczyć należy, iż w  kadencji lutowej o.,- 
dzie rozpatrzonych ieszcze kilka większych 
spraw, jak przeciw Gackowcj i Dudkowi o mor 
derstwo w  Tcnczynku oaz przeciw Reicherto- 
wi i Dudziakowi o podpalenie składów meblo­
wych w  Krakowie- 

Kadencja lutowa rozpocznie się prawdopodo 
bnie 6 lutego-

Śm iertelne za szadzenie
Tragiczny wypadek miał miejsce wczoraj rano 

w  domu przy ul. Zamojskiego 10 gdzie 70-Ietinia ko 
biota udegia śmiertelnemu zatruciu.

O godz. 6.55 wezwano pod wyżej podany adres 
pogotowie ratunkowe. Lekarz pogotowia, po przy

pyciu ca miejsce, stwierdził iż Teresa BiłLer (łat 70)' 
dozorczyni domu, uległa zaczadzeniu.

Pj-niimo pomocy lekarskiej nie udało sćę jej przy 
wiróiić do życia.

wypłacić kwotę 8 tysięcy zł. w 4 ratach miesię­
cznych Sekcji dożywiania dzieci szkolnych przy 
Miejskim Komitecie Pomocy Bezrobotnym na żaku-, 
pno tdzieży i obuwia dzieciom bezrobotnych-

— RUCH TRA#lW AJOvVy W  CZASIE  ŚW IĄT. 
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycz­
nej podaje do wiadomości, że dnia 24 bm. ruch 
tram wajowy i autobusowy kończy się o godz. 20 
to znaczy, że o tej godzinie odjeżdżają ostatnie 
wozy ze stacyj końcowych. W  niedzielę 25 bm. 
ruch tram wajowy i autobusowy będzie przez ca­
ły dzień wstrzymany, natomiast w  poniedziałek 
odbywać się będzie normalnie, to znaczy od 6-teJ 
rano do 11-tej w  nocy.

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry 
cznej zawiaJamia interesowanych, że sprzedaż 
kart abonamentowych na styczeń 19?3 r. odbywać 
się będzie tylko w  Biurze Dyrekcji KMKE. od 
wtorku tj. dnia 27 bm. codziennie od godz 8-meJ 
do 14-tej bez przerwy. Wyda vanie legitymacyj 
do biletów ulgowych rozpocznie się dnia 5-go sty 
nia 1933 r. i trwać będzie do dnia 11-go stycznia 
1933 r. włącznie.

Dotychczasowe legitymacje ulgowe tracą swo­
ją ważność z dniem 16-go stycznia 1933 r.

Dnia 1 stycznia 1933 r. Biuro biletowe w Dy­
rekcji czynne będzie od godz. 8-ej do 13-tej.

_  N A  SKUTEK ROZPOCZĘ PEJ REKON­
STRUKCJI DROGI PAŃSTW O W EJ KR AK Ó W — 
MCDRZEJÓW—KATO W IC E  w kilometrze 39-tym 
pomiędzy Trzebinią a Chrzanowem został zam­
knięty na tejże przestrzeni ruch koło vy, aż do od­
wołania. Puch dalekobieżny w kierunku Katowic 
na tymże odcinku skierowuje się z Trzebini dro­
gą powiatową na Luszowice— Ciężkowice—  Ja­
worzno.

Ruch lokalny pomiędzy Trzebinią a Chrzano­
wem, odbywać się będzie arogą powiatową T rze­
binia — Bolęcin —  C irzunów. względnie drogą 
gminną Trzebinia— Wodna— Chrzanów.

  SFĘD I  CENY KO NI na argu w Krakowie
przy ul. Zabłocie były następujące: Ogółem spę­
dzono 1S4 koni i płacono za sztukę: za konie po­
jazdowe od 100 do 250 zł. za konie pociągowe 
iekkie od 60 do 100 zł, za korne rzeźne od 10 do

Członkowi ZtLządu 

D row i Z Y G M U N T O W I Ł A U B O W I
z powodu śmierci Jego błp Ojca wyraża serdecz-- 
ne współczucie

Sekcja Narciarska Ż. K . S. ,,tiakkabi" Kraków.
-oOo-----

A l  A  V  św.1Wsza24tel.l7N A R T Y  Big) ©u
ubiory i sprzęt narciarski | |  MS BI

iw . Tom sza 24 tel.17fl-7& 
ft«■ a ' ■  u  m

Komplety reklamowe: narty, wiązauia, kijki Zł A K  
Nadeszły narty Bujaka. 1518z w i r

— ZE STOW. „BOJANOW O". Posiedzenie Ko­
mitetu imprezowego odbędzie się dziś we czwar­
tek, dnia 22 bm. w  sali Żya. Domu Akad., Prze­
myska 3. Porządek dzienny: „Zabawa Sylwestro- 
wa‘‘. Początek o godz. 8 wieczór. lV8dk.

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  
A. NU8SBAUM, DIETLA 45

— N O W Y SĄCZ. W  poiedziałek 76 bm. o 5 p<»- 
poł. w  sali kahału, zwyczajne walne zebranie 
członków Towarzystwa Szkoły hebrajskiej „Safa- 
Bcrura“ .

30 z,. Zc spędzonych koni sprzedane: na wywóz 
zagranicę kraju 8 sztuk, na -zeź miejscową 7 
sztuk. Ceny utrzymywały się na poziomie targu 
poprzedniego. Pypyt stały. Tendencja zniżkowa.

— Z A  RÓŻNE PR Z E W IN IE N IA  zostali are­
sztowani: Nakiclski Michał (lat 44) zam. w W oli 
Duohackiej paw. Kraków, jako podejrzany o kra­
dzież 100 k«. maku wart. 50 zł- na ul. Grzegórzec­
kiej z wozu rozwożącego mąkę z młynów i łu- 
szcznrni krakowskiej. Kilpel Leona (lat 18) fry­
zjera zam Kupa 24, za kradzież spodni w skle­
pie Abraham Becka przy ul. Krakowskiej I. 21. 
Spodnie odebrano i zwrócono poszkodowanemu. 
Gawlik Antoninę (lat 36) .służącą za kradzież 100 
fr. franc. Bronisławie Rosner zam Gertrudy 10. 
Eisen Roman (lac 19) poszukiwany przez V. Ko-
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misarjat jako drugi sprawca za kradzież z w ła ­
maniem do kiosku FriedeDtascna przy ul. Wie­
lickiej. Lewkow icz Pajsech zam. Piekarska 1. 3 
za kradzież sardynek wart. 640 zł Abrahamowi 
Grunwaldowi właścicielowi sklepu przy ul. Brac­
kiej 1. 8.

— KRADZIEŻ CENNE T KSIĄŻKI. Czarnecki
'Jan właściciel księgarni w  Rynku Głównym 1. 
11 zgłosił do policji, że skradziono mu z księ­
garni książkę „Po* trety Polsk ie" wart. 3u0 zł.

—  ZGUBA. Kociołk iew icz Henryk zam. w  W a r­
szawie, A leje Ujazdowskie 2S, przechodząc ulica­
mi Batorego i Grabowskiego, zgubił złoty pier­
ścionek wart. 1000 zł. Znalazcy ofiaruje 200 z1.

GIEŁDA KkAKOWSKA
Kraków, 21. 12. 1932. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 86.
Papiery proeentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla 

Ha 39, 4 i pół proc. 1. zast. Banku K ra jow ego 48.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogól 

utrzymaną. Zapotrzebowanie niewielkie, ograni­
czone do kilku papierów Notowano akcje Banku 
Polskiego i z papierów procentowych 3 pfroó. Poż 
Buaowlaną i 4 i pół proc. 1. z. B. K ra jow ego po 
kursach ustalonych bez szczególniejsza ch zmian. 
Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu robiono jedynie 5-proc, Pożyczkę 
Korwersyjną po kursie 40

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych tendencja utrzymana. Uspo­
sobienie spokojne. Zapotrzebowanie pokryte do­
stateczny podażą. W  Krakow ie dolar gotówkowy 
8.91 i  pół do 8.93 i pół, czeki bankowo 8.91 i pół 
do 8.93. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 29.75 
—30. Marka niemiecka 212—213. Frank szwajcar­
ski 171.80— 172.20.

G IEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 21. 12. PA T . Akcje: Bank Polski 

86, 86 i pół, Spiess 38, L ilpop 10 i pół, 5-proc. 
konwersyjna 40 i pół, 6-pr„c. dolarowa 54, 54 l 
pół, 7-proc. stabilizacyjna 54 i trzy czw., 54, 54 i 
jedna czw., 54 i pół drobne, 10-proc. kolejowa 99, 
100, L 's ty  zast. BGK. bez zmian.

Dewizy: Belgja 123.65, 123.96, 123.34, Londyn
29.80, 29 78, 29.93, 29.65, N ow y  Jork 8.925, 8.945,
8.905, N ow y Jork tełegr. 8.929, 8.949, 8.909, Paryż
84.85, 3494, 34.'/o, Szwajcarja 172.05, 172.48, 171.62, 
W łochy 45.75, 45.97, 45.53, Berlin pryw. 212.55, nie 
jednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 21. 12. 1932.

Ceny transakcyjne: żyto 105 ton 14. Ceny orjen-
tacyfne bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 21. 12 PA T . Waluty i  dew izy: Berlin 

163JO—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.60—
23.80, N ow y Jork 709.20—713.20, Pary*. 27.67—  
2/.Ć3, Praga 20.99 i  pół do 21.11 i  pół, W arszawa 
79.31—79.79, Zurych 133.55—137.35, Amerykańskie 
706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 167.70—168.90, 
Angielskie 23.43—23.67, Francuskie 27.55—27.73, 
W łoskie 36.16—36.44, Polskie 79.15—79.75, Rumuń­
skie 3.68—3.72, Szwajcarskie 136.05—137.25, Cze-

— 7. KRAKOW SKIf GO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. W  sobotę, dana 24 bm. teatr nieczyny. W  nie- 
dz ełę tfzy przedstawienia: o godz. 11.30 przed- 
pol- Poranek „Cjankah“  Ceny od 49 gr. do 1.50 zł., 
o  goóiz. 3.45 popol. „Noc w  Paryżu", ceny zniżone 
ł wioozc rem o go iz  “ 45 premjera znanej sztuki 
Wik*ora Hugo „Tytąai w okowach".

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisial 
t jutro wieczorem po cenach zniżonych Wyspiań­
skiego „W esele". W  sopo-tę teatr zamknięty.

— REPERTUAR ŚW IĄTECZNY zapowiada: w
niedtie-ie. na popołudniowym przedstawieniu komi­
czna operę Smetany .Sprzedana narzeczona", na 
wie.zoTr.em przedstawieniu „W esele". W  poniedzia 
lek na pcpołudniowem pTZeds,.awieniu „Betieem poi 
skrę' Rydla, na wieczortiem przedstawieniu powtó 
rzert"■ ?2tuk: Egipska pszenica". W e wtorek ra
przeęst.. wen u wieczortiem ..Krowoderskie zuchy" 
W irodę „Sułkow>ki“ .

Wykonanie źw ir li wyroków 
ssierci w Rybnika

Katowice, 21. 12. (K )  Prośba o ułaskawienie  
skazanych na śjoierć przez sąd rybnicki zo­
stała przez p. Prezydenta R. P. odrzucona, w o ­
bec czego wyrok został dziś rano wykonany. 
Pierwszy zawisł na szubienicy o godz. 3,45 
Adamczyk. O godz. 10.15 wyrok wykonano na 
drugim  zbrodniarzu Kubli. O baj skazani za­
chowywali się przez cały czas spokojnie. Przez 
całą noc spali spokojnie. Rano wyspowiadali 
się przed kapelanem więziennym.

PRZED NOW YM  SADEM DORAŹNYM
Sosuowiec. 21 12. (K ) Pochodzenia przeciwko 

Miszczyńskiemu i Knapikowi, sprawcom mordu1 w 
Kazimierzu na osobie posterunkowego Ludzika i 
Mighisa, prowadzone są w trybie doraźnym i w  naj 
bliższych dmiaeh przekazane zostaną prokuraturze. 
Jak dowiadujemy, rczpTawa doraźna przeciwko 
bandytom odbędzie się najprawdopodobniej w środę, 
28 bm. Obu bandytom grozi kaTa śmierci.

SZCZEGÓŁY SENSACYJNEJ KRADZIEŻY 
18 1YS ZŁ.

Sosuowlec. 21- 12. (K) Sensacyjna kradzież 18.000 
złotycn w gmachu Banku Polskiego w Sosnowcu na 
szkodę Polskich Zakładów Przemysłu Cynkowego 
w  Będzinie jest wciąż sensacją dnia. Oko­
liczności. w  jakich dokonano kradzieży, nie da­
ją materiału do żadnych przypuszczeń co do ewen- 
tuafotgn siprawcy kradzueży. Mdala ona miejsce w  
taki sposób: Dyrektor Zakładów p. Flirstfenbers
przyjechał autem do Sosnowca, aby zaietosowaC 
czek na 90.000 złotych, które miały dziś być w y­
płacone robotnikom. Zapchawszy przed gmach ban 
ku, p. Fiirstenberg został w aucie, a do banku po- 
słai dwóch nrzedników z sumą 18.000 zl.. aby js 
rozm.erili przy kasie na drobne. Kasjer banku poe 
niędzy tych nie rozmienił, obiecując, iż przy reali­
zacja czeku wypłaci taką sumę bilonem, co też zro­
bił Przez cały czas trwania lo-zmowy teczka z 
pieniędzmi leżała obok okienka kasy, a w  dodatku 
'inkasent przyciskał ją łokciem. Od^nodząc od kasy, 
inkasent z ciekawości oglądnął do teczki i ku wiel 
kiemu zdziwieniu zauważył brak pieniędzy. Natych

miast zaalarmowano policję i dyrekcję banki.; bank 
zaraz /■■mKrJifa, Przepiowadzotia rewizja u znajdu 
jących się osób w  banku nie dała żadnych rezulta 
tów. Nad rozwiązaniem tej zagadki pracują obecnie 
usilnie władze śledcze.

NADUŻYCIA W  URZEDZIE POŚREDNICTWA  
PRACY

Katowice. 21. 12. (K ) W  u r z ^ i t  pośrednictwa
pracy w Katowicach wykryto nadużycia, sięgająct 
olbrzymich kwot. W  związmi z tern zatrzymano 
dwóch urzędników magistrackich jllfonsa Gwoździe- 
i Jana Denata, których osadzono w  więzleniiy Dai 
sizycn szczegółów nprazae brak.

ZDERZENIE SAMOCHODU 2  TRAM W a Jł M
Król. Huta. 21. 12- (K) W  Pia§nikach miała deiś 

miejsce katastrofa automobilowa San*echoJ osw 
b o w !, kierowany przez szcfera HereŁena Alfred* 
zderzyi się na skrzyżowaniu ulic z hre rnw^lem, Ja-' 
dącym z Katowic. Skutkiem zderzenia aamwaj wy 
koleił się. zaś samochód został ciężko uszkodzony 
Jadą:y w tramwahi pasażer Edmund Ga w yg  z
Król. Huty został ciężko Tanny. Po  prtey.^ezieiPu 
go do szpitala, lekarz skonstatował pęknięcie cza­
szki i przerwanie żył na prawej ręce. Winę wypad 
ku ponosi kierowca auta.

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH
Czwartek. u godz. 29: „Nina"

W arszaw a, 21 12. (S in ) Prawdopodobny
przebieg pogody na czwartek 22 bm.: Po  chmur 
iiym lub mglistym ranku dniem dość pogo­
dnie. Temperatura bez znacznych zmian. S ła­
be w iatry z kierunków południom ych.

ŻYD —  CZŁONKIEM SĄDU NAJWYŻSZEGO 
W  ANGLJI. P. Lionel Cohen, przewodniczący ko­
misji prawnej i parlamentarnej przy rsoard oł De 
puties w  Anglji, mianowany ma być członkiem 
Najwyższego sądu brytyjskiego. P. Lionel Cohel* 
jest synem sira Leonarda Cohena, prezydenta
I. C. A.

chosłowaekie 20.97 i jedna Cz,w. do 21.13 i jedna 
czw.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 19, Kolej 
Południowa 13.70, Zieleniewski 7.10, Karpaty 1.12 
Galicja 10.15, Siersza 2.10, A lp iay  11.30.

GIEŁDA Z U R Y r jJ S K A
Zurych, 21. 12 P A T . Paryż 20.28 i jedna czw., 

Londyn 17.33 i pół, N ow y Jork 5.19 i jedna ósma, 
Belgja 71.82 i pół, W łochy 26.56 i  pół, Berlin 
123.55, Praga 15.37, W arszawa 58.15, Bukareszt 
3.08.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JOk KU
Nowy Jork, 20. 12. Kursy za nknięcip. D illonow 

ska 59 (utrzymana). Stabilizacyjna 53.50—54 (zw y 
żka o doi. 2.— ). Dolarowa 53 (zwyżka o doi. 1.— ). 
Warszawska 38- 38.50 (zwyżka doi. 060). Śląska

 o s t a t n ie  d n i  w y s t a w y  w  ż . d . a ,
Wystnwa została przedłużona do dDia 27 bm. w łą 
ęzpie, Ceny do połowy zniżone. Zwiedzajcie tłu­
mnie wystawę i wpisujcie się na członków zrze­
szenia Żyd. Mai. i Rzeźbiarzy. Zgłoszenia pod­
czas trwania wystawy przy kasie. W ystawa o- 
twarla od godz. 11—3 w  Żyd. D. A. Przemyska 3.

—  GWIAZDY „MORSKIEGO OKA" W  BAGATE­
LI. Zs powiedź wspanialej rewji pt. „T ip-Top", w  
której premiera odbędzie się w  niedziele, 25 bm. 
wywołała olbrzymie zainteresowane. Inauguracyj­
ny program, do którego ułożyli teksty autorzy tej 
miary, co Tuwim, Memar, Szerszeń, Christjan 1 
Nel aż skrzy się od perełek humoru i ciętej satyry- 
Afisz niedzielnej premie!y roi się od pitrwszozęd- 
nyeh razwisk, że wymienimy tylko znakomitego 
tenora Stanisława Graszczy . kiego, Ninę Grudziń­
ską niezrównaną wykonawczynię tang, Elę Antoszó 
wnę fenomenalną tancerkę akrobatyczną, Mieczy­
sława Cybulskiego znanego amanta filmowego. Si. 
Wolińskiego św.etnego kornika, Elizę Fłszerówna, 
Lopk-t-Bo-ruńskicgo, Jadwigę Hryniewiecką oraz 
słynny KruzińskOTOsyjski duet taneczny „A lascha"- 
Bikty do cenach od 99 gr. dc 4 zł. sprzedaje już 
kasa Bagateli" na pierwsze trzy <*ui.

menotuwana. Tendencja b mocua, wszystkie po­
życzki zyskały na kursie.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A
w  Londynie L. 80 (utrzymaua),
w  Paryżu fr. fr. 1.600 (spadek o  fr. fr. 20).

F U N T  A N G IE LSK I 
w  Nowym Jorku nadal zwyżkował, osiągane kurs 
doi. 3.335/8, zyskując doL 0.02 v/8 na sztuce.

G IEŁD A  M E TA L I W  LO ND YN IE
Londyn, 21. 12. Cynk dost. natychm 15 5/16, ter­

min. 15 5/16, cyna natychm. 1483/4—149, tern In. 
1501/8—1501/4, Straits 154, Banka 1551/4, ołów  
natychm. 111/16, termin. 117/16, miedź 28 8/16— 
281/4, termin. T8 9/16—28 5/8, Elektrolit 33J/8- 
34 1/4.

TE A TR  ŻYDOW SKI P R Z Y  UL. BOCHEŃSKIEJ

Niedziela o godz. 11 30. „Cjankałi", o godz. 3-45 
pop-: ,N!cc w  Paryżu", o godz. 8.45 wiecz-: „Tytan 
w  okowach" (premjera).

PoBed-ialek, o godz- 3.30 popoł-: „CUojwes", o 
godz. 8-45: „Tytan w  okowach",

Wtorek, o godz. 8.45 w/ecz-: „Tytan w  okowach" 
TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Czwartek: „Wesele".
Piątek: „W esele"
S oh o ta: Tea t r zamknie ty.

 O -------
REPERTLAP KIN KRAKOWSKICH

A D R IA : „C. R. Komenda serc" (Dolly Haas).
A T L A N T IC : „Cham" (E lizy Orzeszkowej), oraz 

występy artystów.
APO LLO . „19C metrów miłości*' (Pogorzelska. 

Kaiinówna, Dymsza. Lewiński, Tom).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Moralność pani Dulskiej* 

(Zofja Batycka).'
PROM IEŃ; „X . 27‘‘ (Marlena Dietrich).
SŁONCE: „Ostatni rozkaz" (Emil Jannlogs).
SZTU KA : „K ró l. to ja !"  (Vlasta Bunan).
UCIECHA: „Dr. JekyR i Air. Hyde".
W AND A: „C s «r  je j oczu'.

4
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BiesiyEhgns „wyczyny” antyżydowskie 
rządu hEflirc^sKiego w Turyngii

Nr- 348 „N O W Y  D Z IE N N IK ; piątek 23- XII- 1932   , _  Str. 15 ■■

Lipsk, 21. 12. PA T . Narodowo— soejalislycz- 
,nj> rząd Turyngji znany zc swych antysemic­
kich wystąpień stosuje wohec zasiedziałych 
tatu oddawna żydów  polskich najróżnorod­
niejsze szykany administracyjno -  policyjne, 
mające na celu —  jak  podkreślają niektóre 
pisma narodowo-socjalistyczne —  oczyszcze­
nie Turyngji z niepożądanych „chwastów  
wscr.odu". W ogóle  w  Turyngji czyni się Ż y ­
dom w e  wszystkich kierunkach utrudnienia. 
Ostatnio kilku obywateli polskich wyznania  
mojźeszowcgo, w  tem jedna lodzina żydow ­
ska z Polski, zamieszkała w  Jenie od 40 lat. 
Otrzymała nakaz opuszczenia granic Rzeszy za 
n\a?ozuaczące przewinienia paszportowe, do­
konane przed kilku laty, w  dodatku za wiedzą 
niemieckich władz policyjnych. Jak się do­
wiadujem y, konsulat polski w  Lipsku podj ił 
w  tej sprawie u w ładz centralnych w  W e im a ­
rze odpowiednie kroki.

Awantury Kon mistyczne 
w lfiemczerh trwają

Benin. 21- 12. PAT . Komuniści wdarli się dzisiaj 
do gma chu ma jsstratn. domaga" ąc się wśród cukrzy 
ków Jesteśmy głodni" niezwłocznego "Wypłacenia 
im zasdlków. Policja z bronią w  ręku budynek o-

Krwawy Incydent w Palestynie
Jerozolima, 21. 12. ŻA T , Kolonja Pardes- 

Chaua na te/enie Ica w  pobliżu Hedery stała 
się dziś w idownią krwawego zajścia. D w a j ko­
loniści żydowscy usiłowali wypędzić Beduinów  
z pól żydowskich, które Arabowie zajęli ze 
swem bydłem Podczas zajścia obaj koloniści 
żydowscy zostali ranni, zaś jeden Arab zmarł 
wskutek ran postrzałowych. Po tym incyden- ! 
cie większa grupa Beduinów usiłowała doko- i 
nać napadu na koionję, jednak przybyła na 
czas policja zdołała rozprószyć atakujących.

Szyny z Polsfcj do Brazylii
W arszaw a, 21. 12. PA T . Na ostatnim prze­

targu, ogłoszonym przez koleje brazylijskie 
huty polskie otrzymały dostawę 14.000 tonn 
szyn. Dostawa ta opiera się na zasadzie kom - 
penzacji handlu towarowego między Polską a 
Fłrazylją.

Dziś proces Dunkowskiego
Pa»yź- 21. 12- PAT. Przed 11-ą izbą karną w Pa 

ryża rozpocznie się Jutro rozprawa przeciwko Du- 
tiiikowstóemiu. Jak wiadomo. Dunikowsk- aii eszto- 
wany Ziostał 9 grudnia ab. roku na sikutek skargi 
zarządu francuskich zaikiladów laboratoryjnych i 
elektrycznu-chemiicziiiyćh ofaiz instytucji F''nindus o 
sprzeniewierzenie. W  memoriale przedstawionym 
rzeczoznawcom, oskarżony sprecyzował swój w y­
nalazek następująco: Przetworzenie na złoto nie-

i rzed nową preinjerą w Teatrze 
Zy do w skini

„Tytau w okowach“, misterjum Wiktora Hugo.

K tóż nie zna „Nędzników" W iktora Hugo. któż 
nie wzruszał się w latach swych młodych do łez 
losami biednego katorżuika, ofiary ślepej spra­
wiedliwości? Popularna powieść wielkiego pisa­
rza francuskiego odżyła przed kilku laty na nowo 
w przeróbce filmowej i obiegła cały świat. Przed 
kilku laty wystawił p M. Lipman przeróbkę dra 
matyczną tej powieści w Teatrze Centralnym '» 
Warszawie. Cała prasa warszawska przyjęła wów 
czas utwór ten bardzo życzliwie, wyrażając ?:ę 
z duiem uznaniem o wysiłku reżyserskim i ins:-a 
nizacyjnym p. Limpana. M. in. pisze p. Appenszlah 
z „Naszego Przeglądu": „N a leży  przyznać, że p. 
Limpan wystawił sztukę nader starannie, operu­
jąc umiejętnie szczupłemi środkami. Dobrym po­
mysłem było, zastosowanie draperjl zamiast de 
koracji. Intensywne światło reflektorów, skoncer 
trowane na osobach grających, jaane pole akcji.

J próżnila- W  różnych dzici' nic ach miasto pow tórzyły  
s.ię dzisiaj awantury i na,pady na sklepy z żyw no­
ścią. Dla ochrony sklepów w  okolicach zagrożonych 
wyz, raczono specjalne patrole policyjne.

Lipsk. 21. 12. PAT. Cała Saksonia stoi pod wra­
żeniem Mozinydh burzliwych demonstraeyj komuni­
stycznych- W  H ale i Zittau tłumy bezrob°tnych o- 
panowawszy dzisiaj tamtejszą kopalnię same za­
opatrzyły się w węgiel. W  miejscowości Hoerhitz 
kilkudziesięciu komunistów wśród okrzyków prze­
ciwko rządowi wtargnęło przemocą do biur magi­
stratu i steroryzowawszy burmistrza zabrało go z 
delegacja do starostwa, celem wymuszenia świad­
czeń socjalnych, W  Golba policja rozwiązała zebra 
nie przywódców komunistycznych, a .i.ednego z po 
sitów do seuimu turyn.gslkiego aresztowała.

* »  »

Berlin. 21. 12. (Sch) Ogłoszone zostało rozporzą 
dżemie prezydenta Rzeszy, r.a mocy którego z duiem 
dziilsrjejszym zniesione zostały sądy doraźne, usta- 
nowitone przez rząd v. Papena w sierpniu br. dla 
waflki z terarem politycznym.

Choroba ekscesarza Wilhelma
Berlin, 21. 12. PA T . Jak donoszą z Doorn, 

były cesarz W ilhelm  ponownie zaniemógł. Po ­
wtórzyły się ciężkie ataki reumatyczne, połą­
czone z silnem zacienieniem.

Zgon dyr. Karola Stryfeńskiego
Wczoraj arna<ti w  Krakowie po ciężkiej choroifę1 

1 ś.p. pir-of. dr. Karoi Stiryjeński, dyrektor Instytutu 
Propagandy Sztuki w  Warszawie, b. dyrektor sak o 
ly przemysłu drzewnego w  Zakopanem, wybitny 
działacz na polu sztuki ludowej i przemysłu arty­
stycznego. Zmarły był Krakowianinem, synem zna 
nego architekty Tadeusza Stryieńskiego, w  którego 
biurze architektionicznem pracował w latach przed­
wojennych. Od roku 1927 wykładał architekturę i 
rzezbę monumentalną w Akademii Sztok Pięknych 
w  Krakowie. Prof. Stryjeńska jest twórcą niezreais 
zowanego dotąd planu regulacyjnego Zanopanego. 
mauzoilutn Kasprowicza na Harendzie szeregu do 
mów mieszkalnych w  Zakopanem, kallku schronisk, 
skoczni na Krokwi itd. Zmanł, przeżywszy zaledwie 
45 lat- Pogrzeb odbędzie się w piąitek. o godz. 10 
rano n cmentarzu rakowickim w Krakowie.

Sprzedaż piwa w Ameryce 
dozwolona

Donoszą z  Waszyngtonu, że komisja budżetowa 
parlamentu wypowiedziała się za szybki ani wpro 
wadzeniem ustawy, zezwalającej na produkcję i 
sprzeda: owa z zawartością 3,2 proc. alkoholu
Co do sprzedaży wina nie powzięto jeszcze do­
tychczas żadnych uchwał.

skrystalizowanych jeszcze w  metal cząsteczek sola 
złotonośnych, wystawionych na działanie promieni 
znanych tylko samemu wynalazcy, powstałych 
przez ścisłe połączeie ciał radjoczynnych.

odrzynające się kontrastowo od tla, które zupełni* 
nie razi jednostajnośeią".

P. Lipman boryka się u nas w Krakowie z n- 
zwykle dużemi trudnościami. Zaczął sezon od „W u  
jaszka Mozesa", utworu ezolowego naszego pisa­
rza Szaloma Asza, próbował zdobyć publiczność 
wystawia jąc lekką kcmedję „Chojwes", duży su i- 
ces tak moralny jak i kasowy odniósł wystaw > 
niem „Cjankali", a następnie zeznajemił public/ 
ność krakowską z wartościowym utworem młod, 
go poety żydowskiego dra Cipora. wystawiając 
jego mocny dramat społeczny pt- „Powstanie". 
Obecnie postanowił przełamać obojętność publiez 
nośei, która nie docenia jego wysiłku artystyczne­
go, wystawiając mocny, zwarty i tak świetn:< 
przez prasę warszawską przyjęty dramat Wiktor:. 
Hugo. Szczerze apelujemy do naszej publiczności 
krakowskiej, by przerwała kordon zobojętnienia, 
otaczający tak ważną placówkę kulturalną jaką 
jest teatr żydowski w  Krakowie. Przyjdzie je j <c l 

, tem łatwiej, ponieważ i "Sama sztuka jest Inter-' 
sująca. a przygotowanie jej jest bardzo solidne 
troskliwe. M. K.

KROMKA BIELSKO-BIALSKA
W YBO RY KAHALNe  W  BIAŁEJ ZATWIERDZO-

>■ NE! Otiiegdiaij Starostwo w  Białej zatwierdziło wy­
bory do Zanządlu:;jGmtoy Żydowski oj w  Białej. W  

i składzie Zarządu zaszła .pewna zmiana, gdyż Sta­
rostwo przyznało liście Nr. 1 (asyjnailantom) trzeci 
mandat, odbierając liścio Nr. 3- (rękodzielnikom) je­
dyny puze.z nich uzyskany mtDuiu. Krok ten jest 
zdaniem naszem niezgodny z  Teguiamiem wybor­
czym RękodziicLiicy maja to do zawdzięczenia maęlii. 
naujom asymiil&ntów, klfcórzy pustota!i się o to',, aby 
swych sprzymiereńców pozbawić ijedyneigo, .należne­
go im mandatu. Rozumie siię, że ręk'odzielnicy w.uip 
są protest do -wyżsizej hiftfnojit pifizcciwŁio tej decy-i 
zji stacoetwa. Uko-nsty-tuowanie -się nowego Zarzą­
du nasrąpi w  s-oboitę, dnia 24 grudnia, wieczorem.

ROZŁAM W  ORGANIZACJI „M I7RACHI" 
W  związku z wyborami kahalnemi w  Bila lej do­
szło w  organizacji „Milzraehć do po żal o wamp god­
nych, poważafyćh starć na tle osob&tem, które do* 
prowadziły nawet do czynnego znieważenia. ' W o» 
hec ;egc Egzekutywa Mizrachi dla Zachodniie.j Ma­
łopolski: i Śląska w  Krakowie rozwiązała obecny 
zainząd Miziractoi w  Bielsfcut-Bialej,, miamijąc równo 
cześnie p. Dawida Frankila nadzwyczajnym kormsa 

, TZem cż do zebrania się walnego zgromadzenia, kto 
\ re.nastąpi w  najbliższych tygodniach.
| 31 ZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY M. BIEL
| SKA odbędzie się dziś, w.e czwartek o. godz. 17, w 
| sali posiedzeń Magistratu m- Bielska, przy uh Cie- 
i szyńsfoej 10.

ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH „W I­
ZO " urządza dziś, o godzinie 20-30 w  sal: Kasyna 
so.nrs tyczne go (Bielsko, Kolejowa 19) wieczór .owa 
rzysi!:.i s urozmaiconym programem. Goście miłe w f 
dziiatii-

STRASZNA TRAGEDJA MIŁOSNA. Anna Waluś 
(lat 20), służąca u kupca Kohanego, z taowodu po 
nzuceróa jej przez narzeczonego, Edwaroa Scnotta, 
zadała mu w jego mieszkaniu dwa cięcia siekierą 
w tylną część głowy, pocizeni zbiegła w  niewiado­
mym kierunku. Zadane Schottowi rany nie zagra­
żają iego życiu. Nazajutrz wydobyte z W isły koło- 
Stiruimjenfa zwłok* młodej kobiety, w  której rozpo-' 
znano Walusiównę. Nieszczęśliwa po dokonanym 
zamachu n-i narzeczonego utopilla się w  Wiśle.

ZE SPORTU BIELSKIEGO: Ping-pong: Mcjkka-
bi Bielsko— Makkabi Andrychów 6:1.

REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH: Apol­
lo: Zdradliwe strzały. Miejskie Bielsko: Ben Hu/ 
(Ramon Novarro). Miejskie Biała. Blond Yenus 
(Marlena Dietrich).

0 odbudowę trybuny lwowskiej 
Hasjnonej

Podczas ostatnich ekscesów antyżydowskich 
we Lwow ie jednym z najhaniebniejszych w yczy­
nów chuliganerji było spalenie dużej i pięknej try­
buny zasłużonego żydowskiego klubu sportowe­
go  Hasmonea,

Z dymem poszedł dorobek pracy 25-letnIej naj­
starszego żydowskiego klubu sportow ego w  Polsc‘ J 
Trybuna, która mieściła 3.000 ludzi, szatnie, ma­
gazyny, umywalnie, inwentarz itd., nie była ubez­
pieczona. a Hasmonea, znajdująca się obecnie w; 
trudnych warunkach materjatnych, poszkodowa­
na została bardzo dotkliwie i boleśnie w  przede­
dniu Jubileuszu 25-lecia swego jstnicnia."

Społeczeństwo żydowskie w  Polsce, a ‘ przędą- 
wszystkie sportowcy żydowscy powinni w. tej 

! sytuacji przyjść Hasmonei z pomocą. Hasmonea 
•jako klub sportowy ma swą ustaloną markę w  
całym kraju. Poiożyła ona wielkie zasługi dla 
szerzenia idei wychowania fizycznego wśród Ży- 
dó7«. Musimy przeto dopomóc Hasmonei w odbu­
dowie spalonego mienia i umożliwić jej dalszą in­
tensywną pracę niwie fizycznego wychowania 
młodzieży żydowskiej.

Hasmonea apeluje do społeczeństwa żydowskie­
go, a apel ten z pewnością znajdzie posłuch!

*

Z. T. G. S. Hakoah w Radomsku zawiadamia 
nrfs. iż na rzecz odbudowy trjim ny Hasmonul 

| przesłało kwotę 25 zł. na adres Związku Makkabi 
w Polsce Warszawa. Plac Żelaznej Bramy 9 i 
wzywa inne kluby sportowe do złożenia odpo­
wiednich datków.

PRZEDŚW IT- HASZACHAR. Dziś we czwartek 
o 7‘30 w. rienarne Zebranie z referatim  kol. W. 
Reissnianna pt. „Dzisiejsze inkwizycje1*.
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Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Z
więc spiesz, póki zapas starczy!

DLA PAŃ- Pyjatny a 50. l.oszulki od 1.80, kombi­
nacie 2.57. opalowe i Petit Heine z ręcznym haftem 
7 i 9.50, koszule ntcne 3.— , opalov6 i z Petit 

•<e oc z ręcznym haftem 10.50 i 15.E0.
DLA PANÓW: Pyiamy od Z1 9.—, kos: ule flan. 4.80, 
koszule i  2 kołn. 6.— , nocne 7.—, LaLsony 2.75. 
OLA DZlEOl: Pyjamki, koszulki chłopięce i dziew- 

czrc- ba:dzo tanio w wielkim wyborze 
„E ti A “ , Fabryka B ilizoy , Kraków, SZEWSKA 4.

. i iDarujcie na „Chanuka* 
n d ł i w i b M  In siatki 

w duchu ijdow skim .

NOW OŚĆ!

H ERZL T-: Parnię nikł, t. I. 10‘ -
.  toż w  pięknej

oprawie 12‘50

nuger I.: Zamknięto księga Stost-r. opr* 4‘—  
Stawski H-: Opowieści arabski©

z rycinami 4‘— 
kartonowane 5‘— 

oprawa w półpłótnie 6‘—  
Moje miasteczko, ludzie 

1 zwierzęta, z rycinami 4‘— 
Mo,e miasteczko, karton 5‘— 

Sz«ni-Tob.: Złota legenda żydowska
z ilustr. opr- 3‘—

łsiDlJoteczi 3 dla dzieci i młodz. 
lyd. (z littśtrŁCją)
1 hTTym 4‘50
ii* Pesach 4*50
III  ChanuLa 4‘50
IV. Sobota 4‘50
Wydawnictwo dla młodz. „Awiw"
■Tajemnica białego maku- Bajki i nie bajki- 
płonące seitce, Historja o mokrej ciotce, 
Spadające gwiazdy po gr- 20

Bilu, Legenda o Golemie, Synowie pustyni 
po gr- 25

Oj znowu Putim, Mocarz ducha, Legendy 
e nowenn życiu za wolność i wiarę, Głos 
zsenu po gr. 30

Antologia najmłodszej ipoezji palestyńskiej
zip- m

drCtz H : Historia 2ydów, 9 tomów 
w  ozdobnej oprawie płóciennej 30‘-

n e m  T .: 1) wrót nowego życia 
Płomienie i zgliszcza, Antologia 

tuoezji żydowskie i

3‘50

1,‘8Q

Książki powyższe można zamówić za pośre­
dnictwem księgarń miejscowych lub wprost 
za zaliczeniem porztowem, franco, w  skła­

dk a  głównym

K »l(;g a rn fa  M. H. Kubina, Lw ów  
dl. B ato rego  4. Telefon  3 0 -O b
lam ie  wielki wybór książek w  języku he- 

hebrajskim z wydawnictw :
„MJcpe" Omauuth Sztybeł", „Dwir" I t. d- 
po cenach znacznie zniżonych- 1675kr

POSAD POS7LKU.1 *

ZDOLNA KRAW CZYM
poszukuje posady Zgło­
szenia do Admiiii- ..No-a 
Dziennika" p,od „Samo 
dizielna". 6S2x

RUTYNOW ANA i samo­
dzielna eksped\iemtika z. 
działu galanteryjno-mo- 
dnego L pończoszniczego 
poszukuje posady od i 
stycznia. Skromne wyma 
gania. Zgłoszenia pod 
„Rutynowana" do Adim. 
„N. D/lennika**. 76Sg

RÓŻNE

ZAWIADAMIAM, że dłu­
gów mojej żony płaci! 
nie będę: Natan Marder, 
Mysłc wiioe. 1619Kr

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELFGNIARFK — tylko 
Kraków-Podgórze. Józe­
fińska 29. telefon 120-4-t 
istnieje od 1910 roku — 
przełożona Anna Jakób 
poleca do pielęgnowania 
chorych i położnic w ,n:e; 
scu i na prowincję, grun­
townie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono­
rarium zniżone 113s»K.r

PRZYJMUJE do mereź- 
kowania i szycia bieliz­
nę, szyję szlafroki, su­
kienki damskie i dziecię 
cc: Daniclowa. Długa 35 
m- 10. 743g

SKLEP rzeźniczy koszer 
ny urządzony, do wy- 
dz.ięrżay. ienia. W iado­
mość: Kraków, ul. Mio­
dowa 9, II. piętro, m. 24, 
od god.z. 9— 11- 779g

ZDROJOWISKA

KRYNICA. Pens}onaTy 
Maria-Małgorza-ta* tęję 
fon 121, center um, pełny 
konJorfc otwarte cały 
rok: hole. korytarze o- 
grzano, centralne ogrze­
wanie wodir-e. Dzierża- 
ycayni: Kurnowa, daw­
niej ,, Belweder". Baga­
tela nocą nieczynna.

161?kr

I OKALE

ŚRÓDMIEŚCIE, lokaj na 
kanoolaTję lu,b biuro do 
wynajęcia- Wiadomość 
Poselska 9, wlaścićiel.

1674ki

- Gdy przyjemnie chcesz odp jccąć — 
no i zjeść też coś dobrego — 

spiesz do RESTAURACJI „GRONNERA“  — 
i udaj się do SPRINGERA.
Czysto, smaczne i też tanie —
to jest Springera zadanie
Kraków, Plac Dominikański 5, Tel. 176-69.

KOSZULKI NARCIARSKIE,
to& u ie  męskie dzienne i nocne, pyjamy, oraz 
wszelki© zamówienia w  zakres bielizny mę 
sjcie, wchodzące, przyjmuje i po przystępnych 
cenach wykonuje pracownia „Ognisko P racy "  
K rik  >w. ul Stolarska 15 I- piętro- Zamówienia 
przyjmuje się codzienie od godz. 11— 1. Teię 
*on 158-21.

E P O K A
niezależny posterunek myśli humanitarne:', 
placówka broniąca praw  człowieka i oby­
watela, trybuna myśli wolnej i bezpar­
tyjnej, .pismo, oświetlające najżywotniej­
sze spraw y naszych czasów, lektura po­

ważna, przystępna i wszechstronna-

Redakcja 1 Administracja: Warszawa, ul*
Okólnik U , tel. 285-52* 

Prenumerata kwartalna z przesyłką zł. 6‘—- 
Konto P. K. O. Nr* 26630*

Na żądanie w ysy ła  się misnery okazowe-

D o s k o n a ł e

C>aslka, torty, lukry
etc- zamawiać można, począwszy od dnia 19 
b- m- co dnia 22 b. m- w godzinach od 9— 2 w  
Ognisku Pracy, ul* Stolarska 15. I* piętro. —  
Tej- lcS-21. W e środę unia 21 b* m- sprzedaż 
na nreęscu, t- j. na kursie gospodarczym szkoły 
zawodowej ,,Ognisko Pracy". Stolarska 15-

„ E L D O B A D O “
PŁNSJGNAT Jadwigi KUńLAKDGWNY
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tel. 558
Centrum - W illa  m urowana, położona  
w lesie, pokoje słoneczne z balkonami 

i tarasami krytemi i otwarłem i

PEŁNY KOMFORT
Ciepła i zimna woda w  każdym  pokoju 

C E N Y  N I S K I E

Najnowszy podw ójny zeszyt (9*10)

H i
pod redakcją Dra Z. FLLFN BER G A

zawiera następującą treść:
H. Rui-dstein: Benedykt de Spinoza.
Chaim L5w: Wyspiański Żydzi.
Jerem iiiz Frenkel: Znaczenie nauka religji a "wycho­

wania religijnego.
Perta Kramerówna: 2ydowsk!e cechy rzemieślnicze 

w dawnej Polsce.
Emanuel Riugelblum: ŻydzJ w  świetle prasy war- 

szawsikiej wieku ośmnastego (rozdz. XII.). 
Szymon Landau: Cycero a żydiostwo.
LudwiK Oberlatndei; Niepokój moiRlszości. 
jakób Blęiberg: Somoza w  nowej seacie hebrajskiej. 
F. Schlfng. Osobistość Spinozy w świetle literatury* 
Filip Friedman: Problemy ekonomiki żydowskiej. 
Adam Czerniaków: Przyczynek do sprawy produk- 

- eld żydowskiej w Połę te
Mich9! Tranb: Żvdostwo rosyjskie a kolonizacja w  

Biro Bidżam.
N. Welnlg: Z legend żydowskiego Wilna*
M. Ku.zrok: Bohaterowie szaleńcy.

Warunki prenumeraty: kwart zł. 8.
Zamówienia do ao.nriisnacji: Warszawa, Rymar­

ska S, telef. 11-57-38.
Przesyłka pieniężne r.a konto P. K. O. 24758 — 

Menora. Sp. Wyd. z ogT- odp. Warszawa,
Adres , od akcji: Łódź. Narutowicza 96.

P en ie  in te iesu jące  sią

Zawoi!, kursem grrsecisrskim
zechcą się łaskawie zgłosić do dnia 23 b- m  w  
kancelarii szkoły  zaw tdow ej „Oamsko Pracy" 
W p.sy  i informacje codziennie od godz 10— 2

t W W U m  O R G A N IZ A C J A  P O D R Ó Ż Y  

„ ^ f lC O H S  L lT S  C 0 0 K “

K ra ić  u ;, ul. SłrtPhr tv&'ha L .  12

Tanie 7-dhiuwe
wycieczki do Faryża
z  paszporfem i wizami

Zł 935. -
Cena powyższa obejmuje: 

przejazd\ kolejowe z Krakowa do Paryża, 
i z Paryża do Krakowa klasą Ul-cią, pa­
sz jon z igranlczny, wizy, pobyt w  hotelu 
i utrzymanie (3 razy dziennie) oraz zwie­

dzanie Paryża* 

W  ylazuy z Krakowa: w  każdą środę i sobotę. 

Inlormacje 1 zapisy: 

Wagons Llts l l  Cook, Sławkowska Nr. 12*

Ą A A A A A A A A A A A A A A A A
Dla Pań najnowsze kareiuszel
^tlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie

wykonuje P R A C O W N I A  P I C D N I A R S K A
Br. PV ALBERCl RÓW V  

Kraktiw, ul. Sebaatjada 32, olle. II. p.
Wykonanie pierwszorzędne i sz>bl :‘e 

Przeróbi i weale najnowszych żumali po 2ł 2 *5 0

PPENI MURATA: w Krakowie na prow. miesięcznic 7-ł. 6EG. kwartał- Zł- 18U
w Kraków it z Gdrios~ełi. do domu m * 6*20 to .  19*S
Na piowincf; z przesylia p  cz^ow to „  6*60 m „  18*9C
Za śrsrscą z przes-,-łks cocziową to .  10*03 to  ̂ 30*00   -----r ^  «, W *■ **

.NOWT D ZIE N N IK " w rchodzi codziennie także w pon edzjsłki i <łnd pnświai 
!M lLUJ..,JAaa3!8Uieans . . . . l . t - * t L - i bwni, .....j ,

OGŁOSZENIA: Pisdstrwą obliczeń jest 1 milimetr wiednym łamie.— Strona w 
tekście J nadeslznem ma 3 tamy po 74 mllim. — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 mil^tn —  Najmńejsze ogłoszenia drobne irczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I- strona 1*25. —  Tekst 1‘— . Nadesłane 0‘75- —  Za tekstem 
0‘25. — Drobne od sJowh 0*20. Dla postukujących aracy 0*10—  Gratula­
cje 12*50. —  Za zastr7eżen:e mJeisca dolicza s!e 25%

W ydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd* —  Redaktor naczelny: Dr- Writelm Berkelhammer. 
Reuaktci odpowiedziatny: Żvgfryd Mose*. _  Nows Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orże&skowy 7, pod zarząd©:i Maksymiljana Feldmana


